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QUI :Jutem crvium ratIonem
dlcunt babendam, externorlHn
negant: h dirimnnt commu..
nem bum anI generis societa...
tew.

Clcel'O, De off. nr, 6.

CZĘŚĆ l.

Jniędzynarodowego
pry,vatnego.

l. VV całej nauce prawa niema dzia."
lu, któryhy zawJerał w sobIe tyle sprzecznośoi, ty",
le r07maitych teorYJ i hypotez, ile zawiera ich pra­
wo międzynarodoV\ 1 e prywatne. naturze tego
dzialu rraw3, o zvnązku Jego z innemi naukaJlni
prawnemi, o metodzie   wypa.wiedzi9ne zO'itały naJ­
rozmaitsze zdania.. Oddać wszj'stlne te poglądy
tern jPst trudniej, że zwykły podział uczonych na
"szkoły'" Jest tu często l1iemożli\vy: niektórzy ucze­
ni podzielajfb zdania pocz ści tej, poczęści tamtej
szkoły, niektórzy stoją zupełnię na uboczu. Uzło",
WiAk, który w7iął się do studfjowania zasad prawa
lniędzynarodowago prywatnego) choćby ograniczył
studYJa badanIem współczesnego stanu tej gałęzi
prawa" często nie wie, jak WYJŚĆ z tego chaosu naJ­
rozmaItszych poglądów, formułowanych do tego nie­
raz bardzo lnamiąco, dowcIpnie i na pierwszy rzut
oka nadzwyczaj logicznie.. Lecz każde prawie na­

Zasad) praW8 mll d yna] odowego 1.
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stępnie przeczytane dZIeło wnet odsłania błędność
mniemanej prawdy, stawia now  na mIejsce starej
i tak bez końca3 Nie dziw przeto, że badacz,
znajdując tyle różnych określeń poszukiwane.)
prawdy, mimowoli stać si  może co do zasad
prawa mi dzynarodowego prywatnego zwolenni­
kiem tego kierunku, który w dziedzinie filozofii
zwie się względnym, który niczego z zupełnem
przekonaniem uie dowodzi i niczemu z zupełnem
plzekonaniem nie przeczy,. Kierunek taki byłby
tak samo szkodliwy w prawie międzynarodowem
prywatnem, jak jest szkodliwy w filozofii. Lecz
wnikając gł biej w dany przedmiot, badacz musi
przyj ŚĆ do wniosku, że l tutaj istnieją n1ektóre
nIezbite pewnIki, ukryte, co prawda, często pod
różnemi llaleciałościami, - pewnik}, które zawarte
są w najbardziej sprzec nych na pozór teoryj ach.

Ten nasz pogląd znajduje potwierdzenIe w pra..
ktJ ce: ktoś, obeznawszy Sl  z teoretyczną tylko
stroną prawa m] dzynarodowego prywatnego, lila..
Jąc do czynlenia z chaosem wszelkiego rodzt-tJu
zdań, bezwątpienia doszedłby do wniosku, że ze
względu na tak chwiejne za ady naszeJ dyscypliny
rozstrzyganie zagadnIeń praktycznych jest tu do­
wolne l l'ozmaite.. \V rzeczywistości Jednak dZIeJ e
S]  inaczeJ.. Porównywając między sob  zbiory
wyroków s dowych kraJóv{ cywilIzowanych, trzeba
przYJść do wniosku, że pytania analogiczne roz­
strzygane bywaJ  nieraz jednakowo.. Okazuje SIę,
przeto, że s  tu pewne zasady kleruJ ce.. N}e moż­
na atoli twierdzIć, że panują oo.e absolutnie, bez
wzgl du na miejsce i czas, to Jest zawsze i wsztd­
dZle.. Z Jednej strony, zasady te przYJ te są tyl­
ko przez narody cywilizowane, z drugiej - hi&to­
ryja prawa m]ędzynarodowego wskazuje, że i te
zasady podlegają prawu ewolucyj.. ZadanIem na­
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Bzem przeto b dzie określi ć zasady kieruj tłJce w pra..
wie mi dzynarodowem prywatnem narodów cywili­
zowanych, które obowHtzuj  w naszych czasach..

Dany przez nas zarys ogólnych zasad prawa
mi dzynarodowego prywatnego nie rości sobie pre­
tensyi do tego, by uważany być miał za wyczerpu..
jący przedmIot zupełnIe i za analizujący wszystkie
lstnieJące teoryj e szczegółowo.. Uważamy go tylko
za krótki, lecz niezbędny wst p teoretyczny do
rozpatrzenia zbiegu praw spadkowyehe Dlatego
też niektórych kwestyj ogólnych Dle poruszymy
wcale, naprzykład historyi prawa międzynarodowe....
go :I); opuścimy równieź rozbiór tak zw.. zasady
zwrotnego działania (Rtickvprweisung).

2.. Określenie prawa mi dzynarodowego prywat..
nego.. Uczeni określajiJJ pr wo międzynarodowe pry­
watne rozmaicie, odrzuciwszy jednak akcesoryja tych
określeń, dojdzIemy do przekonania, że przedmIotem
i zadaniem prawa międzynarodowego prywatnego Jest
l ozstrzygnięcie kol1zYJ, wynIkaJących m1 dzy prawem
prywatnem różnych prawodawstw 2).. Prawu Ja..
k1ego państwa podlega dany stosunek prawny? =­
oto zasadnicze pytanie, na które odpowiedzieć win...
no prawo ffilędzynarodo\Ve prywatne.. W skład

1) Moźna ją znaleźć w polakiem tłomaczeniu starego
wydania dZieła. Bara, dokonanem pod kiel unkiem Ftj.... Kas­
parka, Warszawa 1876.. W języku rosyjskim istniej e praca
(jedyna w pl"zedmidcie teoryi prawa międzynarodowego pry..
watnego) A. N. Manaelstama, Haagskija konferencii oko..
dyfikami czastnawo mieżdun. prawa, Petersburg, 1900, tom I,
lecz wykład jest tu bardzo niedogodny, gdyż przytoczone
są, jak w encyklopedyi, pojeilyńcze krótkIe charakterystyki
izeregu autorów bez uogólnien..

2) Laine, Introduction au droit international prive,
1 88, I p. 4-5..
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jego wchodzą również inne, bardziej szczegółowe
pytania, tak ściśle zwi zane z pytaniem zasadni..
czern, że ani uczony,  ni S dzj9J rozł czyć icb ni
jest w stanie, mianowicie: określenie narodowośCI
(poddaństwa), stanowisko cudzoziemców wdanem
pań&twIe j t.. p.. S)

00 &ję zaś tyc:z:y autorów, określaj cych
prawo tniędzynarodowe prywatne jako gałęź pra....
waog która .ceguluje wzajelo.ne stosunki państw
w dZledzinie intere&ów pry'watnych ich poddanych,

autorzy ci bez l)otrzl2by wysuwają na plan
pierwszy &tosunki państw mi dzy sobą. Podmio­
tPID prawa w naszej nauce są przedewszystklem
osoby prywatne  a nie państwa, W przeciwieństwie
do prawa lniędzynaroduwego ogólnego.. 4)

. &  mi dzynarodowe prywatne""
e ",-zglfJdu na p owyższe określenie naszego dzia...

praW3 tbrmln "prawo międzynarodo,ve prywat...
na" przednllotowi tego  odpowiadHJ nIe zupełnie ści...
śle0 lVliędzynarodowość prawa mi dzynarodowego
prywatnego obecnie przez V\T]ększość pisarzów Jest
zaprzeczana, (j ozem Zł esztą n1żeJ; prócz tego pra­
wo zajmuJe bH  zbIegIem ttsta\v nie tylko róż...
nych państvl, lecz l różnych prowIncYJ, o ile te
odrębnem welfi cywilnenl si  rządz . Dlatego
też wIelu 3 proponuJe naukI naszej lia...
ZW  inną; Savigny - "nauka o Zb19gU ustaw"
Rolland - "pozapaństwowe uznan° praw", de V a...
reiHes - . - "droits de $; trangers" lu b

) Ibid", liP.
4) Bar, IJene Pl"inClpien and Methoden des Intern..

Privatł'echti. Arc]llv fur offentlicbes Recht, Bd. XVi 1900,
S" SS-3G.
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"droit peregrinaP' i t. d. Jednakowoż termin "pra...
wo międzynarodowe prywatne" pozostał ogólnie
używanym i panującym. Bez względu na 9WOją nie..
ścisłość, zyskał on ogólne prawo obywatelstwa; sza..
nować go trzeba tern bardziej, że przyjęty zOdtal
we wszystkich krajach, :t wlaśpie dążen 1 em naszej
nauki Jest stać 5ię, o ile można, illiędzynaro..
dO Ną. 5)

Na korzyść ogólnie przYJ ttjgo ternl1au prze..
mawia to jeszcze, że wyrazu "międzynarodowy" uży­
wa si  nie tylko w ścisłem znaczenIU, lecz
w 111nelD jeszcze, bardziej rozci glenl 1 codziennem,
a lnianowicie tam, gdzie mamy do czynienia z gru­
pą ludzi lub rzeczy z różnych kraJów pochodz cą,
naprzykład wystawa mj dzynarodo\1vai zjazd mi ...
dzynarodowy uczonych. 6) PodobnIe i w naszym
terminie wyraz "mIędzynarodowy" odnosi się nie
do sanIej istoty prawa lecz zwi zane jest z po...
j cienl, że prawo międzynarodowe prywatne ma
do czynienia z ustawamI i poddanymi rozmai­
tyoh państw. OczywiścIe, nIe upada to, cośmy
wy żej o nieścisłości terminu powiedzieli, ponieważ
taJne nienaukowe używanie wyrazu "mi<Jdzynarodo­
wy" w określeniu naukowem nie powinno mieć
IDJeJsca..

U pisarzów polskich spotykauiy dwa terminy:
"prawo mi dzynarodowe prywatne" i "prawo pry'"

5) Kahn, U ebel" Inhalt, N atu!" und Metbode des inter­
natlonąlen Privatrechts. Iberings Jahrbuc1Jer, Bd. 40, 1898,
S. 2 ss.; Bar, Theofle, 11-13; Laine, Considerations sur le
droit international prive - Revue critique de legislation et
de jurisprudence, T.. XXVIII, p. 622 et suiv. Zitetmafł/t1J, In­
ttu'na twnales Privatl'echt, 1897, I, 1.

6) Por. Marquis de Vareilles-Sommieres, Un contlit
sur Ies conflits Revue Critique, T.. 29, 1900, p. 604.
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watne międzynarodowe".. Pierwszego używają: Kas­
parek i Rundstein, drugim posługujib si : Nowiń...
ski i Wrotnowski "), jednakże pierwszy Jest, zdaje
się, więcej utarty. Oczywiście, stanowi on tłoma­
czenie terminu francuskiego "droit international
p:rlve" i wloskiego "diritto internationale privato",
gdy drugi termin jest tłomaczeniem niemieckiego
"das internationale Privatrecht".. Prawo nasze Jest
bezwarunkowo gał zif1 prawa prywatnego, co si
zaś tyczy jego międzynarodowości, to wielu pisarzy,
moźe na'Net wi kszość, z charakterem tym prawa
naszego się nie zgadza 8): zdaniem icb, zyska ono
cechę luiędzynarodowości dopiero wtedy, gdy po­
wstaną ogólnie obowiązujące kodeksy i traktaty,
tyczłhce się prawa mi d ynarodowego prywatnego
W ten sposób nie wszyscy zgadzają się z termi..
nelU francuskim i polskim, a także więcej używa...
nym polskim, jako z poj ciem rodzaj't!;, tymczaseln
z terIn1nem niemieckim i mniej używanym polskim
mogą Sl(j oni Dle godzić, jako z pojęciem gattłJnku.

4. Stosowanie prawa obcego. Istnienie prawa
mH dzynarodowego prywatnego musi mieć za waru­
nek uznanie prawa obcego, jako prawa, które
w pe\\ nych w)lpadkach winno być stosowane ta}iźe
u nas. W dzisiejszych czasach żadne z państw

$ulturalnych nie zrlecydowaloby si  na powodowa....
nie się w sądach wyłącznie wlasnem swojem pra...
wem. Takie zamknH (}ie si  w rs bie unielllożliwi..
łoby stosunki handlowe i niehandlowe nuędzy kra...
jami, a wątpliwe jest, czy państwa współczesne
mogłyby bez nich Istnieć. Na postanowIenie Jed­

7) Prace tych autorów wskazane są w innem miejscu.
8) Kahn, Ueber Inhalt, Natur etc., 87..
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nego państwa o niedopuszczeniu obcych ustaw od­
powiedziałyby inne, i niebawem miCi}dzy krajami
powstałyby jakby mury chińskie. 'TV rzeczy samej
rezultat procesu zależałby wtedy od rniejsca, gdzie
był prowadzony, nie uznawanoby praw, winnem
państwie nabytych, o ile nabycie to nie odbyło siEJ
według ustaw miejsca procesu i t. p. Obraz mię­
dzynarodowej anarchii i bezprawia w wypadku ści­
slego przeprowadzenia wspomnianej zasady jakra..
wemi barwy maluje Martens 9). "\V skazuje on, da.
lej, słusznie Jeszcze, że 00 do ochrony legal...
nie istnieJ cych praw prywatnych państwa dzisiej­
sze s  we wzajemnej od siebie zaleźnośoi, że utrzy­
manie porządku prawnego wewnątrz pa.ństwa jest
niemożliwe bez współdziałania państw obcych, mniej
czy bardziej czynnego 10).

Zdanie teoryi statutów, że ustawa przejść mo..
że granicę tylko dzięki uprzejmości obcego pań­
stwa (comitas nationulu), nie odpowiada organiza­
cyi dzisiejszych społeczeństw. Uznanie w s dach
swoich ustaw zagranicznych i istnienie prawa mi ...
dzynarodowego prywatnego, które ma na oelu­
według wyrażenia Jitty - zadowolenie wymagań
prawnych rodzaj u ludzkiego i zabezpieczenie godne­
go człowieka oboowanja wszystkich ludzi miEJdzy so..

9') Prof. F. Martens, Rowremiennoje mieżd.. prawo
ciwilizow. narodowo Tom I. 1898. II, 19000 W drugim to..
mie tego dzieła (str. 287-381) znajdujemy krótki, lecz samo..
dzielny szkic całego pr:iwa lniędzynarodowego prywatnego,
przyczem, według słów Bara (Theorie, I, 84), autor, o He to
było,- możliwe w tak ciasnych ramach, uwzględnił całą naj...
nowszą literaturę i ocenił ją objektywnie. - II, 302-3030

10) lbid o , II, 288.
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b  11), dZ1s1aj jest absolutną koulecznośc H lJ Jla kai-­
dego państwa. 12)

Jednakowoż, z czego nIe wszyscy zdają sobie
spraw , nie zachodzi żaden bezpośreJni zwall ek
mi dzy stosowaniem prawa obcego l stanowi3kiern,
jakie posiadajiJJ w danem państwie cudzoziemcy. J a­
skrawe przykłady tego daje Kahn 13). Co do ata..
nOWI ska cudzoziemców państwo moźe powodować
sifJ zasadami naj bardziej liberalnemi, a Sw oJ#} dro­
gą wykluczyć zupelnie stosowanIe obcego prawa. Mo­
że ono pozwohć cudzoziemcom na korzystanIe z wszyst­
kioh praw cywiln) ch (drolts civils) 14), lecz posta­
nOWJĆ przyteIl1 ę Jak to czyni 9 6 kodeksu baskiego,.
że laws e wjnno być stosowane prawo mIejscowe,
ch) ba. że kodeks wyraźnio stanoWI prZeC1WllJe, lub
też orzec, że W wypadkach wątpliwości obowiązuje
pra wo krnjowe (zasada W ach tera). Zdaule wyżej
wypowIedzIane możemy stwiel dzić Jeszcze widocz­
niej na zasadniczym przepisie prawa rosyjskiego,
wart. 822 praw stanowych zawartym (t. IX  be
pr.), według którego "cudzoziemcy, przebywający
w Rosyi, zarówno co do osoby, jak co do maj tku,
podlegają, mocy ustaw rosyjskich i korzyst3j  z ogól­
nej ich ochrony i poparcJa". Jeszcze jeden przy...
kład z bistoryi: zdarzało si  nieraz dawniej, że
r ąd danego państwa w zamiarze przyclągnj cla do
kl'aju CudzozIemców, uaprzykład dla roz,vlni cia
u sIebie pewnego rodzaJu przemysłu, nadawal Cli­

11) Jttta, .Alta und neue Methoden des international en
Plivatrecbts. - Archlv ful' offenthches Recbt. Bdv 15, 1900,
S. 666-567.

12) Gte'f'ke, Deutsehes Prłvatrecht, 1895, I, 212 ss.
13) Kahn, U eber lnhalt etc., S. 12 ss.
U) Pat) z objaśnienie tego t rmnl u przy rozbiol ze ko­

deksu francuskiego.
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dzoziemconl rozmaite ulgi i przywIleje, stawiając
ich w położeniu lepszem od krajowców, jednakowoż
praw ojczystych cudzoziemców zupełnie nie uznawal..

Oczywiście, nawet nadawanie CudzozIemcom
przywileJów nie usuwa bzkody, która z zasadnicte­
go nieuznawania obcych ustaw wynika. 00 się zaś
tyczy faktu mięszanIa stanow 1 ska cudzoziemców
w państwIe ze stosowaniem OJ czystych ich usta w,
to wyjaśnia S1  on tern, że w rzeczywJstości pań­
stwa, względem cudzoziemców hberalne  zazwyczaj
pozostaw]aj  im własne ich prawa

5.. Kodyfikacyja prawa międZ)fnarodowego pry...
watnego. W naszych czasach, kIedy, według ogól­
nego zdanja, prawo zwyczajowe Jest anachroll1z­
men) i l{iedy kodyfikuje SlfJ wszystkle gał<dzie pra­
wa, D3Jprostszą ()dpOWled ]ą na zasadnIcze pytania
prawa mi dzynarodowego prywatnego - Jakie pl a­
wo stosować należy - byloby stworzenie kodeksu,
który przewidywałby wszystkie kobzy je naStego
pra.wodawstwa z prawodawstwami obcerui i zaWle­
I'ał mniej wi!dcej gotowe rozstrzygni c1e każdego
poszczególnego W) }Jadku.. Kodeks takI, oparty DIe
na samowoJi pOJedyńczego prawodawcy, lecz na
wYHlogach współczesnego obcowania międzynarodo...
wPgo, mogłyby przyjąć 1 Inne państwa: z prawa
wew!1CJtrznego stałby si  wtedy prawem międzyna.
rodowem.

Przykład kodyfikacYJ lniędzynarodowej dla rOl­
wiązania zbiegu praw w jednej z dziedzIn prawa­
w prawie ko ejowem - już mamy: Jest nim m1 ""
dzynsł odowa konwencyja berneńska--- o ptzewąiie
ładlinków.

Lecz czy możhwe jest skodyfikowanie całego
prawa m1ędzynarodowego prywatnego?

Aby skodyfikować pe'Nn 1 gałęź prawu, trzeba
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posiadać Dlateryjal już mniej więcej gotowy, wy­
pracowany przez praktyk  s&tdową i naukę, czy
też przejmować przepisy obcych kodeksów. W in...
nych razach kodeks nie odpowie wymaganiom.-­
Nie mówjąc już o kodyfikowaniu prawa rzymskie­
go, wiemy dobrze, jaki był stan teoryi pl wa cy­
wilnego we Francyi przed stworzeniem kodeksu
Napoleona, kiedy redaktorzy tegoż przejmowaó
mogli, naprzyklad, od Pothier'a całe szeregi arty­
kułów; znany nanl jest równiel rozwój nauki pra­
wa cywilnego 'v Niemczech, - rozwój, którym tło­
maczą si  wszystkie cechy dodatnie nowego kode­
ksu niem]eckiego..

W przeciwieństwie do prawa cywilnego z je­
go wiecznie młodym fundamentem rzyrnskim, pra­
wo międzynarodowe prywatne ,vystępuje przed na...
mi 'v postac1 licznych, rnniej lub bardziej sprzecz­
nych z sobą teoryj; nadać im syntezę w kodeksie
byłoby bardzo trudno.. l\tlało tu jeszcze istnieje
norm, za których słuszność ręczyłaby tradycyja
lub większość uczonych, jak to w innych gałęziach
prawa ma miejsce. Normy, wyrażone w kodeksIe,
bardzo łatwo mogłyby okazać się blędnemi i nie...
słusznemi. SzkodlIwy zaś wpływ takiego kodeksu
ze względu na moc obowiązującą ustawy i względ­
ną jej \v porównaniu z teoryją nieruchomość, byllL
by wielki 15). Nie można się przeto dZ1Wić, źe
nie posiadamy dotąd żadnego choć trochę kOIU­
pletnego kodeksu prawa lniędr.ynarodowego prywat­
nego. Zwykle w kodeksach cywIlnych znaleźć moż­
na tylko niewieJką ilość norm kolizyjnych; te ostat­
nie przytem mają pr eważnie charakter przepisó,v

15) Bar, Lehrbuch des internationalen Privatrechts,
1892, S. 5-6.
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zak3zujących; określają one tylko, jakie ustawy
miejscowe zawsze winny być stosowane. Norm,
które rozgraniczałyby działanie poszczególnych pra..
wodawstw ("Abgrenzungsnorm" albo "Grenznorm"
według Kahna, " vollkommene Kollisionsnorm'" we­
dlug Niemeyera), jest tu zazwyczaj bardzo mało.
Sprawdzimy to zresztą przy rozbiol"Le zasad pra­
wa międzynarodowego prywatnego oddzielnych pra­
wodawstw.

Zdaniem jej przeciwników, kodyfikacyja norm
prawa międzynarodowego prywatnego w międzyna­
rodowych traktatach i umowach, nawet gdy tJczy
się tylko poszczególnych przedmiotów, przedsta ,via
również duże trudności i przynieść może taką samą
szkodę, co kodeks ll1iędzynarodowy. U normOW3 nin
międzynarodowemu mogą podlegać jedynie niektó­
re pytania, jak naprzykład poddaństvvo 16).

Bądź co bądź Ul}.lOWY te wielce s  pożyteezne
dla usunięcia cHwiejności i sprzeczności w stosun­
kaeh międzynarodowych, z\vłaszcza, kiedy z treści
są do siebie podobne i z czasern zmienić się lliogfh
w kodeks międzynarodowy..

Lecz przeciwnicy tł aktatów powiadają, że
prawo dla wszystkich cudzoziemców powinno być
Jednako\ve,   tego wymaga słuszność, - chocby Bie
zachodziła nawet zupełna wzajeluność ze strony ob­
cego państwa; w wyj tkowych razach można usta­
nowić tutaj praw Q odwetu (retorsyi), Jak to czyni
art. 31 njeulieckiej ustawy zaprowadzaj cej (Ein..
fiihrungsgesetz ZU1TI BGBo). Prócz tego istnienie
wielu traktatów na różnych zasadach opartych pu­
woduje zamięszanie w prawie obo\viązującem dane..
go kraju. Rzecz inna-ogólne skodyfikowanie pl a­

16) Ba.r, Theorie, I, 14--16.
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wa mj dzynarodowego prywatnego. Trudność tego
dzieła połąozona j st nie tyle z obawą państw,. że
zn1nleJszy się zakres stosowania właściwego Ich
prawa, chociaż i to zauważ yć si  daje, He z oko...
liczności, *e przepisów prawa międzynarodowego
prywatnego, bez względu na prace n3jnowszych au..
torów, nie można, jak powiedziano wyżej, uwazać
za dostatecznie uforloowane Nigdzie przecież nie
skod)fikowano norin, odn oszących się do zbiegu
praw różnomieJscowych (prowincyjonalnycb), choć
tutaj obawiać się bylo można tylko samego przed­
miotu 17).

Takie są mniej więcej zasady, które przeciw
kodyfikacyi mówią. Biorąc jednak na uwagę usil",
ne studyja nad pra"\vem mi dzynarodo,vem pry­
watnem w naszych czasach 18), prace konferen..
cyj międzynarodowych i "Instytutu pra\V L mję»
dzynalodowego", można mieć nadzif.aję, że w przy­
szłości, nawet nIedalekiej, stworzony będzie ko­
deks pra'wa międzynarodowego prywatnego, który
przbz wszystkie, czy też wi kszo ć państw cywihzo­
wanych, przyjęty będzie. Kodeks ten z poczittku
obeJmie zapewne tylko niektóre nieliczne normy,
lecz z czasem objęt05Ć jego będzie si  wcit1Ż zwięk­
szała 19 ).. "l tedy pławo międzynarodowe prywatn

1'1) Walkę, jaką niektórzy z pi arzy Zł przyszłą ko-­
dyflkacyją toczą, pod wielu względami nalezy u.znac za zbyt
zaCiętą. Przypomina ona protesty szkoły historycznej prze­
ciw kodyflkacyi prawa cywilnego na początku zeszłego
stulecia.

18) S i1nym bodźcem dla opl'aco,vani  wielu dzieł z pra­
wa międzynarodowego prYV\ 1 atnego był we  ""rancyi dekI et
z dnJ3. 28 Gl udnia ]880 roku, który ustanowił na fakultetach
pl'awnych francuskich oddzie1ne katedry prawa międzynaro­
dowego prywatn go..

19) Kahn, Uebel' Inhalt etc., S. 45-46. Należy za­
znaczyć, że z pocz1!tku (patrz GesetzeskoHisionen w Iherings.
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iE:totnie stanie się 'łnigd !Jnarodowem" Pożytku ta­
kiego kodeksu niema potrzeby dowodzić.. Jednostaj­
ności w rozstrzyganiu kolizyj, lli( zależnie od ID lej­
sca pro\vadzenia procesu, - dopiąć bez niego nie­
podohna.

Mandelstam uważa, że kodyfikacyj 9, prawa mi ­
dzynarodov;ego prywatnego lnożliwa jest jui dzi­
siaj; wątpimy jednak, czy rzeczywiście osiągnąć już
teraz ją można. Wystarczy tu, z jednej strony,
rozważyć pierwsze lepsze dzieło z prawa między­
narodowego prywatnego i przekonać się) do jakie­
go stopnJ9, sprzeczne są zdania pisarzy co do
wszystkich prawic działów tej gałęzi prawa, z dru­
gieJ zaś strony, wziąć na uwagę różnice prawo­
dawstw w tym względzie. Wątpliwe jest, czy pra­
wodawstwa poświ ciłyby te normy na rzecz kode­
]{SU InH dzynarodo\\ ego.. W rzeczywistości nie za­
chodzIłoby tu żadne poświęcenie, ani ofiara: wszyst­
kie państwa odniosłyby jednakowe korzyści. J ed­
nakowoż lządy nie podzielają tego zdania i oba­
WIaJą się wprowadzać do kodeksu przepisów kolI­
zyjnych, choćby ogólnie przel naukę zaakceptowa...
nycb. Stosuje SH  to nawet do najnowszej i 11 aj ob..
Bzerniejszej kodyfikacyi prawa międzynarodowego
prywatnego.. -- do ustawy zaprowadzającej kodeks
nien11erkl z 1900 roku (EinfUhrungsgesetz zum
BGB ). Cały szereg artykułów tej ustawy ustana­
wia przepisy, sprzec1wiające się przyj tym w nau­
ce nOflDom, stosuJąc zamiast obcego prawo fl1e­
mieckie (tak zwane Singulare Kollisionsnormen)

Jabrbiicher, Bd. 30, 1891) Rabn nie uznawał możliwości
takiego kodekbu wogóle i później dopiero zmienił swoje po..
glądy.

20) Szymon Rundstein, Kodyfikacyja prawa luięd zy­
narodowego prywatnego w Niemczech. Wal'szawa 1901 rll
at!". 31 i uast.
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Z tych powodów dzisiaj wykonalne są tylko
prace wst pne do ogólnej kodyfikacyi, które też
r eczywiścje post pują. J ednako\voż niedaleka już,
zdaje si , jest chwila, kiedy okres formowania norm
trzeba będzie uznać za skończony i żądać konieci­
nie stworzenia kodyfikacyJ. Co do wielu dzialów
naszego prawa okres ten Jest juź nawet ukończony;
wypracowane przepisy winny wejść do kodeksów,
Jak pocz ści weszły do no,vego kodeksu niemie..,
ckiego"

ZasadnIczym (,zynnikiem zjednoczenia prawa.
międzynarodowego prywatnego] możliwości ułoże­
nIa kodeksu mi dzynarodowego Jest oczywiście teo­
ryja prawa międzynarodowego prywatnego ze wzgl
du na jej mI dzynarodowość, Jako wogole nauki; na
uboczu pozostaje tylko angIelsku, doktryna. Co się
tyczy dZJałalności "Instytutu prawa międzynarodo­
wego" i konferencyj mi dzynarodowych, to te prze...
wn,żn1e konstatują tylko normy, wypracowane i przy­
Jęte przez nauk , pragnąc naoac lm charakter norm
m] dzynarodowych" Aczkolwiek konferenoyje nie
osiągaJ  dotychczas swego celu, ponIeważ Ilość prze..
pisów przez nie zaakceptowanyoh i nast pnie przy­
Jętych przez państwa, jest bardzo szczupła 21),
jednakowoż znaczenie konferencyj Jest wielkie: pań­
stwa przywykajfh do wspólnego rozważania kwestyj
prawa mIędzynarodowego prywatnego, wskutek cze­
go wyniki konferencYj wciąż b d  bozniejs e,
póki wreszcie nie utworz  kodeksu mIędzynaro­
dowego"

2t) Przyjęte zostaly przez 14 p::tństw, ,"v ich liczbIe
przez Rosyję, tylko uchwały drugIej kon!erenCYl w Hadze
w r. 1894 co do warunków znoszenia się Instytucyj sądowych
tych państw 1 co do niektórych form procesualnych (uchylona
została, między innemi, cautio judlcatuID solvi). - - Patrz Mar­
tens, II, 309 1 369.
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6. Narodowośq prawa mi dzynarodowego pry­

watnego dzisiaj. - Zródła tegoż  Na zda nIe prze­
to, że prawo międzynarodowe prywatne jest 'J'ni ..
dzynarodo1;vem już obecnie, w żaden sposób zgodzJĆ
się nie można 22). Za międzynarodowe uwaźać Je
mog  chyba ci teoretycy, którzy, nie zwracając
uwagi Ba rzeczywistość,- na różnicę prawod8Jwstw
w tYlU względzJe, budUją cały system naszego dzia­
łu prawa a prIori, wychodz,!c za pomocą dedukcyi
od przyjętej przez t4iebie ogólnej zasady. Lecz
wszak prawo międzynarodowe prywatne Ule Jest
Jakiemś prawem idealnem, książkowem, które w prak.
tyce nIgdzie stosowania nie znaJduje. PrzecIwnIe,
jest to prawo, które posiada dZIsIaJ każde państwo
cywilizowane, przyczem normy kolizyjne każdego
prawodawstwa są Jemu tylko właścIwe l rÓZIHą SH
mniej lub wi ceJ od norm kolizYJnych innych prawo
dawstw.

Ozem kieruje SH  w I tocie s dzla przy roz..
strzyg lDiu zagadnIeń, ze zbiegu praw wynikaJ ­
cych? Nie bacząc na wszelakIe wytykanIa przez
uczonych bj dności przepIsów prawa obowiązuJące...
go, zastosuje on przedewszystkiem  £stawę, -- odpo­
wiedni artykuł kodeksu) czy traktatu mH dzynaro'"
dowego.. Lecz wszystkie kodeksy współczesne, w ich
liczbIe 1 nowy kodeks niemieck1, zawierają przepI­
sów z prawa Ini dzynarodowego prywatnego nad­
zwyczaj niewiele. S dzla WInIen zwrócić się do
drugiego źródła prawa,--do swyczaju,który w prak­
tyce sądów SI  ustalił. vV tem mIeJscu wYjaśnić
należy fOi.mowanie BIEd I charakter zwyczaju w pra...
wie ini dzynarodowem prywatnem. Prawo to po..
wstnlo w wieku XIII, odrazu w postaci t oryi,

2l) Ka hn, GesetzeskoHisionen, S.. 4 ss.
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IIHanoV\lGJe tt.orYJ statutów, Placowall nad nIem
1 rozwJJah Je zawsze uczenI prawnIcy-teoretycy,
ktÓIych poglądy przechod711y do sądów.. TakI ŚCl
sIy ZWlr1zek ml dlY 7wYLzaJem a teorYJ!l1, J l.ko Jej
zlodlelD, zachodzl w prawIe ffiIęd7ynalodowem pry­
\\ atnem l dZISIaJ_ Oto Gha13 kterystyczny prlykład..
W ChWIlI redagowanJ3 kodeksu fraDcu klego pano­
wała we FrancYI teorYJa statutów, Jednakże, po
Dlewaz l..odyfikatorzy nIe wYPowledzlell Jej w kodeksIe
zbyt JawnIe, wIelu autolóW Jest zddnIa, re sądy
francuskIe wInny stot;owa6 poglądy teolYl  która
we Flanc) 1 pd.nuJe obecnIe, tak zwanej wlosk1eJ
cz)h lomań&I)&.]eJ, l którd. roznI SH  mo(no od teo­
lYl statutów S  dy według wszelkIego prawdopo­
dobl€DSt\l\ a, wobec sIlnego l Jednomyślnego nacIsku
wszystkIch prawIe aLtorow, z czaqem b dą ITIUSIały
ZgOdll(' qH  ll'1 tę zml,lnę 23).. 'V ten sposob do
ktryna '" praWIe mH dzynarodowem Pl) wd,tnel.il Ind.
ogrUl.one znac"eu 1 e 5 UWdzac Ją tu mozna za ŹlO...
dlo 3 W ':t

TeolYJ w płaWIe 111lęd7ynarodowem l)lywat
nen1 1stnIPJe, 1ak pOWJPd71ano wY6el, wIele. Acz
kol"lek w zasadnJczych swych załozeolach rożrlłą
SlfJ one n10GllO, co do poszc7ególnych pvtań deGT?
dUJą aość cz sto Jednakowo lub analogIcznIe 21

23) POl We  s, p 270 et BUlV   Despagnet, PreclS
n3tlonal pUV0, 1891, P 155 et  U1V
Pr1) znaJa to wzgledem sIebIe na" et pOlemlZll]acy

z SObc1 ł-futOl 'lY Bar względerD Z telmanna w Al ChlV fUl
offeutl rhes Recbt, to\n 15, str 48, Kahn co do szkoły 11."0
manS1J0J w ogole w Ihel1ngs J'1,bJ bucher, tom 39, sb..
I nast, rownlez WInSZUJe lozstrzyganla poszcregolnych pytan
f{ffU]/l k ZOtt  de Varetlles Somm e1.e8 Latrte, ("hoc pOlemlZl1.J6
z nlm eo do podstaw naukI (Revue Crlhque, 1900 l ,
373-374)
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P1ÓCZ tego, ló7nlce zaGzynaJą wygład/ac SIę WCIąŻ
mO(nleJ, a Jedność naukI WLaasta 25)

Z tych powodów l z"- azywszy l ównleż 7nacze...
nIe teolYl prawa mlęd'ynalodowego prywatnego
P1ZY dopełnlannl al tykułów ustawy, rozbIerac
roożem) plawo 1ll1ędlynarodowe prywatne nIe tyl­

Jednego państwa, lecz wogóle wszYbtklch państw
łącznIe, pOTIIeWaŻ pl awoda wstwa te nIe różnIą SH
znow tak bardzo sIlnIe mlędlY sobą 26). Zlesztą,
metodą pOIÓWnaWC.lcłJ poslłkuJ  Sl  telaz plsalze
Dawet w prawIe C) wIlnem, a dla lOZWOJU plawa
mH dzynalodowego taka llletoda pOlównawcza Jest
Wploat kOlneczna 27)

7.. mi dlynarodowe prywatne pOlapań
N lema WIęC Jeszcze pl awa IDlędzynarodo

wego prywatnego ogolnego, prawa, które obowu;
zywałoby we '\vSZYStk1Ch, wIęk"zOSCJ, c y choóby kIl­
ku państ\\ach.. Kazde z D1Ch posJada prawo mHJ
JZJ nal odo"" e plY\Vatne własne, własny system roz
strzygaiua kolIzYJ 2.8), qy tem, składaJ cy Sl  z prze­
OlSÓW, WYlazn18 W ustawIe za\vartycb, l przepu ow,
,rzez praktykę z tej, czy oweJ teorY1 zapozyczo...
,oJ W obec tego Jedeu l ten sam spór w raz
\altych państ\vach nloze być rozstl zygnięty ro-z
lłt1Cle W SZ} stkle wyrokI będ  słus ne, ponlewaz
dZIa WInien l ZądZlĆ SH  wlasnem ObOWIązU]ącem
awem 29).. Zlesztą, spór takI częstO] ozstrzygnę'"

25) Ba'!,] bId, 49, Kahn, lbld, 36
26) G erke, Deutsches Pllvatlecht, ]891, I, 213 ss
2") Kahn, U eber lnhalt eto, S 82 ss
28) La'tne, IntloductJou au drolt Intel nat puve, I,

43-44
:9) Kahn, Uebel Inhalt ato, S ;J7 ss

Zasady l rawa i'1uędzynarodowego 2
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liby niejednakowo także uczeni teoretycy wobec
tego, że co do wielu pytań niema ogólnie przyj ę­
tego rozwiązania równiei w teoryj.

Ozy wynika z tego, że o tak zwanem prawie
pozapaństwo7vem (iiberstaatlichem) w prawie mię­
dzynarodowem prywatnem nie może być nawet
]llO'VY, czy nie istnieje ono i istnieć nie może? ­
zapytuje Kahn. Do wniosku takiego dochodzą na­
cyjona1iści, stawiając, jako zasadę, że prawodaw­
stwo wewn trzne w sankcyjonowaniu tych, czy owych
przepisów kolizyjnych jest zupełnie niezalożnen1,
że nie związują go tutaj żadne normy obcowania
międzynarodowego" Pogh cl taki niezgodny jest
z rzeczywistością, z rozwojem stosunków mię­
dzynarodowych, jaki zauważyć się daje w naszych
czasach wśród narodów cywilizowanych.. Przypuść'"
my, że dane państwo" wbrew wymaganiom stOSUll-­
ków międzynarodowych, urzeczywistni ów ciasno­
nacyjona1istyczny ideał i s dom swoim nakaże kie
l"l)WaĆ się wył cznie usta\Vaml miejscowemi. Przy­
puśćmy, że w naszych sądach, naprzykład, ważność
małżeństw, zagranicą zawartych, oceniana będzie
wyłącznie na mocy naszego prawa, że wskutek te­
go małżeństwa cywilne uważane będą za konkubi­
nat, że dzieci z nich zrodzone uznawane b dą za
nieprawe i pozbawione prawa dZIedziczenia, - czy
długo stan taki potrwa? U znanoby go za nadu..
życie władzy miejsc0wej, a nieuniknionem następ­
stwem takiego stanu rzeczy byłoby to, że i inne
państwa w celu represyi wydałyby podobne rozpo­
rządzenia swym sądom. Niewątpliwie istnieją pe­
wne granice dla samowoli państw w ustanawianiu
przppisóvv prawa międzynarodowego prywatnego.
Granice te określone są dość rozciągle i luźnie
przez prawa, które państwa cywilizo\vane we wza­
jemnych swych stosunkach zaehowują i do których
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przestrzegania każde z nich nabylo prawo" Przy­
tern dostatecznie jest wskazać, że pewna norma
stosowana jest przez większość państw i że od.
st pstwo od niej, według ogólnego zdania, uważa
się za przekroczenie prawa w dziedzinie stosunków
mi dzynarodowych"

Utrwalenie norm, które są dla wszystkich
państw obowiązujące i stanowią "tiberstaatliches
Recht", wchodzi w zakres prawa międzynarodo..
wego ogólnego (Volkerrecbt).

Zaznaczyć należy, że normy o charakterze
pozapaństwowym nie są właściwości  jedynie pra­
wa międzynarodowego prywatnego" podobne wy­
magania obcowania mi dzynarodowego zachowywa..
ne są również w innych gałęziach prawa obowią­
zującego. N aprzykład, w prawie karnem żadne
z państw kulturalnych nie zastosuje dzisiaj kar,
z okaleczaniem ciała związan)l ch 30)"

Tymczasem prawo międzynarodowe prywatne
pozapaństwowe streszcza się w niewielu naj ogólniej ­
szych wymaganiach 31). Przedewszystkleln żadne
państwo nie może zasadniczo zabronić stosowania
u ąJebie obcego--prawa. Z tenl najpierwszem wy..
maganiem związane są inne, o charakterze mniej
ogólnym, jak 1)0, że względem nieruchomości, jako
takieJ, stosuje się lex rei sitae, przepis locus regit
actum i in.. Wyliczać ich na tem miejscu niema
potrzeby"

8. Różne rodzaje kolizyj. Przy wykładzie praw
wa międzynarodowego prywatnego autorzy trzyma­

30) Kahn, Ueber Inbalt etc., S. 42 ss..
3 J) Ibid.., str. 40 i naat.; Gierke, I, 212 i nast.; Bar

w Archiv fUr offentliches Recht, str. 4:1 i nast.
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ją si  zazwyczaj systemu, ogólnie przyjętego w pra..
wie cywUnem, to jest systemu Pandektów lub In­
stytucyj; żadnych rodzajów kolizyj ze speoyjalnym
dla każdego rodzaju terminem nie rozróżniają3 ­
Inaozej chce Kahn. W swych GesetzeskollislO­
nen 32), na które powoływaliślny się już kilkakrot­
nie, wyróżnia on przedewszystkiem kolizyje ustaw
ewn trzne (ausdri.ickliche Gesetzeskollisionen). Ma­
ją one miejsce wtenczas, gdy pl"avvoc1awstwa różnie
wskazuJą pierwiastek stosunku prawnego, który mai
określić podciągnięcie tego stosunku pod Jedno ze
zbiegających SHJ prawodawstw. Naprzyklad, w pra­
wie spadkowem ,Jedno z prawodawstw może powoły­
'" ać się na lex orlginis zmarłego, inne na lex domi...
cihi, a jeszcze inne na lex rei sitae. Mamy tu do
czynienia z koliPJyją dodat1'iią w przeciwieństwie do
koliPJyi ujemnej') kiedy żadne z prawodawstw nIe
ohce, by stosunek prawny mu podlega!.. Nasze,
naprzykład, prawo określa ogólną zdolność pra­
wną przez ustawy ojczyste danej osoby, te zaś lno­
gą określaó je przez lex domiciJil, -- tak h dzle
co do duńczyka, zamie")zkałego w Królestwie .Pol..
skiem" Czy należy lU przyjąć odwolanie Sl<d pra­
wa duńskiego do prawa Królestwa Polskiego?

K westyja zwrotnego dzialania (Rtickverwei­
8ung, renvol) jest jednfb   najbardziej spornyoh
i zawilych w naszej nauce.. Nie zatrzymuj e si
na niej dłużej, zaznaczymy tylko, że w ostatnioh
czasaoh większość autorów wypowiada Sl  !)rzeciw
tej zasadzie 33). Zbieg usia-\v zQWnętrlny można
rozstrzygnąć albo przez umowę mif1dzynarodowlf:,

32) Patrz analizę teoryi I{abna 11 Mandelstama, I,
tr. 229 i nast.

33) Zasadzie zwrotnego działania poświęca cały ustęp
swej płacy Rundstein (str.. 54-64)..
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albo przez reformę prawodaw twa w kierunku po'"
glądu ę któryby ogólnemu zdaniu uczonych odpo­
wjadał. W drugim, naprzykład, z przytoczonych
przez nas wypadków harmonija byłaby osi gnięta,
gdyby prawodawca duński zmienił u siebie lex do..
micllH na lex originis r jak tego wymaga duch cza..
su i jak to niedawno uczynił prawodawca nie­
miecki

Dalej, odróżnia Kahn koliz?:/.1e tak zwanych
p tnktóu) oparcia (KolIisionen der Ankniipfungsbe...
griffe).. Przez punkty oparcia rozumie się te poj ­
uia prawne, któremi prawodawstwa kierujtt si  zwy­
kle przy poddawaniu stosunków prawnych temu,
czy Innemu prawu.. Należ  tu: miejsce pobytu, za
mieszkanie i narodowość OSObY1 centrum dziala1]:o...
ŚCl osoby prawneJ, miejsce sądu, miejsce, gdzIe
rzecz się znajduje, miejsce, gdzie fakt Sl  wydarzył
lub ma SHJ wydarzyć, wola strono Prawodawstwa,
zgudzajl  się na sam punkt oparcia, naprzykład, na
miejsce, gdzie fakt si  zdarzył, mog  róźnić się w sa­
Ulem pojmowaniu tego punktu oparcin.. Jest to
kolizyja u7(;ryta, termin, któryrn Kahn oznacza trze..,
ci rodzaj kolizyj t lecz który Mandelstam rozciąga
blusznie i na tę kategoryję.

vVedług Kahna kolizyj a ukryta (latente Ge..
setzeskollision) następuje wtedy, gdy pewien sto­
sunek prawny w różnych prawodawstwach lna róż­
ny charakter. Prawo dzierżawcy, naprzykład, we­
dług gelneines Recht, to jest prawa rzymskiego,
które do niedawna w wielu prow1ncyjach Nielniec
ObowH I ywało, -- ma charakter obligacyjny, według
prawa pruskiego-rzeczowy, według kodeksu Napo.
leona-mięszan  (niektóre cechy prawa rzeczowego,
nIektóre obhgacyjnego)..

Zdaniem Kahna kolizyja drugiego i trzeciego
rodzaJu jpst nie do usunięcia, ponieważ nie można
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wymagać, aby wszystkie prawodawstwa określiły
jednakowo zasadnicze te pOJ cia swego prawa, tym­
czasem "dopóki nie nastąpi zupelna asymilaoYJa
w tym wzgl dzie, dążyć, by wyrok od mieJsca sądu
nie zależał, jest kwadraturą koła"..

Teoryja Kahna bardzo jest dowcipna i cieka­
wa, nie moźna si  atolI na, nią, zgodzić. Prawo
nie jest nauką matelnatyczn ; posługiwać Sl  w niem
można, jak słusznie zauważył Bar, 34:) również me­
todą, którą stosuJe się w naukach przyrodniczych,
mianowicie operować prawdamI przybliżonemi i
nast pDie dopiero poprawiać wynikle st d błędy a
.Prócz tego Kahn niesłusznie twierdzi, że "punkty
oparcIa" w dzisiejszych prawodawstwach tak bar­
dzo się różnią: zamleszkan18.. ruchomość, nIerucho..
mość i t. p. są pOJęcia, prawIe WSZ\ddZle identyczne.

Z tych powodó\v dZIelIć kolizYJe na kilka ka­
tegorYJ, Jak to czynI Kahn, zdanienl naszeln, nIe
ma potrzeby, tembardzieJ, że niezbędne byłoby wte­
dy odstąpienie od zwykłego systemu wykl'adu pra­
wa międl.ynarodowego prywatnego, który ZUpełll1e
racYJonalnIe odpowJada porządkowi wykładu pr wa
cywilnego..

Jak widzlehśmy" prawo ln1 dzynarodovve pry­
watne składa si  przedewszystkiem z norm, zamIe..
szczonych w kodeksie, a nast pnle  e st0Rowanych
przez sądy poglądów teoryL I:>ragnąc dać szkio ogól",
ny tych źródeł prawit, przedstawIlny naprzód teo­
ryje, które w praWie illlędzynnrodowem prywatnem
panują, w najbardziej 'wybItnych Ich cechach, tt pó­
źnIeJ dopIero "kreślimy ogólną charakterystykę wa..

34) Bar, w Archlv fUl offenthchof:, Recht, str. 47.



23

żniejszych prawodawstw co do zajmujtltcej nas gał ­
zi prawa. Taki porządek wykładu tłomaczy się
tern, że kodeks uświęca zazwyczaj normy kolizyjne
poprzednio już przez teoretyków i życie wytworzo..
ne, a oprócz tego teoryja gla tu zawsze rolę źró­
dla pomocniczego.

9. Teoryja statutów. Prawo mi dzynarodowe
prywatne powstało dopiero w wieku XIII w postaci
teoryj statutów, która panowała prawie aż do polo...
wy XIV stulecia, ponl eważ zaś przeszła do niektó..
Tych dziś Jeszcze obowiązujących prawodawstw,
więc zachowała znaczenie dotychczas.. TeorYJa ta
w długiej swej historyi nie jest jednolitą. Ze
względu na lTIiejsce, Laine rozróżnIa w niej trzy
szkoły: włoską, fraucusk  l holendersk  35). Głów...
ne jednak zasady teoryi statutów zawsze i wsz '"
dzie byly te same..

W szystkie ustawy (IJI'awa), zwane tu te ch...
niColnie statutami, teoryj a ta dzieli na osobiste, rse­
csowe i m  ssane (statuta perbO'la1ia, realia, mixta).
Statut OSObIsty nIesie każdy człowiek z sob , do...
kądkolwiekby się udał; określa on zdolność praw­
ną 1 zdolność dliałania j odnostki przez lex dorni...
cihi. Statut rzeczowy, przecl'vvnie, ma charakter
terytoryjalny i tyczy si  pl'zedewszystkiem nieru­
chomośc]. Statut mięszany odnosI się w zasadzie
do wydarzeń prawnych, w l'zeczywJstoścI jednak ro­
zumiano tu naJ rozmaitsze nafluy prawa 36). Co do
ruchomości nl1arodaJną była fOl'lnuła: mobllia lJer­

35) Laine, lnb oductlon au dl"Olt international pri­
ve, l, 49.

&6) B1'ocher, Cours de drolt international prlve, 1"e
1882, I, 43.
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sonam sequuntur, mobilia ossibus jnhaerent, co do
formy czynności prawnych - locus regit actum..

Jakkolwiek teoryja statutów na pierwszy rzut
oka wydaje się bardzo prostą i łatwą, w zastoso­
waniu nastręcza wiele trudności i nie jest w sta...
nie rozwiązać zagadnień, które przy zbiegu ustaw
wynikająo W rzeczy samej, cz sto nie sposób jest
rozstrzygnąć, z jakim statutem mamy do czynie­
nia -- osobistym, czy rzeczowymo Jedni prawnicy
za osobiste poczytali te tylko statuty, które mó...
wią wyłącznie o osobach; inni wyrażali pogląd,  e
przez statut osobisty określa się jedynie zdolność
prawną i zdoJność działania ogólną, a nie specyj al...
ną, tycz cą 8lę pewnej kategoryj dóbr lub prawo
Prawdę mówiąc, nie można przeprowadzić różnicy
między statuteln osobjsty n a rzeczowym, ponie'waż
nle wieje istnieje ustaw, które odnosiłyby się wy..
lt1cznie do osób, lub wyłącznie do rzeczy; norlna
prawa tyczy się zWJkle tak jednych, jak drugich.
Niezdolno ć do działania osoby powoduje niezby
walność rzeczy, doń należących; niezbywalność po..
sagu skutkuje pewną niezdolność do działania mał..
żonków 37)0 Czego zaś bliżej dotyczy dana usta...
wa - osoby, czy rzeczy, określić trudno, a nawet
niepodobDfło Teoryja statutów nie rozwJązuje rów­
nIeż pytania, czyja lex domicilii rozstrzyga w wy­
padku, gdy każda ze stron w procesie inną lex
domici1ii S]ę IządzL, Wreszcie, przedstawiciele tej
teoryj, tak zwani statuarii, by li przekonania, że
w zasadzie prawodawca lna zupełne prawo pozwo­
lić lub nJe pozwolIć na zastosowanie \v państwie
swem ustaw obcych. StosowanIe takie poczytywalI
oni za pewne ustępstwo, za sąsiedzką uprzejmość

37) Ibid., I, 57.
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(comitas nationum, courtoisie) 38). O ile pogląd
ten odpowiada ohecnemu rozwojowi stosunków mię­
dzynarodowych, poczęści już wykazano, a po części
wyjaśni się przy rozbiorze innych teoryj 30).

Orzeczenia statutaryjuszów, choć 'oparte na
dowolnem nieraz 'l a1iczeniu ustaw do tych lub
owych statutów, w wielu razach są zupełnie pra'"
widłowe i odznaczają się dużym zmysłem prak­
tycznym 40)" Niektóre z tych orzeczeń, jak na­
przy ład, formuła l cus regit actum zyskały zna..
czenIe prawa zwyczajowego..

Przez ter9źniejszych autorów teoryj a statu­
tów zostala. odrzucona, jako lllylna i przestarzała.
vVe Francyi stara siEJ Ją wskrz€s!ć, choć napróżno
marki  de V areilles-Somnll eres 41)1J

10" Szkoła niemiecka. LitAratura romańska
stanowi, według Kahn'a, około 90% ogólnej licz..
by wszystkich dZIeł z prawa IDlędzy.uarodowego
prywatnego 42), jednakowoż ogólne teoretyczne py­
tania z tej dziedziny prawa dziś s  przedmiotem
opracowań przeważnie niemców, tych teoretyków
przyrodzonych. PogJądy mniej lub więcej samo­
dZIelne znaleźć tu Dl0żna nie tylko w pracach spe..
eyjalnych, lecz takie w dziełach, poświęconych
ogólnej teorYj prawa, w kursach prawa rzymskie­
go i cywiln ego.

38) Bar, Lehrbuch des internationalen Privat.und Straf..
rechts, 1892, S. ]2-13.

39) Weiss, p. 232 et suiv.
40) Bar, Theorie, I 47.
H) 001nte de Vareilles-Sommieres, La synthese du

droit international pnve, 1894-97, Revue Catho1ique des in",
stitutions et de droit. - Krytyka tegoż: Laine, "tV Revne Cli..
tique, t. 28, p. 613, t. 29.

42) Kahn, Abhalldlungen aus dem intern. Privatrecbts,
lherings Jahrbucher, Bd. 39, 1898, S. 5.
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Ze względu na pewne ogólne cechy, 'wszystkie
teol'yje te rozpatrzeć mozna w jednym szkicue
Mianowicie wszystkie przeniknięte są w większynl
lub mnie)8zYlll stopniu ideą obcowania mi@dzynaro d
dowego; wszystkIe starają się zwykle znaleźć jedną
ogólną zasadę, 1\ tóraby zdolna była rozstrzygnąć
całą lozlna1tość koliZYJ, miEJdzy różnymi systelna­
mi prawa wynikających. Do znakomitszych przed
stawicifli szkoły nieul1eckiej należą: Schaffner,
Wachter, Savigny, Bar i Zitellnann. Do szkoły
tej zahczeni być wInni także p1Sal'Ze innych naro..
dowoścj, lniędzy nimi, uczony rosyjski prof F. Mar..
tens. Przedstawimy w krótkości poglądy niektó­
rych przedstawicieli tej szkoły.

Wachter, który w ArchI V fur ciVllistiscbe Pra...
xis za rok 1841 poddał zasadniczej krytyce teorYj ę
statutów i dowiódł jej lnylności, nie uwolnił si
zupełnie od właściwej statutaryjuszom zasady te­
rytoryjaInej. Według Jego zdania, na pytanie, ja­
kie prawo - swoje, czy cudze -- w danym wypad­
ku zastosować należy, sędzia winien szukać odpo­
wiedzi w swoich ustawach, przyozem odpowiedź
może być otrzymana drog  ]nterpretacyi. Jeżeli
w ten sposób nawet nie można znaleźć prawidła
dla rozstrzygnięcla kolIzyi, to in dubio stosuje SIę
lex for]. Ostatni wlllosek Wachtera przez wszyst­
kich słusznie odrzucony został..

Lepiej czyni Schiiffner 43), który na wypadek
braku odpowiedniej normy '\v prawIe, sto&uje nie
lex fori, lecz ustawy miejsca, gdzie dany stosunek
prawny pow tat Z tych zasad zdolność osoby praw­
na i dZJałania rna być normowana przez ustawy

43) Schiiffner, Entwickelung des internatiol1alen Pri",
vatrechts, 1841.
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mIejSCa JeJ zamie&zkania; (jO do rzeczy Schaffner
l'ozróznia: jeże]j mamy do czynienia z majątkiem,
jako całością (universitas), naprzykład ze spad­
kiem, ll11arodaj ną jest lex dorniei lii, ponieważ za e
mieszkanie poczytuje się za prawne znajdowanie
si  osoby w pewnem nliejscu, a osoba tylko wogó­
1e zdolna jest posiadać rzeczy, uważane Jako je­
dna całość, jako tnajątek; co się ty czy rzeczy po­
jedyflczycl1, to stosować należy ustaw  111ieJsc9,
gdzie si  one znajdują (lex rei sitae}, ponieważ
tam tylku osoba nabywa do nich swe prawa.­
Klucz S chaJfn era, jakkolwiek jest ogromnie na.s
ciągnięty, stanowi postęp w porównaniu z teoryją
statutów i systemem Wachtera, poniewid  zamiast
terytoryjalnośc1 i comitRs statutaryjuszóvv, a tak­
że przewagI, okazywanej lex fOfl przez Wachtera,
wygłasza zasadę, która stawia n:'1 równi prawodaw­
stwo swoje z cudzem. \\t  tym k1e1 uuku Schaffner
występuje, jako poprzednik ZnakU1111tego Savignegoo

SavilJny wywarł wplyw wielki nie tylko na
1JaukEJ prawa rZYlllskiego i cywdnego: opracował
również zuppłną i szczegółową teorYJę prawa 111ię­
r1zynal'odowego prywatnego {4).. Porzuciwszy osta­
tecznie niedaleko sięgający pogląd terytoryjalny,
powiada: ,, liędzy dZlslejszemi narodami cywilizo­
wanemi w dziedzinie prawa cywilnego roz\vinęło
się obcowanie prawne w tym stopnIu, że każdy
stosunek prawny ro p.atrywa6 należy według ugtaw
tego mIejsca, do którego ze vłzględu na specyjalną
nat tr  swą należy; różnica mi dzy prawelll swojem
a cudzem rna jedynie to znaczenIe, że sędlia sto..
sować nie może takich orzeczeń prawa Cudzoliem­
skiego, które sprzeciu'iaj,,, si  postanowieniom pra­

44) W dziele swem System de:; heutigen romisuhen
Rec11ts, Bd. VIII, S. 8-367.
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wa ojczystego, mającym preytem charakter obowią ­
kowy, albo które na celu mają ziszczenie w prak­
tyce instytucyi prawneJ, zupełnie obcej prawu oj­
czystemu." \V ten spo sób Savi ny wprowadza ja...
ko zM,sadEJ stosowanie ustaw tego kraju, do które....
go z 11atury swej stosunek prawny ciąży, czy1i t
Jak się wyraża obrazowo, gdzie ma on 8,voje sie..
dlisko (Sitz); jedyny w.yjątek stano,vi przypadek,
gdy jest to wprost zabronione przez prawo mieJ­
scowe, lub gdy instytucJJa prawna cudzoziemska
ustawolll ffi1eJscowym zupełnie jest nieznana..

Trzeba przyznać, że podstawowa zasada Sa...
vJgnego uie różni się od formuly Wachtera - roz
strzygać ko1izyję "zgodnie ze znaczeniem i du­
chem" (nach Sinn und Geist) ustaw; nawet sfor­
mulowanIe j ej przez Wachtera Jest lepsze.. Jedna­
kowoż Savigny pIerwszy wyłożył świetnie myśl
o obcowaniu pl'awnem państw l stwierdzIł poglą,dy
swoje mnóstwern przykładów z praktyki st1dów nie...
mieckjch, francuskIch i angIelskich, wskutek czego
zO'3taly one ogólnIe przYJęte, a dzieło Wachtera
odeszło na plan dalszy 45)..

Klucz Bara, który zbieg praw rozstrzygać
chce na zasadzie "Natur der Sache", lub Bro...
chera, POwodulącego się "nature des choses", ni
różni się w rzeczywistości od formuly obrazowej
Savignego "Sitz des Rechtsverbaltnisses"; w Jednym
1 drugiln przypadku mamy do czyn1enja z zasadą
metafizyczną, która służy za etył{ietę jedynie przy
usuwaUJU kohzyj mi dzy rozmaltemi systemamI
prawnemJ..

11.. Szkoła romańska (włoska). Pierwszy pi
sal z, który J11 wyrazIł - Mancill1 i hczni zwolen­

45) Bar, Lehrbucb, S 16.



9

nicy tegoż są wlosi (Esperson, Lomonaco, FJore,
Fusinato l in.), szkołę tę nazywają przeto włosk ,
lecz że rozpo,vszechniła się ona także we Frałn yi
(W eis, Durand i lU..) i w Belgii (Laurent, Rolhn),
lepiej mianowaó ją szkołą romańską.

W roku 1851 znakomity profesor rzymski
Mancini wypowiedział świetn  mow  46), w której
wy łos]ł zasadę narodo1vości w prawie. Za pod­
stawę calego prawa międzynarodowego służy, we­
dług niego, istnienie obok siebie narodów, jako
zW1i!zków przyrodzonych, związanych jednościąs ra­
sy, języka, zwyczajów, prawa i terytoryjum. W 0­
bec tego pra"\\To tworzy się tylko dIn. pe\vnego na­
rodu, stanowi konieczną Jego atrybucyję l iść win­
no za pojedyńczym członkiem narodu wsz dzie..­
Zasadnicza WIęC Inyśl Manciniego i jego zwolennI­
ków odpowiada poglądowi na państwo, nie jako na
terytorYJum, lecz jako na narodowość 47).. Przy
szczęśliwych okolicznościach politycznych, wraz z de...
wizą młodego Królestwa Włoskiego "narodowość
i wolność", zyskała ona sobie wsz dzie ogólne, po­
-łączone nawet z entuzyj azmeln, uznanie, szczegól­
niej w krajach romańskicb 48)

Główną, zasadę swojiIJ, że względenl każdego
stosować naJeży ojczyste jego prawo, szkoła ro­
mańska poddaje ograniczeniu, iż stosowa.nie ustaw
obcych jest wyłączone, jeżeli stosunek prawny po­
rusza publiczny (l'ordre public) kraju. Lecz jakie
nornlY prawa należą do ustaw porz dku publiczne­
go, - ani jeden plsarz zadawalniaj co nie określił..

46) DelIa nazionalita come fondamento den diritto
dene gente.

47) Weiss, p. 241.
48) Bar, Theorie, I 87.
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Wszyscy wyrażają mnIej wi cej, co nast puje:
to ustawy, które ściślej, aniżelI inne, z:!yi za  ]ą
rJia}15itxaziej życ] owe 5 interesamI sp łeczeństw31'
kt óre - nlezDędne- są do i stnien ia tegoż, których na­
ruszać nie można, nie nara fiiJą;c   samego istnienia
państwa, które tycz  się nie interesów pojedyń­
czych osób, lecz cał 2-kr iu i t. p. 49). Oczywi­
ŚCIe, w orzecz óIl tych ścisłej cechy dla usta­
lenia poszukiwanej różnicy norm prawa niema.
Nic dZIwnego przeto, że każdy pisarz za lois d'orclre
pubhc uważa inne ustawy.

Podobnie jak nie Istnieje ustawa, któraby ty­
czyła się wyłącznie osób, n1ema również normy
któraby nie poruszała mniej lub ba.rdziej porządku
publicznego; nIepodobna zaś znaleźć mIary, w ja­
kim stopaiu ta lub owa norma porządek ten poru­
sza. N apróżno nIektórzy autorowie czyni  klasyfi­
kacyję ustaw d'ordre public, -- i to do niczego nie
prowadzi. N aprzykład, Brocher, a za nim Weiss
i inni rozróżniają; 1018 d' ordre pu blic interne i lois
d'ordre public international; pJerwsze maj  oharak­
ter obowi zkowy w stosunku do prawa ojczystego,
drugie względem prawa mi dzynarodowego pry­
watnego 50).. Nie wyjaśnia także kwestyi Laine)
rozróżniający aż pięć kategorYl ustaw porz dku
publicznego 51), łub Despagl1et, który wyltcza trzy
rodzaje ustaw d'ordre pubhc international 52).__
Laurent, zaprowadzaj c zamiast lois d'ordre pu..
bIic "droits de la SOCJete" (ustawy społeczeństwa)
zast puje tylko jeden terluin przez drugi, bez
wpływu na istot  rzeczy.

.49) Kahn, Iherings Jahrblichel', Bd" 39, SD 60 ss"
50) Brocher, Nouveal1 tralte, p. 343 et suiv.
51) Laine, Revl1e Critique, 1900, p. 351 et sl1iv.
52) Despagnet, p.. 174 et suiv.
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o ustawach, które stosowanie prawa obcego
wyłączajt1, mówi także Savigny, jakeślny przy wy­
łożeniu jego poglądów widzieli: 10i9 d'ordre public
nie są przeto właści wościfb jedynie szkoły romań­
skiej.. Jednakże" prohibltive Gesetze" nie zajmuj
tak naczelnego miejsca, jak ustawy porządku pu­
blicznego w szkole romańskiej, gdzIe wyrażenIe
Ich, prawdę mówiąc, stanowi, nie wyjątek Cid ogól­
nej zasad)T'i lecz zasadę równoznaczn  ogólnej.
Ścisłe określenie ich jest tu przeto bardziej konIecz­
ne, -- powtarza za, Fusinato Bar.. \V rzeczywi..
stości szkoda, która wyniknl1ć może z powodu odpo­
wiedniej luki w prawie, jest taka sama w jednym
i drugilll przypadku. Tak przy działaniu jednej,
jak drugIej teoryi, pral tykH wymaga Jednakowo
wyjaśnienIa wspomnianego pOJęcia; jej wszystko je­
dno, czy ]na tu do czynienia z ogólną zasadą, czy
też z wyjątkieln.. Pozostawić zaś pytanie o usta.
'wach porządku publIcznego rozstrzygni ciu sędzie..
go jest rzecz  I}lebezpieczn .

12.. Zarys krytyczny teoryj w prawie mi dzyna­
rodowem prywatnem.. Prawo mIędzynarodowe pry­
watne ma do czynienia z dwoma pIerwiastkami: te...
rytoryjalnością i eksteryto'ryjalnością czy li narodo­
'tvością ustaw. Stosunek dwóch pierwiastków do
siebie ,Jest róźny wedle różnych teoryj.. Teoryj a
statutów przewagę daje prawu miejscowemu, eks­
terytoryjalność stanowi tam wyj tek; doktryna nie..
miecka wprowadza mniej więcej równowag  mi«Jdzy
obydwoma pierwiastkami 53); romańska, wre'3zcie,

53)  l'ównoważenie wypły\va nie z głównej zasady
szkoły niemieckiej (powodując się "Natur del" Sache" lub in..
ną dewizą podobną, zagadnienia z dziedziny kolizyi praw
rozstrzygnąć można dowolnie), lecz z l'ozwiązywania poszcze..
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szkoła, jako zasadę, wygłasza eksterytoryjalność
czyli narodowość ustaVft, terytoryjaJność uważając
za wyjątek..

NIe poruszając więcej teoryi statutów, za­
rzuconej obecnie prawie przez wszystkich, zatrzy"
Illaroy SIę na stosunku szkoJy niemieckiej do ro­
mańskiej, a także zastanowilTI'y się, która z nichna uW7g1ędnienie zasługuje. .

Przedstawiciele szkoły niemieckiej zazwyczaj
starają się znaleźć jedną zasadnicz 1 formułę,
!la któlej mocy możnaby rozstrzygnąć każdą koh­
zyję: według Savignego należy określić "siedlisko"
(SltZ) stosunku prawnego, wedlug Bara powodować
się trzeba "naturą rzeczy" (Natur der Sache).
Lecz taka ogólna fOlIDuła nie jest w stanie do­
pomódz do odszukania niewiadomej. W rzeczy
samej, co to jest, naprzy kład, natura rzeczy? Cho­
ciaż Bar uśwJadcza, że przez nią UJe rozumie by­
najmniej prawa naturalnego, jak lnyślą: niektórlY
z jego krytyków 54), w i'3tocie jednak powoduje
się właśnie Jakiemś nieokreślonem prawem w tym-­
rodzaJu,   prawem, które, według niego, wyplywa,
z .JedneJ strony, z wymogów obcowania międzynaro­
dowego, z drugiej - z wyrrlagań państwa, gdzie spór
zaszedł.. Inny znowu pisarz jedne i drugie wyma­
gania okreśJi inaczej, zgodnie ze 8woilll indywidu­
alnym poglądem i całe prawo mjędzynarodowe pry­
watne przedstawi w innych zupełnie zarysach" Na
SZczęŚCIe tak nie bywa: poglądy pojedyńczych au...
torów zwykle nie różnią SJę tak bardzo między 80"

gólnych pytań przez uczonych nięmieckich, którzy w I)r kty
ee DIC uwolnili  nę ,.Zupełnie od feodalnycb poglądów teoryi
statutów" -- Por" Weiss, p" 239"

54) Bąr, Lehr-buch, S. 19"
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bą. Wynika to stąd, iż autorzy, jakkolwiek na
wstępie swej pracy stawiaj  forllluJę lnetafizyczną,
zdolną przerHzić czytelnJka, który chce się obznaj..
mić  . pra","em nie idealnem, lecz rzeczywistem, w isto­
cie posiłkują się metodt1 czysto pozytywną. \;V rze­
czy samej, skąd bierze się u Bara "przyroda rze­
czy" ? -- jak słusznie zauważył Jitta, Bar przy każ..
deJ instytucyi prawnej czyni przegląd rozmaitych
ustaw 1 systemów prawa, które z instytucyją tą
są w związku, powoduje się lex domicilii lub ori.
glnis personarum 9 lex rei sitae, fori, actus lub
contractus i t. p", następnie posiłkuje się zasada­
mi log1ki, bierze w rachubę prawo zwyczajowe,
uforu1owane przez pisarzów i kongre y, i, uczynIw­
szy wreszcie 3yntez  wszystkich tych pra'w, koniec
końców wygłaszft normę, którą, według niego, po"
winno stosowac się W&zędzle, chyba, że zabrania
tego wyraźnie ojczyste prawo sędziego. Podobnie
postępują] inni pH arze, rozstrzygający "nach Binn
nnd Zweok der Gesetze"; ponIeważ zaś wszyscy
mają W ręku jeden i ten sam materyjał rzeczowy,
wypracowany po cz ści jeszcze przez statutaryju..
BZÓW, jedn  i tę Salllą praktykę sądową, to rezul..
t:1ty, z połączenia tych pierwiastków wynikające,
różnIĆ się bardzo r\le mogąo

(I'e san1e ITInIej więcej wyniki ostateczne otrzy'
mują zwolennicy szkoły romańskiej 55). Ta ostat­
nia jednak, zdaniem na zom, wi kszy wywarła
wpływ na rozwóJ prawa IDlędzynarodowego prywat­
nego, niż s koła n1emiecka.. Szczególnie ważną za­
sługę położyła szkoła romańska przez to, Ż8, zgo­
dnie z przYjętą przez siebie zasadą narodowoścJ,
przy określenIu statutu osohistego 56) wprowadziła za..

55) Bor, Theorie, I, 85.
56) Bez względu n  odrzucenie teorYl statutów, termi­
Zasady prawa IDlędzynalodowego. 3
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miast lex domicilii--lex originis. Ostatnia odniosła
dziś zwycięzt\vo prawie wsz dzie 57); z prawodawstw
ważniejszych trzymają się lex domicilii tylko An­
glija i Stany Zjednoczone;; Z innych wpływów do..
datnich tej teoryi zanotować na] eży, że dzięki
szczytnej zasadzie narodowości uohylone zostały
w wielu Jirajach ograniczenIa, tyczące się cudzo­
ziemców, hts al!? in  l i in., a Codice Civlle Italia...
no (art 3) porównał cudloziemców z kraJowoami
w używaniu wszystkich praw cywiluych, wbrew nie..
słusznemu postanowieniu kodeksu cywilnego fran w
cuskiego (art. 3) 58).

amo się przez si  rozumie, że prawo mię­
dzynarodowe prywatne musi utożsanlia6 narodo­
wość z po(idaństwem, - inaczej sprzeciwiałoby się
zasadom prawa międzynarodowego ogolnego 59).
Prócz tego określenie narudowości osoby na mooy
danych faktycznych nierhz połąCZOl18 jest z wieI..
kiemi trudnośclamj, a czasem nawet niemożliwe.

Co SIę tyeLłY zamiauy lex domicilli przez usta­
wę poddaństwa, to, wychodz c z założenia szkoły
romańskieJ, 1Ź prawo stoi w bezpośrednim związKu
z rasą, kultul'ib i trłtdycyjami każdego narodu, nie..

ny "statut osobisty" i "statut rzeczowy" ogólnie są uzywane,
jako synonimy terminów "ustawa lksterytoryjalna" i "ustawa
terytoryjalna'  .

57) W ostatnich czasach zwyciężyła lex originis także
w Niemczech, gdzie wypowiedziała ją ustawa zaprowadzająca
nowy kodeks niemiecki (Einfiihrungsgesetz zum BGB.).

58) Kahn, Iherings JaJu briehel', Bd. 39, S. 4 L 1-45.
59) Niektórzy krytycy szkoły l'omańsl"iei wskazują, źe

poddaństwo nie zawsze odpowiada narodowości i źe zasada
MaIlCiniego jest mylna (patrz Bar, Theol'le, I, 92-93, Man­
delstan , I, 150 i nast.). Na to zauważyć nalezy'ł że jeżeli
kraj zawojowal1Y zmuszony jest rządzić się prawem obcem,
to ni0 jest rZlczą prawa międzynarodowego prywatnego wy.
równywać niesłusznośCi polityczne.
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kiedy, coprawda, bardziej odpowiednj  okazać się
może ustawa miejsca zaluieszkania, mIanowicIe wte­
dy, gdy dana osoba zlala się ze spoleczę!l'3tw:em,
w któreIQ   mie szKa, choą  nie zd<1żyła dlajakichbądź
powodów ot rzyma c tam n turalizacyi. Jednakże,
ze względu, że llt:tturalizacyj al -dla osób takich jest
zazwyczaj łatwa, wyroki, nie odpowiadaj ce faktycz..
nemu stanowi rzeczy zdarzać się mog  przy pano..
waniu lex originis rzadziej, nIż przy panowaniu
lex domicilii, ponieważ, oblerajfho sobie miejsce za­
mieszkania zagranicą, człowiek z nowem społeczeń..
stwem bynajmniej się jeszcze nie zlewa 60). Zu­
pełnie słusznIe postępuje najnowsza teoryja  pO.lO­
stawiając ustawie mieJsca zamieszkania w określa­
niu statutu osobistego znaczenIe tylko posiłkowe
lex dornicilii występuj e na plan pierwszy dopiero
wtenczas, kiedy poddaństwa określić nie podobna,
albo k]edy okaże się, IŻ dana osoba jest poddan
kilku państw jednocześnie..

Jako zasługę szkoły romańskiej policzyć trze...
ba i założenie przez Manciniego "Instytutu prawa
mH dzynarodowego"., który toruje drogę przyszłeJ
kodyfikacYl tegoż.

\Vogóle szkoła ta, dzięki swej energii i en­
tuzyjazmowi, wnIosła do ewolucyi pra,va lni dzv­
llarodowego prywatnego wiele żywotnych i nowych
pierwiastków. Nie zawsze, prawda, były one pod..
dane poprzednio gruntownej krytyce i nie zawsze
wskutek tego dosięgają swych celów w praktyce.
'ro też szkoła .romańska narażona bvłal na wiele

...

60) Nowy projekt kodeksu szwajcarskiego rozstrzyga
kwestyję w ten sposób, ze po upływIe lat 10 od osiedlenia
się w Szwajcaryi cudzoziemiec podlega ustawom szwajcar..
skim .....nawet co do statutu osobistego.
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zarzutów, szczególniej ze strony uczonych niemie­
ckich, którzy IDłłją tu zwykle słuszność..

Zarzuty skierowane są szczególnie przeciw osła­
WIonemu "porządkowi publicznemu" ze względu na
nieokrt;ślony charakter tegoż. Lecz, jak wskazano
wyżej, Savlgny i jego zwolennicy znają również to
poj ęCH"', choć służy ono dla Sav]gnego, jak się w.y'"
raźa Bar, - tylko środkiem domowym i pomocnI­
czym (HUJfs.. und Hausmittel) 61). I wogóle wszy­
scy uznać nlUSZf};'i że w l11ektórych wypadkach, choć­
sędzia pragnJe na nlocy zasad ogólnych zastosowaó
obce u.sta\vy, nie pozwala mu na to prawo oJczy"
ste. Ze ograniczenie takie jstnieJe, zgadzają si'd
wszyscy; zdan1a różDią S H.} tylko co do sposobu
pojmowania tego ogranIczenUt 62). Zauważyć Je.
dnak należy, że sędz1emu llie Jest zakazalle sto..
f; aE _ie   l!siay_opcY(]l  jeżeli sprawa tyczy si  je­
dynie skutków tych niedopu czalnych us a\\Y; skut­
kI te mogą by6 uwzględun)ne przez sędziego jako
dane, potrzebne do urzeczywistn1en1a żądan.Ia, któ'"
rego pl awo rrtieJ 8CO\Ve nie wzJlranl   (3)..

Tak  prawo Królestwa Polskiego zakazuje wielo­
żeństwa nawet m hUlnetanom (prawo o m łżeństwie
z r« 1836, art. 181 l 25) 1 dZieci, ze zWl zków ta...
klCh zrodzone, nIe uwat::t za prawe. Jednakowoż
47 ecl ojca, który 7yje w wIelożeństwie, naprzy"
kład, w Turcyi, Inogą pJszukiwać sądo\vnie w Kró­
lestwIe Polsklem praw, z pochodzenIem dlieoi pra­
wych zWlqzanych6

Oble &z kol y -- romańska l niemiecka ­

61) Bar, Theolie, I, 92: Kahn, Iherings Jahrbucher,
Bd.. 39, S. 36 ss.; .J11andelstam, I, 203.

62) Regelsbelf"ger, Obszczej e uczenje o praWIe, 1897
(tłomaCz.enIe rosyjsKle CZęŚCI Pandektów, 1893), str. 18L

63) Bar, Tbeorie, I, 128 ss.; Kalu1J, GesetzeskoHisio­
nen, S. 136 S'-'.
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wychodzą, zdaniem naszem, z l'ównouprawnif- ' uia
wszystkich prawodawstw i idei obcowania mi@dzynf);Q
rodotvego. Ostatnia by naj Inniej nie jest '\vłaści\vo­
ścią szkoły niemieckiej, nie można też jednoczyć
doktryn Schaffnera, Savignego, Bara i in. pod jde
obcowania Inl dzynarodowego, jak to czyni Man..
delstam. TeorYJa rOlnańska, wygłaszając zasadę
narodowości, zasadę suum cUlque, niewątpliwie ma
na celu interes nie jednego tylko narodu, lecz in­
teres wszystkich państw, interes stosunków między­
narodowych. Zdaje się nam, iż różnica mIędzy
Jedn  i drug  clzkołą zasadza się w następuj cem:
Uczeni niernieccy staraj  SH  zwykle znaleźć JedDł1J
formułę metafizyczną, którc1 zdolna byłd.by rozstrzy­
gn ć cał  rozmaltoś6 kolizyj, przy zbiegu praw
różnomie]scowych wynikającYJh, lecz w rzeczywi­
stości zamieniaj ą oni tylko nlnó two nievviadomych
pojedyńczych przez jedno niewiadome, przez unl...
wersalne X. ZwolennIcy teorYl ron1ańskiej dają
rozwiązanie zagadnienia w postaci dwulnianu} któ­
rego pierwszy wyrnz - narodowość   wiadomy,
drugi - l'ordl'e public - ilość tak san10 niewiado­
ma, jak niemiecka formuła lnetafizyczna, takle sa..
mo X. I taln \vięc i tutaj w odpowiedzi dostaje
SJę nIewiadoma, któr'1t odnaleźć trzeba drogą empi­
ryczną, wskutek czego pisarze kierunków przeoiw..
nych dochodzą tutaj nieraz do Jednych i tych sa..
mych wnIosków. Wskazywaliśmy na to już nieJe­
dnokrotnie"

Odrzuciwszy przeto etykiettJ tak jednej, jak
drugiej szkoły, trzymać sitJ b dzjenlY w tej pracy
metody indukcyjneJ 64:); prhyjlllowa6 b dziemy roz­

64) W tem zgadzamy się w zupełności z lJtIande lsta...
mem (I, 220 i in.)"
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wiązanie to Jednej, to drugiej szkoły, wskazująo
które z nich odpowiada dziś więcej obcowaniu
międzYDarodow mu, które przechodzi już w zwy­
czaj międzynarodowy, które zastosowuje praktyka
sądów danego kraju i tli p. W rzeczywistości, I'O­
stępować będziemy tak, Jnk w praktyce postępują
zwoler nicy różnych "szkół" i jak prawdopodobnie
postępować będą w przyszłości kodyfikatorzy mię­
dzyn31'odowj prawa międzynarodowego prywatnpgo"

Formuły ogólnej dla rozstrzygnięcia wszyst­
kich zagadnień prawa m]ędzynaroduwego prywat...
nego, zdaniem naszeIn, znaleźć ll1PIDoźua i próżno
jeJ szukać. Nikt przecież nie poszukuje takiej uni­
wersah,ej fornluJy dla usunięcia kobzy], naprzy­
kład, w dzi dziD]e prawa cywilnego. Znajdujerny
tu w]e1e odnośnych prawideł, przytem są one róż­
ne w l'ó7:nyc-h systemach prawa cywilnego. Tak,
w Królestwie Polsklem prawo obhgacyjne w zasa­
dzie winno ustąpIĆ prawu famHjjnemu i jawności
hypotecznej, prawo hypoteczne - spadkowemu (Je...
żeli kto darowuj e więcej, niż D1U pozwala uą.ta wa)
i tli Pll .N ie wszystkIe pytania podobne rozw]ązać
można na mocy wyraźnycb przepisów" w źródłach
prawa zawartych. Weźmy przypadek następuJą"
ey 65): Z dwóch wspólnIków, razem dzierżawią..
cych hotel} jeden umiera. W myśl art. 1742 kod..
cyw. dzierżawa, jeżeli kontrakteul nie postanowJo",
no ]naczej   z powodu śmierci dzierżawcy fgH  nie
rozwIązuje, a na mocy art.. 1865 tegoż kodelisu
spółka kończy si  przez śmIerć jednego ze wspól
nIków. MJędzy pozostałym przy życiu wspólni­
kiem i spadkobiel'canli zruarłego wyr.uka spór: ci

65) Wyrok l{asacyjny IX departamentu l. 1871 NO 60­
Rocznik Sądowy na f. 1873, str. 170-172.
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ostatn  żądają, żeby umowa dzierżawy pozostala
w sweJ mocy.. Jakiul przepisom,   tycz cym s
dzierżawy, czy spółki, - przyznać należy pierw­
zeństwo ? F()rmuł  ogólna w rodzHju "Natur der
Sache" niewiele tu pomoże sędziemu.

.J pszcze jedna uwaga. Analizując z punktu
widzenia teoretycznego jaką instytucyję prawną,
postaramy się nie zapominać nigdy o normajch,
które albo ustanowione zostały wyraznie przez pra­
wodawcę, al')o brane są stale przez St1dy z pewneJ
teoryi i zamieniJy S1ę wskutek tego w danym kra...
ju w prawo zwyczaJowe. Terni zródłami prawa
międzynarodowego prY'h"'atnego marny Sl  właśnie
zająć, przyczem praktyka sądów rozpatrywana b ...
dzie w zWlązku z odpowiednH  kodyfik3Jcyją., - ja­
ko interpretacyja tej ostatniej. Oczywiście q szkio
nasz obejmie krótką charakterystykę kodeksów i ju­
rysprudencyi jedynIe prawodawstw ważniejszych.

18. Kodeks cywilny francuski (Coda CivU) i ko­
deks cywilny polski. Kodeks cywilny francuski i ko­
deks cywilny polski z roku 1825 rozpatrzyć można
w jednym szkicu, ponieważ kodeks nasz jest je­
dnym z tych, którym za pIerwowzór służył Ooda
CiviL Kodeks polski, jak okaże się z dalszego wy...
l{ladu, co do prawa międzynarodowego pryvvatne..
go stanowi tylko now  rednkcyję francuskiego pier­
wowzoru, poprawioną jedna,}{ pod wielu względalui
F_lfi-ęl  unk u wyma ;gansł us znosci i obcowania mi ::
Q yn ro1iowego  J ak ę. ę _Tozumie te pojęcia dzisiaj.
J es rze jedna okoliczność upoważnia do rozstrzź}sa..
nia obu kodyfikaoyj łącznie: kodeks z roku 1825
zastąpił w Królestwle Polskiem tylko pierwszą księ­
gę kodeksu Napoleona, dwie pozostale księgi te­
goż, również zawierające w sobie niektóre przepl"
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sy prawa mi¥dzynarodowego prywatnego, pozostały
u nas w sweJ mocy..

Główne zasady prawa n1iędzynarodowego pry­
watnego stanowi w kodeksie Napoleona artykuł 3,
który brzmi:

"Prawa dotyczące policyi i bezpieczeństvva
"obowiązują wszystkich w obr bie kraju mieszka­
"j  cych

"Nieruchomości, nawet przeŹl cudzoziemców
"posiadane, podlegajt! prawu francuskiemuG

"Prawom, ściągajt!cym sifJ do stanu i zdolno­
"ści osób, ulegajł1l franculi, nawet w kraju obcym
"lnieszkający.. "

Zachodzi pytanie, czy w artykule przytoczo­
nym wyrażona Jest teoryja statutów, panująca
w epoce powstania kodeksu Napoleona. J uryspru­
dencyja i dawniejsza doktryna prawje jednogłośnie
odpowiadają na pytanif twierdząco. Za główny do..
wód SłUŻY tu przeciwstawienie ustępu 2 ustę­
powi 3 rO.lpatrywanego artykułu: pierwszy z nich
ma za przedn1iot swój prawa, odnoszące się do nie­
ruchomości, prawa terytoryjalne; drugI -- prawa,
tyczące się osob, prawa eksterytoryjalne; w pIerw­
szym prlypadku kodeks mÓWI o statucie rzeczo­
wym, w drugim - o statucie osobistym, przyczem
ostatni nie określa się przez lex domicllii, Jak
w teoryi statutów, lecz przez lex origlnis. Zdanie
ogólne ZllHJduJe oparcie prócz tego 'v słowach ko­
dyfikatorów, którzy używali nawet terminów "sta
tut osobisty" i "rzeczowy" 6 6 ).. Według Laurent'a,
kodeks nie wyraża ieh w tekscie tylko dlatego, że
przypominajlb one o miejscowych pra\vach zwycza­

66) Despagnet, Precis de droit international prive,
Paria, 1891, p. 155 et 8uiv..
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jowych Francyi (coutumes), których zbieg był zja­
wiskiem najczęstszeIn, i że twórcy kodeksu uwa...
żali za niestosowne używać wspomnianych termi..
nów względem prawa całej Francyi 61). N a 1(0­
rzyś6 odtworzenia przez kodeks teorYl 8ta tutó 'vV
Laurent przytacza inne jes cze dowody: kodyfika..
torlY wspomInają, nieraz o zasadacb, których w tej
dziedzInie prawa trzymano SIę ::;awsze, t. jo od cza­
su glosatorów, kiedy teory]a statutów poczęła si
formować; że kodeks zazwyczaj zamiast skompliko...
wan j teoryi ustanawia tylko kilka, albo na­
wet jedną ogólną formułę, jak to uczynIł, naprzy­
kład, z actio Pauliana, której poświęcony został
jedt n tylko artykuł (1167); że rozV\Tijanie podobnej
formuły ogólneJ na mocy tradycyi pOlostavJia
lurysprudencyi i doktrynie 1 to p. Z przytoczo­
nych powodów, zdanielll tegoż autora, artykuł 3
kod. fr. i inne, w zWl zku z nim pozostające arty­
kuły, winny być dopełniane przez orzeczenia sta­
tutaryjuszów, którzy uznawani byli ogólnie w epo...
ce redago,vania kodeksu, t. j.. statutaryjuszów fran­
cuskic'h i belgiJskich. "Oto są nasi nauczyciele,
i w ślady ich IŚĆ ,vinniśmy; tak też czynI sąd ka...
sacyjny" - woła ze zwyI\.łym sobie patosem autor..

W ostatnich czasach wielu autorów poczęło
wygł[łszać pogląd inny.. Zdaniem ich, an} art 3
kodeksu, ani 1nne artykuły tegoż bynajmniej nie
sprzeciwiaj  się uzupełnianIu ustawy przez teo­
ryję, nie statutów, let;z romańską.. Dowody ich s
następujące 68): Terlnin "stat.ut" nie został WPl'O"
wadzony do kodeksu uluyślnie; używanie go przez
mówców podczas obrad przypisać należy tylko przy..

67) Laurent, Droit civiI international, II, p.. 67-69..
68) Deł'Jpagnet, p. 156 et suiv..; Weiss, po 270 et SUIVo;

Bar, I 58-59.
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zwyczajeniu do starej terlninologii. Prócz tego
niewiadomo, czyją teoryję wskazywali przez swe
milczenie kodyfikatorzy: doktrynę Dumoulin, Ar...
gelltre, Bouhier, cz.\ też jeszcze innego pra...
wnika? Teoryje poszczegó1nych statutaryju8zów tak
różnią się między sobą, że lepjej udzielić zupełnej
swobody sądowi, njż odwolywać się do tej masy
kontrowersYJ.. Kodyfikatorzy zresztą nie mieli na
lnyśli żadnej teoryi: mniemali oni, że trzy ustępy
9rtykułu 3, ze względu na zjednoczenie prawa fran...
ruskiego i na zerwanH  stosunków z innerni pań­
stwami w tej epoce, wysta fCZą w zupełności do
rozstrzygania kolizyj. Według Weiss3" "przepis,
wyrażony w art. 3, j<->st formą, w któreJ pomie­
ŚCIĆ się może każdy systł;m rozstrzygania zbiegu
ustaw, i gdyby nawet przypuścjć, że pr7yjęCJe teo­
rYł statutów przez redaktorów jest dowiedzione, to
okohcZI1oŚĆ, że nle został a ona wyrHżona jawnIe,
upoważnJa doktrynę i Jurysprudencyję do zupełnej
"rOJnOŚCI interpretacyi, W ten sposób anaJlza ar­
tykułu 3 dowodzi, że nie stoi on bynajmniej na
przeszkodzie, by sądy stosowały poglądy szkoły
romańskieJ" ..

Dotychczas podzlelają one stale wywody teo­
ryj stAtutów 69), jest jednak nadzieja, źe pod na­
ciskIem nowszych autorów jurysprudencyja z cza...
sem będzie musiała zadowolnić wymagania nauki
współczesnej.

Jak wyżej już wskazano, ten sam art. 3 kod.
fr. co do o}{reŚlenla stanu eywilnego i zdolności
prawneJ francuzów wprowadza na miejsce lex do..
illlCiJjJ teoryi statutów - lex originis, w czem ko­

69) Planiol, Traite elementaire de droit civiJ, 1900,
I, p.74-75.
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dpks Napoleona wyprzedził Manciniego 1 Jego zwo..
lenników; ustawy tAj kategoryi OboWJązuią francu­
zów nawet zagranicą. Lecz jak okreś]a się we
Francyi sta tut osobisty cudzozieulców, czy na mo
ey analogii ze statutem osobistyu1 francuzów za­
granicą, czy inaczeJ? Z obrad w Radzie Stanu
okazuj e się, że cudzozielllcy nie ulegaj ą w tym
względzie przepisom prawa francuskiego (chociaż
niektórzy temu przeczą); zresztą kodeks zachowuje
tu zupełne milczenie '70). Zdania ko mentatoró\v są
rozmaite; najsłuszniej, mnieulamy, czynl  ci któ..
rzy sta n cywIlny i zdolność cudzoziemca określa i28
przez ojczyste ustawy tegoż, chybaJ że cudzo/de...
miec w zamiarze wprowadzenia kogoś w błąd ukryl
swoją narodowość albo wogóle nadużył dobrej wia­
ry francuza: fraus orllnia corrum !lit; innemi 8ło
wy, pIsarze ei plzez ftnalogij  stOSUJą art. 1307
i 1310 kod. cyw., tyczące SHJ niezdolności dZlała..
Dla njepełnoletnloh '7 1 ). PrzJtem zauważyć nale&>
ży, że gdy prawo obce przy określaniu statutu oso­
bistego wskazuje nie lex originls, lecz lex do..
miclliJ, wielu pIsarzów francuskich przyj lnu je tu za­
sadę zwrotnego działania) (Ruekverweisung) 1'2), co
bynajmnieJ nIe Jest słuszne..

Art. 11 kod. fr. stanowi:
"Oudzoziemiec będzIe używał we Francyi ta...

"kich saulych praw cywilnych, Jakie są lub będą
"udzIelone francuzom przez traktaty z narodem,
n do k tó rego ten l UdZOZI emiec naleźy" .

Jest tu wyrażona zasada tak zwanej reci­
proclte dJ plomatlque, która nIe zadawalnia si , Jak

10) Brocher I, 97.
71) Weiss, p. 276-277. - Niektórzy autorzy nie uzna­

j  nawet tego wyjątku od zasady ogólnej.
72) Między innymi Brocher (I, 98) i Weiss (p. 282).
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to czyni reciprocite legislative, teIn, że poddani
danegu państwa używają w innem państwie z mo...
cy ustaw, czy zwyczajów tych lub owych praw cy
wilnych; ,., wzajemność dyplomatyczna" żąda, aby to
było wyrażone w traktacIe dyplomatycznym..

Zasada art.. 11, oczywiście, jest niesluszna
i szkodliwa, nikt j ej tel nie broni. Prócz tego ar­
tykuł l] nastręcza wiele wątpliwości przy interpre­
tacyi. Niektórzy, nieliczni copl'awda, autorzy twier­
dzą, że cudzoziemcy we Francyi wogóle nie korzy'"
stają z żadny\'h praw cywIlnych; wIększość, mię­
dzy nimi Laurent, jest zdania, że kodeks rozróż­
nia "les droits des gens" i "le8 drolts civils" ę
Podział prawa na jus civile i jus gentium istnial
rzeczy.wiście w prawie rzymskieln, obecnie jednak
nie istnieJe; lllożna powiedzieć, że dziś nIema już
JUS civile, Jest tylko JUS gentiuln.. Pocóź wprowa..
dzać różnicę tę do prawa francuskiego, jeżeli nie
znajduje ona dość silnej podstawy w tekście, i co
należy poczytywać za JUS gentium, a co za jus
civlle) jeżeli dla wzmIankowanego poc!ziału nieina
wskazówek, ani w ustawie, anI nawet w teoryj,
gdzie każdy okr6)śhć go rnoźe inaczej?

N ajlepiej ]nterpretuJ  art.. 11 ci, którzy twier..
dz , .że brak traktatu i)ie pozwala cud.zoziemeoln
!la korzystanie z tych tylko praw, których Sl! po­
zbawieni z mocy wyraźnych przepisów ustawy.­
Wykładnia taka, bardziej odpowiadająca wYlnaga...
niom obcowania międzynarodowego, sprzeciwIa SIę
wprawdzie literalnelnu brzlnienlu art.. 11, h cz znaj­
duje .Jakie takie popal'cje w po\vodach do kode­
ksu f73). Co się tyczy wyraźnych ograniczeń cu..
dzoziemców w kodeksie, to art.. 726 i 912, odno­
szące SiEJ do prawa spadkowego, zostały uchylone

73) Despagnet, p.. 73..
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jeszcze przez prawo z dnia 14 Lipca 1819 roku.
Pozostał w swej mocy tylko arta 14, ustanawiają..
ey wyjątek od ogólnego forum na niekorzyść eu..
dzozieUlCÓW 1 art. 16, lubo zmieniony, mówiący
o cautio judicatulll solvi.. W ten sposó b, zgodnIe
z ostatnim poglądem, cudzoziemców we Francyi
w używaniu pr3.w cywIlnych należałoby uważać za
równouprawnIonych z krajowcami.. Jurysprudeu­
cyja jednak uparcie trzyma się zdaui3, które roz­
roznia "droits des gents'" i "druits CIVlls", i ¥1 rze­
czywIstości z wszystkIch praw cywIlnych korzysta­
ją we Flanc'y i ci tylko cudzoziemcy, którzy w myśl
art. 13 kodeksu otrzymalI pozwolenie władzy na
założenIe stałego zamIeszkanIa w krajua

Reszty przedmlotóV1l, które poru8za arto 3,
rozpatrywać na tein rnipjscu nie b dzlemy, odkła­
daJąc Ich l"ozbiór, o ile dotyczą prawa spadkowe­
go, do drugiej CZęŚCI naszej praey.. N ależą, tu
pytanJa: Jakle normy zf.dicza się do wspornnianych
w ustępie l artykułu "praw., dotyczących polIcyi
i bezpIeczeństwa", Jakle stosunki śClągaJlB si  do
nieruchomości i ulegają na moey ustępu 2 usta..
wom francuskim, l wreszcIe pytanJe, do jakIego
statutu nalezą ruchomości..

Oto s  \ivytyczne punkty pra \va francuskIego
co do rozstrzygania zbiegu ustaw l co do położe­
nia cudzozielllCÓ\V, - przedmiotu, który też do dZIe­
dziny prawa międzynarodowego prywatnego należy..

Art. 3 kod. fr. tylko z zamIaną wyrazu "fran­
cuz" na "polak poddany Króle tw8, Polskiego" ko...
deks polskI z r.. 1825 utrzymał prftwie dosłownie
(również art. 3).. Jedna tylko okulIczność; zadzl'"
Wla badacza: twórcy kodeksu z r. 1825 zazwyczR,j
w powodach swych przytaczają zdanIa komentato­
rów kodeksu Napoleona l dodają hist\)ryczne obJa..
śbJenie przeJrn10tu, tymczasetn, wyjaśnIając art. 3 k.
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p., nie wspominają ani j ednem słowem ani o statu­
taryjutJzach, ani o te orYl Htatutów. ani nie używają
nawe t tern1inu "statut" 14). W skutek tego zdanie
nowszych pisarzó'w z prawa rni (lzynarodowego pry­
watnego, że teoryja statutów w kodeksie N apoleo­
na przyjęta nIe została, tembardziej odnosIć Sl
może do kodeksu polskiego; sądy tutej sze śmiało
odrzucić mogą przestarzałą teory)ę i stosować po­
gl dy, które więcej nauce współczesnej odpowia­
daj ą 75).

Co się tyczy pytania, czy ustęp 3 art" 3 kod.
poL stosuje się na mocy analogiI do CudzozIem­
ców, którzy w Królestwie przebywają, to, wbrew
kodeksowI francuskIemu. żadna wątpli wość tu..
taj zachudzić nIe mo:2e" W powodach urz dowych
do art.. 3 czytamy: "UtwIerdza art. 3 kodeksu t
na.der pożyteczną maksymę, iż każda osoba, w J t..

74) Godlewski, Powody lU'z dowe do kode] su cywil..
nego polskiego z l'. 1825, str. 16-17.

7") Pytanie to co do kodeksu polskiego przez niko­
go jeszcze poruszane nie było, poniewaz z prawa między­
narodowego prywatnego Królestwa Polskiego posiada.my dwie
tylko przestarzałe praee, mJanowICie:

I. Piotr No viń8ki. Prawo prywatne międzynarodo­
vre, Warszawa 1865. Autor podziela w zupełności pogl4dy
teoryi statutów, wykładając w krótkości zdania współczesnych
sobie teoretyków l pravvie nie dotykając prawa, obowiązują­
cego w Krolestwie. (Ogółem niew lelkich 106 stron; niema
spisu rz czy.

2. Lucyjctn Wrotnowski. O potrzebie kodeli:su mię.
dzynarodowego dla stosunków prywatnych.. "\VarBzawa, 1868..
Bez względu na przytoczony tytuł, więcej tu znajdujemy da­
nych o nadzem prawie obowiązującem, niż w pierwszem dzieł­
ku; autor uwzględnił powody do kodeksu. v/ ogólności stoi
on takźe na gruncie teoryi statutów i pl"zyta za zdania autorów
francuskich, ktÓl'ZY komentują kodeks w tym ki00runku (Mar..
cade, Demolombe, Foehx). -- (Ogółem 61 str., równieź niema
spisu rzeczy).
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kiemkolwiek miejscu się znajduje, podlega us aw
s   e  Q 1rr u, we względzie Jej staną i zdolnoścI
osobJstej._ I tak, gdyby polak, będąc w kraju swym
Jeszcze nieletnim, zawIerał akt zagranicą, wtedy
co do tego aktu zawsze uważanym będz1e za nie..
letniego, choćby już doszedł wIeku, w którYlll, po..
dług prawa miejsca, gdzie akt został zawartym,
był doletnlm. Gdyby nJe było tego przepisu, tedy
łatwoby przyszło (izialać z naruszenieUl prawowe...
go kraju j zniweczyć ieh skutkI. - Te są powody
za utrzymanIem artykulu trzeciego." 76)

Tak (Jojruowali ustęp h art. 3 kod. Nap" re­
daktoflY polscy, pozostawifijąc go bez zmiany" We...
dle ich poglądu, ust. 3 stwlerdza tylko poszczegól..
ny wypadek ogólnIe obowiązującej normy prawa ę
której nie potrzeba wskutek tego wyrażać w kode­
ksie, mianowicie, że statut osobisty każdeg9 j)k).:e
śla sitd pr ę-  oJ_ czyste Jego- st aiy  1)-: Na mocy
- rego  sądy Królestwa- Pols1{iegt) przy okrt-ślaniu
stanu cy'" ilnego l zdolności prawnej cudzozieluców
u nas powinny bez wahanIa puwodować się ojczy=
btem prawenl Cudzozlemca  Z dZledziuy tej ZllctJ­
dujPlny wyrok senatu (jeszcze IX depart,,), który
orzeka) ze pełnoletność poddanego austryjacklego
określa S1ę przez   pr awo austryjackie, nawet kiedy
4kt tyczy się nIeruchowości, znaJduJ ceJ SIę w Kró...
lestwJe PoIskienl 78) i ki] ka wyroków izby sądowej
wars-zawskie); Jedeli z fuch pow'iada, że opieka,

16) Godlewski, str$ 17.
77) Na ] óznicę nliędzy powodami do kod. fr. i kod.

pol. dotychczas nikt nie zwrócił nwagi. Reinke stosuje ust.
3 art. 3 do cudzoziemców przez analogij ę ty lko "na zasa­
dzie wzajemności". (Re nke, Kakim grazd. zakonam i L d.,
WarszaV\ a, 1892, str.  O).

78) Reinke, Sbornik rieszenij, str. l.
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ustanowiona w Berlinie nad bezwłasnowolnynł pod..
danym pruskim, może sprzedać znajdujący się u nas
majątek nierucbomy tegoz, bez potr eby licytacyi
publicznej, jak to jest wzgl dem poddanych Kró­
lestwa wymagane (Karpi1iski, N° 799, por. N° 1722),
i drugi, że kobieta zanlężna cudzozielllka przy za­
wieraniu zobowiązania w Kró]estwie Polskiem nie
potrzebuje asystencyi męża, jezeli własne jej pra­
wo tego nie wymaga. (ibid.., N° 400). Szkoda, że
nie mamy więcej wyroków, gdzie byłaby mowa
o Iunych jeszcze wypadkach, tyczących sitd zdolno..
ści prawnej cudzoziemców, oszukania (frans) i pod­
stępu (dolns) ze strony ("udzoziernca i to ps

W y jaśniona tylko co zasada Dgólna wzglęoa
dern przebywających w Królestwie stalych mie­
Rzk3ńców Cesarstwa, czyli osób osiedlonych w Oe..
sarstwle (lic wodworjonnych w Impierii) wyrażona
zostal9.! wyraźnie w prawie z do 5 Lipca 1844 r.
(t. X cz. l zb. prl.!' a.rt.. 1287-1295) co do prawa
spadkowego, H wart. 9 Najwyższego ukazu z et 8
1,dpca 1868 roku (uwaga A do art. 14 praw stan.,
zb* pr  to XI, wyd. z r  1t99) co do zdolności
prawnej i działanIa vV'ogóle 19). Prócz tego posta...
nOWienJ8 kOIHitetu urządzającego z d. 7/19 IJl1tego
1867 roku o aktach notarYJall1ych, sporzą<1zanyoh
prz9z mieszkańców Oesarstwa w Królestwie i o zdol­
ności prawnej rosyjskich kobiet zamężnych \v Kró­
lestwie stanowi: przy Rporządzaniu przez kobiety

79) Reinke, Kakim zakon::tm, str. 20. - Poglądu, że
statut osobisty mieszkańców Cesarstwa w Królestwie określa
się przez ustawy Cesarstwa, inrysprudencyja trzyma się ści..
śle; więc żona mieszkańca Cesarstwa nie może rościć preten.
Syi do bypoteki prawnej na nieruchomości męża, która się
li nad znajduje (Karpiński, NO 651); mieszkańcy Cesarstwa mo"
gą przysposobić kogoś w Królestwie tylko na mocy praw
własnycb (Karpiński, N0 1531) i t. p.



49

zam żne rosyjankj, czasowo w Kró]estwie przeby­
wające, aktów rejentalnych, nie tyczących się ma..
ją-tku nieruchonlego w Królestwie, lub tyc t1cych SJę
llJajątku uieruchomego w Oesarstwie, rejenci Kró­
lestwa obowiązani są I kierować się co do zdolności
kobiet rosyjskich ustawami Oesarstwa" (post. kom"
urz. Król. Polsk.., t. IX, str. 209 , 221 ). Na Ino.
ey jednak dwóch poprzednich źródeł prnwa i jurys o
prndencyi, przytoczonej przy zbiegu pr.::tW Króle­
st\va z ustawa,nli zagranicznYlui, post nowienie to
można, zdaje się, dopełnić i orzec, żeFzdolność;za...
lliJt ŻU } cb  I_Q yj=a!!ok w [(rólestwje określa Slę pr ze z
pr9..wo  cywiłne rosYJskie, nawet kiedy akt  qtJJi.zJL
iątku nierucholnego, znajdującego sięw- Króle­
Rt'wie: - ustępll 2 art. 3 kod CYW. poL interpreto..
'\vać zbyt rozciągle nie można.

Co się tyczy k\vestyi, czy cudzoziemcy korzy..
stają z .wszystkich praw cywilnych \v .KrólestwIe
Po18kieln  to kodeks z roku 1825 zmienil art. 11
kod. f t.. i zawal'tt  w niln zasadę "wzajOITlll0Ści dy.
plOlTIatycznej" D

Art.. 11 kod.. Nap. poddany został prJ.ez ko­
dyfikatorów polskich surowej krytyce, na którC}
w zupełności zasługuje.. Zdallienl Ich "ogranicze­
nia eudzozielTICÓW nie mogą polegać llft wQJtpliwych
domnicu1aninch i ",'nioskach, lecz na wyraźnych
przepisach prawa" 80). Słuszne zarzuty ,vywolala
także różnica, ja ką, według Zachariae, czyni ko­
deks, rozróżniając "prawa cywilne" j , prawa na­
turalne'": ,,'V żadnem prawodawstwie, a nawet
i rzyulskielll - lllówi  redaktorowie polscy - nie
znajdujemy tak wyraźnpgo odcienia, któreby nas
postaw1ło w llloźności osądzić nielnylnie, w każdym
szczególnym przypadku, które je t prawo czysto

80) Godlewski, str. 37.
Zasady prawa międzynarodowego. 4
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naturalnern, a które przez prawo cywilno filarko
wanem" 81).

\;V skutek tego kodyfikatorzy polscy przy ukła..
d iniu kodeksu za kierujące uznah następujące z .
8łłdy, które, jch ldanlem, stoso\V ać należy przy \V,V­
kłftd]ij kod. Nap.:

1 o Iż nic można utrzymywać w duchu ko­
deksu: że krajowcy tylk) używaj  praw cywIlnych,
a CUl .l0hl0111vy i f1 aU0UlJ, pozbawieni praw cywil­
njcb, używaJt1 tylko natulalnych;

2-0 że ogranIczenie w używaniu praw cywil­
nych poleg9J Jedjnie na wolI prawodawczej, ale nie
na zasadach i wli10skach \vątplivvych, Ż8 zatem nIe
może być anI rozszerzanem, ani ścieśnianom nad
wyrażollą wol\; pra\vodawcy;

3-0 iż (Jgraniczeulc nic Jest ogólnem, które­
by się stosowało do "\vslysLkich kategorYj jedno..
stajn1e, źe cłlategu nio można go objąć pod ogóln
definicYJą, lecz źe OWSlom należy ogranIczenie śle..
dzie w pra wach francuslnuh szezegółowo i InaczeJ
J e brać, kiedy jest lTIO\va o cudzozierucach, ina­
cz j, kiedy Jest Ino'  a o fraucuzacb, którzy utra­
clb pl awa cywl1ne przez utl atę stanu francuza,
a 1naczej, kied y jest lllO\Va o francuzach, którzy je
utracih przez śmierć cy,vilt1ą 82).

Z tych zasad \\1 J chodząc 1 L waŻY\V5ZY na art"
32 konstytucyi Królestwa Polskiego, która ,,  r   ...
Jtl cudzoziel!lco gl" 83), kodyfikatorzy polscy "na cze..
"1e-ar[--1 1 położyli te WYl azy" :

"Oudzoziemcy używać będi  równie j ak pola..
"cy praw c) wi]nych".."

81) Ibid., str. 28.
82) Ibid., str. 29.
3) Ibid., str. 35 i 39.



51

Tylko na wypadek, gdyby poduani l rólestwa
POZbtłwlcni byli 'v jakiem państwie praw cy\vllnych,
artykuł 11 wzglQdelll poddanych takiego pailRtwPJ
utwierdza pl awo odwetu cZ3 li retorsYI (l onl{.JC al '"
tykuJu) :

......"jeżeliby polacy poddani Królest\va Polskie..
"go w któ t ym kraju \v używaniu praw cywJlu) C J
"ograniczonYlni być mleli, w tym ra7ie, pr.awetfi
"wzajenu1ości, poddanI takiego kraju, równie o ty.,
"leż w Królestwie Polskieln w używaniu praw ey­
"wllnych ogranIczonymi będą.."
prtytem wystarcza, kiedy polacy korzystaj:v w kra­
ju obcym z praw cywIlnych na rnocy ,_ praw lub
zwyczaJów'"; zawarowanie tego traktatami nie jest
konieczne 81).

Okazuj e się, że kode  s polski zastąp]! zasadę
\vzajemnoścI dyplomatycznej (la reciprocite diplo
lnatlque) przez zasadę wzajernności prawnej  la
reciprocite legale). Ostatnia, oczywiście, Jest dale­
ko sluszniejsza; zblIża SHi1 ona bardziej do poglądu
naukI współczesnej, że Cudzoz1eln ,JY w dziedzirne
prawa prywatnego powinni zrównani bJć z krajow'"
cftlni bez względu na to, czy zdanie to znalazło
zasto'3owanie w kraju ojczystym cudzozIemca.. Co
się tyczy samego ,vyrażenia nowej zasady \v tekści e
prawa, to zupelnio trafne 8th następUjące slo\va
kodyfikatorów z r. 1825: "00 więc kodeks fran­
CUSk1 postanowił jako regułę, stanowi projekt jako
YJątek, a przeciwnie, co jest w kodeksie \vYJąt­
.kieIn, to Jest w projekcie regułą" S5).

Jakie teay ,vYJątki od zasady równoupra\  nie oG
nia cudzoziemców uświęca kodeks polski?

84) Ibid., str. 40.
85) Ibid., str. 39-40.
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Na mocy tegoż art. 11 cudzoziemcy: 1) nJe­
rnogą. być dopuszczeni do dobrodziejstwa odstą..
pienia dóbr (cessio bonorum) na rzecz wiel'zycieli
(powtórzenie art. 905 Oooe de proc. i art.. 575
kod.. handt); 2) nie mogQJ być ani opiekunami,
ani członkami rady familijnej w opiece n:td pola­
kami poddanymi Królestwa Polskiego, wyjt1wszy
nad wlasnenli dziećmi i dalszymi zst pnymi (jedy­
ne ograniczenie, które w prawie francuskiem nie
bylo uświ cone WYł aznie); 3) nie mog  być świad­
kami przy sporządzaniu aktów urz dowych 86) (pOw
wtórzenie artykułu 980 kodeksu Napoleona i _1rt..
9 organizacyi notaryjatu); 4) uie są wolui od
przymusu osobjstego w spra,vach cywilnych naw9t
w przypadkauh; w których vrzeci\v lJolako\Vl p oLI...
danemu Królestwa Polskiego przymu  nIe ma llJiej­
Bca, jeżeli nie posiadają w Polsce odp wiedniego
majątku njeruchomego lub zakładu przemYclłowego,
albo jeżeli nie stawią dostatecznej r koJmi (złago...
dzona treść ustawy francuskiej z dnia 10 \Vrześni
1&07 roku) 81).

'V szystkle przytoczone ograniczenia nie st}
tak bardzo uciibźliwe. N ajbardziej przykre dla cu­
dzoziemców ograniczenia w dziedzinie prawa spad­
kowego należy uważać za uchylone przez arty­
kuł lI-ty 88). Mianowicie, art. 726 i 912 kodeksu

86) U ehylone od czasu refornlY sądowej przez art. 96­
i 87 ustawy llotaryjaluej.

87) Godlewski, str.. 37-39.
88) Ibid., str. 39-4.0. - O raniczcnia cudzozielTICÓW

w spadl{obraniu nie odpowIadały w ogóle przekonaniom naro..
du pulskiego. Zauważyc bowirln naleźy, ze jU3 albinagii, na
ktorego mocy spadek po cudzoziemcu stawal się bezdziedzi..
cznym (l{aduklem), zniesione było 1.1 nas juź w r.. 1708, ,vi c
wcześni j, niż gdziekolwiekindziej \v Europie.. Jednakowoż
krewni mogli zgłaszać si  do spadku tylko \v przeciągu lat
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Nap., uchylone we Francyi przez ustawę z dnia 14
Lipca 1819 re, li nas winny być rozumiane w sen...
sie art.. 11 kod. cyw. poL, to jest wymaganą przez
wspomniane artykuły wzajemność dyplomatyczn
powinna zastftpić wzaj emność prawna 89).

Proceduralne ograniczenia cudzozielTICÓW, w ar­
tykułach 14 i 16 kod. fr. zawarte, zachowane zo­
stały z pewnemi zlnianami w ollpowiednich art.
13 i 15 kod. pol.. Obecnie art. 15, ustanawiający
cautio judicatum solvi (z wyjątkiem spraw handlo­
wych) uchylony został przez konwencyję z dnia 14
I.łistopada 1896 roku i akt dopełniający ją z dnia
22 Maja 189'1 r., zawarte w Hadze; Rosy ja przy­
stąpiła do tej konwencyi d. 19 (31) Grudnia 1897
roku, co zostało Najwyżej ratyfikowane 24 Lutego
1899 ro (patrz Zb. praw i rozp. rząd. za r. 1889,
N° 62) 90). Art. 13 kod. poL uświęca \yzględelu

trzech i prócz tego potrącano ze spadku 1/10 część (jure de..
tractlOnis v. gal i ellae) na rzecz skarbu kl"ólewskiego.- rv. Dut­
kiea icz, Progl"am do egzaminu z historyi P] aw. vVarszawa,
1863, str. 22-23.

89) Literatura obca o zmianie tej, trwającej od roku
1825 1 znpe}nie nie jest poinformowana. Naprzykład Champ..
comn1ullal w s})ecyjalnem dziele, poświęconem spadkobraniu
z prawa w pI'awie międzynarodowem prywatnclll CEtude sur
la succession ab intestat en droit international prive, Pad s,
1892, p. 144-145) powiada: "La Pologne, bien que faisant
partie integrante de l/empire Russe, est toujours regle par la
legisIation franQaise. II en resulte que... nn.. etranger n' est
admig a succeder dans ce pays qu'autant quJil rent se preva­
loi!" d'nu tl aite cOficlu par la natIOll dont ił fa1t partie" II (!)

UO) Cautio judicatum solvi uchylona została \y Króle..
stwie je zcze ,vcześoiej co do ubogich poddanych austryja..
ckich z \varunkitHll stosowania takiej samej UlgI względem
poddanych Królestwa w Austryi (Ukaz z dnia 10/22 Lutego
1842 r.), a ta e co do poddanych Królest\va WIelkiej Bry..
tanii i Irlandyi z zastrzeżeniem podobnego warunku (Ukaz
z d. 9/21  larca 1843 r.). - Patrz Za'loaclzki, Prawo cywilne,
1860, I, 85-86.

...,ił
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cudzoziemców foru 111 aresti i po dzień dzisiejszy
rnocy obowiązującej nie utracił 91).

Al to 12 kodo pol.. brzmi: "Przepisy artyku­
j'ilu poprzedzającego nie b d  w niczern ubliżały
, traktatom, jakie w tym wzgl dzie są lub będą za....t ""war e o

Traktaty takie Rosy ja zawarła 'Z wszystkie..
mi prawie paf1stwami europejskiemi. OkreślajtL one
przeważnie spadkobranie po cudzozielncacb, przy..
czem przyjmuj  rozmaite zasady, co utrudnia ana­
izę kolizyj w dziedzinie spadkó\v.

Jak wspomniano wyżej, art. 11 uśwjęoa pra.,
wo odwetu (retorsyję) w wypadkach, kiedy wza..
jelnność prawna nie zachodzi. St\vierc1zenie tej
ostatnjej, jak słusznie zauważył vVrotnowski, nie..
kiedy może być poll1czone z trudnościami 92). Lecz
obecnie ze \vzględu na istnienie traktatów, które
zapewniajt1 zupeln  zdolność poddanych rosyjskich,
a więc i poddanych Królestwa, we wszystkich pra..
wie państwach europejskich i niektórych pozaeuro­
pejskich, stwierdzać wzajemności prawnej zazvvy..
czaj nie potrzeba 93).

Takie s  zasady prawa międzynarodowego
prywatnego, w kod. cyw.. poL zawarte i takie
jest stanowisko cudzoziemców według naszego ko­
deksuo Na kwestyi tej zatrzymaliśUlY się nieco

9t) Patrz rozprawę moją: O artykule 13 kod. cYWf>
Pj)ł., Gazeta sądowa warszawska, 1902 r., NO 48-50.

92) W rotno'wski, str. 11.
93) Konwencyje te zan]ieszczone są u 8tawskiego:

G:ra2d. zakony gub. Carstwa Pol. Warsza\va, 1896, tom 2, ­
jednakowoż nie wszystkie. Dlatego \y celu stwierdzenitt, czy
odpowic(1ni tral{tat istnieje, należy zwracać się nietylko do
książki Stawskiego, lecz i do zbiorów speeyjalnych, j ak do
zbiol"U wyd3nego z rozporządzenia ministra spra,v zewnętrz..
Dych (Petersburg, 1889- 90, tOlU I-II) lub do zbioru lwa­
ft()wskiego (Odesa, 1890, głównie tom I cZ o II).
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dłużej nie tylko dla tego, że maIny tu do czynle
nia z prawem u nas obowi zui cfHn, lecz i ze
względu na zupeJne njeuwzględnienie prawa mię­
dzynarodowego prywatnego polskiego w nauce, wsku­
tek czego dziedzina ta nęci do siebie studyjująee..
go pODlimo jego woli. Chciałoby się przynajmniej
sprostować zupełnie mylne pojęcia, jakie spotyka...
my w tYlU przedmiocie w 1iteraturze prawa mi ..
dzynarodowego prywatnego 94).

Stosunkowo niedawno do prawa Królestwa
Polskiego weszły następujące dość dające się uczu­
wać cudzozienJcom ograniczonia w korzvstaniu
z praw cywilnych: N ajw. ukaz z dnia 14 al Marca
lA87 r., który za!>!' !t_ni  -poddanym obcy!U naby a,,::
r ia i dzierż Fienia nieruchomoscI wiejskich, i N ajw
uKa-z-Zlł:-24 Grudnia, zabraniajł1cy cudzoziemcom
i towarzystwom zagranicznym zajmowania llow).Gh
J?}'ze8t! zeni dla dobywania kruszców. W cześniej .le­
szcze, na lTIOCY postanowienia kmniietu urządzaj t1""
cego z d. 20 Grudnia 1868 r. (l Stycznia 1869 r.),
wzbroniono cudzoziemcom, nawet tym, którzy oso...
biście rolnictwon1 się zajmują, nabywania osad wIo..

94) O literaturze francuskiej wspominaliśmy WYŻ0j, lecz
takie same błędne wskazówki spotykamy także w literaturze
l'o yjskiej. Naprzykłaą Mysz (Prawo nasIedowania pasIe inJ"
strancew w Rossii. - Zurnał grażd. i ugoł. prawa, f. 1887,
ks. 8, str. 13) przytacza art. ] l (w skróceniu) i 12 kod. cyw...
pol., a takze tekst art. 726 (ze zmianą w duchu art. 11 kod.
cyw. poJ.) i 9] 2 kod. Nap., pl'zyczem oba ostatnie artykuły
zwie art. }tod. cyw. poj., i w korleu czyni następującą, zu­
pełnie mylną uwagę: "Zauważyć należy, źe t  ide same cał..
kiem praV\'idła znajdują się w Code Civn, którego tłornacz8­
niem jest kodeks z 1'. 182ó . Że autorowi temu prawo Kró"
lestwa Polskiego jest obcem 1 widać także z pracy jego "Ob
inostranearh w Rossii" (1888, str. 477), gdzie również mowa
jest o art. 726, 912, 970, 999 i 1000 "kod. cyw. Kr61estw'8,
Polskiego " .
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ściańskich, podlegftj cych ukazowi z d. 14 Marca
1864 rokuN

Jako doda.tek do tego paragrafu, zaJt1CZaulY
rozbiór ustawy francuskiej z d. 14 Lipca 1819 r.,
przez któr 1 uchylona została "wzajelnność dyploma..
ty{}zna" w dzjedzinie prawa spadkowegQII Czynimy
to z powodów następujących: ustawy podobne \vy­
dane były i obowiązują dotychczas także w innych
państwach; za"ada, w usta\vie tej wyrażona, Jest
nam nieznana, więc z punktu widzenia, metody po...
równawczej, w prawie llliędzynarodoweul prywat­
nem panując p j, warto ją roztrząsnąć, tembardziej,
że tyczy się ona prawa spadkowego, które szcze­
gólnie obchodzić nas winno; wreszcie, cieka wetn
będzie porównać, w jaki społób Jedne i te salne
przepisy kodeksu N 3 poleona, sprzeciwiaj<!ce się
wymogom obcowania luięc1zynarodowego izmie...
nione w Królestwie Polskiem w kierunku "wzaje-w
mności prawneJ", zostały zmodyfikowane we Francyi.

Droit d'aubaine (jus albinagii) i droit cle
detraction (jus detractionjs) zniesione zostały we
Francyi podczas Wielkiej RewoJucyi dekretami
Zgromadzenia Konstytuoyjnego (Assemblee Consti..
tuante-1790-1791), to jest wcześniej, niż w ja­
kiemkolwiek innem państwie zachodnio.. europej"
skiem Q5)1I Niestety, kodeks przywrócił te surowe
prawa, nazywane ongi "kwiatami korony francu­
skieJ", jednakże odpowiednie art. 726 i 912 kod. są
trochca liberalnie.lsze, niźli prawo przedrewolucyjne,
ponieważ poprzednio dziedziczyć po cudzoziemcu nie
mieli prawa nawet francuzi.. Przytem zasada ko­

95) Liberalna ta reforma była wynikiem współczesnych
teoryj filozoficznych, w szczególności teoryi Montesquieu.
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deksu może być zll1ieniana przez traktaty dyplo..
rnatyczneQ

Art. 726 i 912 uchyliła ustawa z d. 14 Lip­
ca 1819 roku (loi reJative a l'abolition du droit
d'aubaine et de detraction) 96), lecz nie zrównała
cudzoziemców z francuzami co do dziedziczenia
w zupełności; tymczasem zrównanie to stanowi je..
den z ideałów dzisiejszego prawa, urzeczywistniony
wart. VIII kodeksu włoskiego 97). Art. l usta­
wy z r. 1819 wygłasza zupełn  zdolność cudl.o.
ziemców w prawie spadkowem, jednakże art. 2 tej..
że ustawy czyni następujący wyjątek od zasady
Dgólnej: "W przypadku podziału jednego i tego
samego spadku 111iędzy wspóldziedziców cudzozieln..
ców i francuzów, ci ostatni pobioriL z dóbr, polo"
żonycb we Francyi, część, wyrównającą wartości
znaidujących się w kraJu cudzoziemskim dóbr, od
których byhby usunięci pod jakinlkolwiekbądź ty..
tulem, z 11lOCY ustaw i zV\rYCZHjów miejscowJch"..

Przytoczony artykuł nie wytrzymuje krytyki
an} co do s Nej treścj, ani co do swej redakcyi,

96) Znan1iennem jest, że tak przyva'ócenie ograniczeń
cudzoziemców w kodeksie Napojeona, jak również zniesienie
ich "W l". 1819, w czasie Restauracyj, spowodowane były przez
egoistyczny luteres Francyi; tylko interes ten rozumiano ina­
czej w piervrszyrn, inaczej "\v drugim wypadku (przez ustawę
z r. 1819 zamiel'zano przyciągnąć do Francyi z zagranicy
kapitały, których kraj, wycipńczony wojnami, potrzebował).
Zupełnie innym motYV\Tem -- ideą braterstwa narodo"v - kie­
rowali się twórcy kodek5u włoskiego, utożsalTIiając cudzo­
ziemców z k\'ajovrcami, i l"edaktoł' Y kodeksu polskiego, leg'o..
dząc zasady kod. Nap.

97) Artykuł ten brzmi: "Spadkobranie testamentowe
i beztestamentowe, tak co do samego  orządku spadk<rbrania,
jak również co do treści praw spadk0wych i mocy wewnętrz­
nej rozporządzeń spadkowych podlega ustawom państwa, do
którego należy spaaktJdawca, przytem rodzaj majątku i ist­
nienie t{1g'uz w tYln czy innym kraju nie ma znaczenia''..
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00 do treści, sprzecIwIa się zasadzie równou­
prawnienia wszystkich cudzoziemców, któl'i!J prawo...
dawca ustanowjć winien bez względu na j9lkiekol­
wiek przepisy usta w cudzoziemskich; prócz tego,
rzyniony przez wspomnianą ustawę wyjątek zależy
od okoliczności czysto przypadkowej - od znajdo..
wania się części dóbr spadkobiercy ,ve Fl ancyi..
00 do swej redakcyi artykuł 2 ustawy z l'. 1819
JGastręcza w stosowaniu mnóstwo sprzeczności..

Z prac wstępnych do ustawy z r.. 1819 wy...
pływa, że przepis art.. 2 lTIa na celu USll wać, o Ile
to będzie lTIOż!iweln, następst\va juris albinagiI,
które wtedy \v niektórych krajach jeszcze obowi ­
zywało (miano na w/gI dzie przeważnie Ang]jJę)
l na którego mocy francuz mógł być zagranicą po.
zbawiony części lub calej choćby schedy spadko'"
wej na rZ8C  współJziedziców.. krajowców.. Z tego
właśnie założenia wychoJzc1c, należy wspomniany
artykuł tłomaczyć 08). TYU1czasenl z powodu wa­
dliwej redakcyi artykułu, a n1ianowicie końcowych
słów tegoż: "dont ils seront exclus, et quelque titre
(jt4łe ce soit, en vel tu des Iois et coutuilleg locales",
Jurysprudencyja francuska prlypisuje ustawie z ro­
ku 1819 intencyj e, które były zupelnie obce jej
redaktoron). S dy francuskie stosuj  "potri1cenie"
(1e pre1evement) we wSZYStklCh przypadk8Jch, kIedy
francuz otrzyula zagranIcą według prawa rnieJsco­
wego część spadku Iuniejszą, niźliby sifd mu z mo...
cy prawa francuskiego należała" choćby, naprzy..
kład, dlatego, że prawo francuskie pozwala rozrz ­
dzać swobodnie lnuiejszą cz ścią majcltku, niźlI pra..

98) J ousselin, Des confiits des lois relatifs anx 8UC­
cessiol1s ab intestat et testamentaires, Pads, 1899, p.. 18B
et suiv.
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wo cudzozieu1skie 00)" Taki pogląd sądów francu..
skich sprzeciwia sję duchowi ustawy, która lna na
celu usuwać następstwa jedynle droit d'aubaine,
a bynajn1niej nie chce zluieniHć skutków prawa ob...
cego w ugólnośei, stosując ustawy francuskje, o ile
to jest lnoż!iwe, czyJi o l]e cz ś6 spadku położona
jest we Francyi" Zaznaczyć przy teIn trzeba, że
ruchon1ości uważane są za położone we Francyi
nawet wtedy, kiedy spadkobierca miał zamieszka­
nie zagranicą. Jest to niezgod ne z ogólnym po...
glądelll jurysprudencyi francusk1ej, która, jak to
zobaczYluy niżej, spadki ruchOlne poddaje legi do c
micIlil spadkodavvcy, lecz tłonlaczy się tą okolicl­
nością, że droit d' aubaine rozciągało się na wSlysL...
kie dobra, które materyjalnie znajdowały Slę na
terytorYJulTI francuskiem 100). "PotrącAnje ' ma
miej Bce również 'względem należności pleHiężnych,
jeżeli dłużnik zaulieszkuje we Franoyi, chociaż to
jest SpOl'lAem i 'v jurysprudencyi i w doktrynie 101).
W reszcio prakty ka stale, acz zupelnie nieraoyjo­
nalnie zezwala, na "potrącenie" w przypadkach, kiee
dy wszy&cy wspólspadkobiercy są francuzami, a nie­
którzy z pisarzów (\tVeiss, Regnau1t) twierdzą, iź
żądać go Inoźe nawet cudzoziemiec, o ile otrzymał
zezwolenie rządu na zamieszkanie we Francyi..

Na stosuHku ustavvy z d. 14 Lipca 1819 r.
do traktatów, w różnYln '!7czasie przez FrancY.Ję za...

99) Wszelako praktyka pozV\'ala domagac się "potrące­
nia" ty]ko temu, kto dziedziczył zagranicą, jako spadkobier­
ca prawy, a nie zapisobierca lub donataryjusz. - Despagnet,
p. 548.

tOO) OhampcommŁtnal, Etude sur la snccession ab in­
te&tat en droit international pl'ive, Paris, 1892, p" 608 et suiv..
"1 10 1n jednak autorów zbija pogląd jnrysprudencyi.

101) JO'U8selin, p. 200.
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wartych, jako na przedmiocie zbyt już ópecyjal­
nym, nie zatrzyman1Y się, tembardziej, że i tutaj
istnieje mnóstwo kontrowersyj. To, cośmy powie­
dzieli, dostatecznie chyba wykazuje wszystkie sła...
be strony "potrącania" . Jednakowoż ustawyana..
Jogiczne o zniesieniu juris albinagii zustanowie..
niell1 "potrącenia" wydane zostały w Belgii (do­
piero 27 Kwietnia 1865 re), Ho13ndyi (1 Kwiet...
nia 1869 r.) i w lolku innych państwach 102)._
Słusznie też Laurent  al'zuca prawodawstwom Bel...
gii i Holandyi, że wzorowały się, zamiast na pięk­
nym art. VIII kodeksu włoskiego, na błędnej co
do treści i wadliwej co do formy ustawie francu.
skiej 103).

Bądź co b 1dź, ta ostatnia stanowi znaczny
postęp w porównaniu z odpowiedniemi przepisalni ko­
deksu Napoleona. Jest ona również liberalniej sza
od zasad kodeksu cywilnego polskiego z r. 1825.
Redaktorzy polscy, jak z powodów urzędowych się
okazuje, o ustawie z r. 1819 zupełnie nie wiedzieli.
Jest to wielka szkoda, ponieważ, 'wJdz:J,c potępie­
nie zasad kod ksu francuskiego we Francyi, sami
śmielej odstąpiliby od nich 10 4 )0

1(2) Ohamrpcotnmunal, p. 616 et suiv.
1 f 3) Lauret t, VI, p. 298.
104) Charakterystyczne są słowa jednego z kodyfika­

torów naezych W yczechowskiego:   Wogóle biorąc, złagod o"
nemi zostały zasady względem cudzoziemców do tego stopnia,
iż przechodząc ten zakres, musielibyśmy zapomnieć o obo­
wiązkach dla własnych rodaków i poświ cić ich interes inte­
resowi cudzoziemców. Ograniczenia, którym pomimo tego cu.
d oziemcy ulegać powinni, nie ubliżają w niczem prawom
gościnności; wszakże jedne wypływają z natury ł"Z eezy, a dru­
gie z potrzeby zapobieżenia naduzyciom prawa gościnności."
Godlewski, atr.. 41..
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] 4. Prawo rosyjskie. Przepisy ogólne prawa
Cesarstwa uświęcają 7,asad  zupełnej terytoryjalno
ŚCl ustaw rosyjskich i nie uznają stosowania w Ro..
syi ustaw obcych. Na lll0CY artykułu 822 ustaw
stan, t. IX zb. pr., wyd. 18 9 r., "cudzoziemcy,
przebywający w Rosyi, zarówno osobJśoie jak ma
jątkowo ulegają ustawom rosyjskim i korzystaJ
z ogólnej ich opjeki i poparcia". Oto co mówi.N olde
o przytoczonym artykule 105): "Tkwiąca w jego
osnowie zasada utożsamienia stanowIska cudzo..
zietTIców w dZ1edzinie prawa cywilnego ze stanowi­
skieln poddanych rosyjsloch (zasada bardzl) hberal.,
na w porównaniu l wspólczesneml swodowi kode­
kSałlYli europejskJllil) stał(L sj  wskutek nlezr czDej
redakcyi artykułu powodenl zasadniczego nlesto
SOWa111a usta\v obcych w ltosyi i zamieniła się
'v privl1egium oc1Josu[n" Słowa te SQJ zupełnie
s!u5zne: Jakkolwiek, jak s araliślny się wykazać wy.
źeJ, stosowanIe ustaw obcych l11e stoi w bezpośce­
dnim ZWiąlku ze stano\viskielll cudzoziemcó\v w pań..
stwie, jednakże, jak zauważył jeszcze Savigny, bar..
dziej lub mniej surowe przeprowadzenie zasady tery­
toryjalności w prawodawstwie sarno przez  ię już
stanovvi ograniczenie cudzoziemców Gl

Odstępstwa od zasady terytoryjalnoścl na
rzecz narodowośCI prawa nie można, zdaniem ua.
szem, dopatrzeć siEJ w wyroku departamentu cyw",
senatu w sprawie Ochanowów (re 1881 N° 183) 106),
gdzie powiedziano, iż "zdolnośćt--pra\vnit, Jako sta"
nowi ca przymiot ściśle zwi1}zany z ULtuym pOdlll10el>
tern prawa, nie może być roztrząsana inaozeJ, Jak

105) Nolde, Kolhzia. raznomiestnych zakonowo nasle­
dowanii w dwiżimostiach po russkomn prawu. -- Wiestnik
prawa, 1900, Wrzesień, str. 9-10.

106) Tak mniema Martens, II, 316.
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t) lko na lnocy ustaw tego kraju, do którego nale...
ży dana osoba".. Zdanie to senat \vypowied dał co
do poddanych rosyjskicb, podlegających ustawom
nnejSCowj'ill besarabskiln, j prócz tego 111ając r' a;,
lllyśli ruzciągllJęcje działania WSpOTlll1lanych ustaw"
co do zdolności pra"\lłnej, także na wypa.Jki, kiedy
cstali lnieszkańcy Besar abji zfl\vierajtb akty zagra...
nicą; jedj nie formę tych aktów, co senat "'wy pro ­
wadza z al t. 707 ust.. post. cy\v., okreśLt SH  pr ez
prawo lniejsca, gdzie akt sporzttdzony zostaL Tym
sposobem ze wspolunianego wyroku senatu bynaj­
mniej nie wypływa, że wbrew art. 822 ust. stan..
zdolność prawn;1 cudzoziemca 'w R08yi senat okre­
śla zgodnie z osobistem jego pra we In 107 J.

Rzeczywiste odstępstwo od zasady terytoryjal..
ności w prawie rosyjsklelll znajdujemy wart. 1'/07
ust.. post.. cyw.., który brllni:

"U Dl0WY i al{ty, zawarte zagranic 1, raz patrr­
,  wać należy na mocy ustaw tego państwa, gdzie

107) Zdanie, ze cudzoziemiec pod]ega ustawon1 rosyj kim
nawet co do st.'łtutu osobistego, znnjduje pohvierdzenie w wy­
roku senatu Nr.",62 z r. 189 t ",-Fedług którego prawo z dnia
12 Marca IR9I r   o    pl zJbposobienin i npra\'vllleniu w my-śl
art. 995 t. IX zb. pr. (=art. 822 nowo \vyd.) stosuje się ró-w..
n1eź do cuilzoziemcow (podobny \Jł{yrok Nr. 32f]3J _- Prze
chvnif>, \y wyroku Nr.. 50/93 Renat orzekł, żcstatut osobisty
stałych mieszkańców - Królestwa Pojskiego określa się w Ce...
sarstwie na mocy praw I(rólest\va, dlatega też "zdolność
działania osoby, uzuanej za lTI.lrnotrawną \V l{rólestwie Pol­
skiem wedlug przeplsó\Y tamże obowiązujących, winna być
ograniczona nie tylko 'v obręble tego kraju, lecz także we
V\ szyst}\:lch innych guberl1ijacll Cesarstwa i \v tym samym
1)1  ytem stopniu, w jakhn zdolność działania marnotrawnego
ogranicza pra,vo Królestwa Polskiego". Zauwaźyć należy, że
sellat zdanIe POW) zsze vryprov\ adza z ogólnych zasad pra "a J
tymczasenl V\ yprowadzić jp można z art. 9 NajwyzszegQ
ukazu z dnia 8 Lipca ]868 roku (uwaga A.- dO art. 14 praw
stan., zb. pr. t.. lX, '''ycł. 1899 r.).
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hyły zawarte; są one ważne, jeżell czynność praw",
"na, \v nich wyrażona, nie sprzeciwia się porząd­
"kowi publicznemu i nie jest 7abroniona przpz
"ustawy Oesarstwa" 108).

Z pl zytoczonego artykułu wyprowadzają nor­
Ulę kolizyjną nie tylko co do formy aktów, lecz
co do zobowiązań w ogólności (patrz wyrok kas€<
1890 re Nr. 12). Formuła locus regit actum ,vy­
l"f-tzona zpstała i w innych przepis&ch prawa rosYJ.
skiego, naprzykład wart. 1077 -1078 t. X cz. 1
odnośnie do formy testamentów 100).. Jako na wy.
pauek specyj alny uznania prawa obcego, wska­
zać tl ze ba na art. 708 UE, t. post. cyw. (o przeda...
w li irniu) 110)

PrlY zbiegu z ustawallli, obowiązująceJD1 tyl­
ko w peWH) lh mjeJsco,voścJach państwa, prR\VO 1'01­
syj skie zasady terytorYJalności sję nie trzyma. 00
SIę t} czy zbiegu ustaw Cesarbt\ya z ustawami I{ró..
lestwH Polskiego, to w tyn1 przedluiocle wyda alle
były kJlkakrotnie rozlnaite pl'zepJsy, dziś poczęści
llchy 10ne (zwłaszcza te, które określały właści,, ość
sądu i kOIDl1DlkówanJe SH  sądów, uchylone zostały

1(8) Na wypadek zbiegu ustavy Cesarstwa z ustawami
K1"ól stwa Polskiego prawidło analogiczne uświęcone zostało
w Najw. zatw. zdaniu rady państwa z d. 12 Stycznia 1838 1".)
art. fi (ZawGctzki, I, 38).

109) Art)kuły te odnoszą się ro'-,vnież do mjesZk}lńców
Królestwa, ldól'zy zagranicą przebywają.

110) ObraL:a -!1sta\vy obcej przez sąd ros}jsld n10ie bye
po" odeD1 kasacyi ( wyr. - kas.  Nr. -3ój96)f przedtem senat 1VY.
powiedział pugląd przeciwny (Nr. 14/84). - Sąd nie n10że
Żąd:1Ć od strony dowodów, że ta czy owa ustawa zagranicą
istnieje (Nr. 119/80); w wypadkach wątpliwych sądy mogą
prosić ministel'YJum spraw zewnętrznyth o zwróceuie się do.
odpowiedniego rządu obcego, aby ten wyraził swą opiniję co
do ll2potkanej w procesie wątpliwości (art. 709 ust. po t.
cyw.; wyr. Nr. 14/84).
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przez reformę sądową), poezęści ObDWiązujące 111)
W obeu tego przy kolizJi ustaw Oesarstwa i Kró­
lestwa ogólne zasady prawa nliędzynaroc1owego pry­
watnego zfArówno Oesarstwa, jak Królestwa zac ho..
wują moc swoją, o ile nie są uchylone pr ez rze­
czone przepisy. Instytucyja osiedlenia (wod worle...
nja) zastępuje przy zbi0gU praw różnomiejscowj"'ch
instytucyj ę poddaństwa, z któreln ma się Jo czy"
nienia przy zbiegu praw różnopnństwowycb 112)..
Najbardziej szczegółowo prawodawca zajął się zbie­
giem ustaw w dziedzinie spadków, dlatego też roz­
biór tych przepisów odkładaluy do drugiej części
naszej pracy.. Zauważyć jednak należy, że prawo
dawca poruszył i inne pytania, naprzykl Hl kolizyje,
wynikaj ące w przedmiocie zdolności pra wnej i zdul­
ności dzjałania. Ogóln  zdolność prawną osoby
osiedlonej w l{rólestwie, ezyH, \vec1Jug terminologii
kodeksu z re 1825, pol&ka poddanego Kl'ólest,va
Polskiego, a przebywaJ£icej w Oesarst\V1e, określa
si  ni8 przez artykuły t. X cz. 1 zb. pr., lecz
przez odpowiednie artykuły kod. cyw. poL Taki
wniosek uczynIć można z art. 8 NaJ w.. ukazu z «..
8 Lipca 1868 r. (uwaga A do nrt. 14 praw stan.,
zb.. pr. t. IX, wyd.. 1899 r.) i z ogólnego znacze­
nia prawa z d. 5 Iiipca 1844 r. (art. 1287-1295
t. X cz. 1) 113).

ł U) Przepisy wydane: 27 Maja 1836 r., 12 Stycznia
1838 r., 5 Lipca 1844 r., 11 Lipca 1851 f. i 8 Lipca 1868 r.;
wszystkie przytacza Zawadzki; najważniejsze są przepisy z ro­
ku 1844 i 1868.

112) O osiedlenit} patrz: Reinke, Kakim gl'a.ld. zak.
i t. d., str. 7 i nast.; Nolde, str. 35 i nast.; wyroki senatu
Nr. 63/91, 91/94 i 15/99; Ka'rpi1'iski, Nr.. 1478.

ł f3) Reinke, str. 18 l nast. - Patrz wbkazany wyżej
wyr.. Nr. óOj93.
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Konwencyj, zawartych przez Rusyję z lnnemi
państwami i tyczących się iJrawa Iuiędzynarodowe­
go prywatnego, w tej części naszej pracy roztrz ­
sać nie będzlelliY, gdyż zasadę terytoryjalności kon..
wencyje te znosz  tylko co do spadków.

Równouprawnienie cudzoziemców z krajowca..
mi w używaniu praw cywIlnych opiera się w Ro­
syi na ukaz]e Cesarza Aleksandra II z d. 7 Czerw­
ca ] 860 roku; ukaz ten zezwolIł przebywającym
\v Rosyi cudzoziemcom korzystać z wszystkich
praw, z jakich korzystają poddani rosyjscy.. Ukaz
następny z dnia 4 Lutego 1864 roku jest tylko
dopełnienjem pierwszego. \V szelako zauważyć na­
leży, iż jus albinagJi w Rosyi nigdy nie było; ist­
niało tylko prawo wywozowe (jus detractionis). Na
mocy tego prawa przy wywożeniu zagranicę ma 4
Jątku, należącego do cudzoziemca, lub po nim pozo­
stałego, a również przy wywożeniu kapitałów, za­
pisanych w testamenCIe przez poddanych rosyjskich
cudzoziemcom, pobierano na rzecz skarbu opłat
\V wysokości 10%. Prawo wywozowe zniesione zo­
stało przez ustawę z d. 16 Maja 1868 roku 114).
W rzeczywistości nIe przynosiło ono skarbowi ża­
dnego dochodu, ponieważ zawsze można było je
obejść 115), a prócz tego z wifJkszością państw ob­
cych RosJJa zawarła traktaty o znlesieniu tego

114) Jeszcze wcześniej ogra.niczenie to zniósł ukaz
z d. 2 Czervrca 1823 r. co do poddanych tych państw, którQl
uchylą Je względem poddanych rosyjskich.

115) Wogóle wszystkie podatki w tym rodzaju nigdzie
i nigdy celu swego nie osiągają, ponieważ łatwo jest je
obejść. Naprzykład droit d'aubałine we Francyi przed rewo..
lucyją przy:iparzało skarbowi nie więcej, jak 40,000 dukatów
rocznie. - Patrz Ohampcommunal, p. 94..

Zasady prawa mi dzynarodowego.. 5
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ograniczenia 116). Prawo wywozowe obowiązywało
także w Królestwie Polskiem 117).

Równouprawnienie cudzozlpmców uległo pe­
wnym ograniczeniom za panowania Oesarza Ale­
ksandra III. Mają one na celu powstrzYJnanie
wzmocnienia się żywiołów obcych na kresach pań.
stwa, dlatego też obowiąLUją nie w calem państwie.,
lecz tylko w pewnych pogranicznych prowincyjach.
Najważniejsze z nich uświęcają ukazy 7. dnia 14
Marca 1887 r. i z d. 29 Maja 1889 r. 118), przy...
czem ostatni rozwinął tylko zasady pierwszego.
Na mocy wspomnianych ukazów w 1] gubernjjach
zachodnich, a tAkże w Królestwie PolskIell wzbro­
n10ne zostało cudzoziemcom nabywanie na własność
majątków nieruchomych z wyjątkiem portów i n1Hist,
jak również wogóle obeJlnowanie ich w posiadanie
lu b używanie oddzlelnie od prawa własności, w szcze­
gólności wskutek umowy dzierżawnej; zakaz co do
zarządzania majątkiem nierucbornym przez cudzo.s
Ziell1Ca odnosi się tylko do KrólestwH. Dziedzi­
czenie z prawa takich nieruchonlcści jest dozwolo­
ne w liniI prostej zstępnej i pomiędzy małżonkn­
fi1], o ile cudzozieu1iec osiedlił się w .Rosyi przed
dnieln 14 Marca 1887 re; we wszystkich pozosta­
łych wypadkach dziedziczenia z prawa, a także
w wypadkach dzipdziczenia z mocy testamentu pod­
dany obcy obowiązany jest sprzedać majątek pod­
danemu rosyjskiemu w terrnlnie trzyletnIm od dnia
nabycia luaJątku; w razie przecivvnym będzie on
sprzedany przez publTezną Jicytaoyję z rozporzą­

116) Mysz, Prawo nast posle inostr. w ROBaB, str. 8-9.
Dokładny wykaz tych traktatów znaleźć mOZna w zbiorze
obowiązujących traktatów i konwencyj, wydanym z rozporzą­
dzenia ministra spraw zewnętrznych, 1889, I, str. 60 i nast

t 17) Zawadzki, I, str. 34, 56-83.
118) Zb. pr. t. IX praw. stan., uwaga 2 do  rt. 830.
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dzenia władzy gubernijalnej.. I.Jozostałe ogranIcze­
nia lllniej są dotkliwe i tyczą si  innych prowin­
cYJ państ'wa.

15. Prawo niemieckie (kodeks cywilny z ro­
ku 1900) 119). Ze względu na współczesny rozwój
Dauki prawa lnlędzynarodowego pryw3łtnego 9 przy
rozbiorze nowego kodeksu njeln1eckiego, jako utwo­
rzonego w ostatnich latach, n1amy zupełne prawo
stawiać wynlaganJa dość wysokle. Że kodeks nie
odpowiedział tym wymaganiom, jak moznaby się
było spodziewać, - na, to zgadzają siEJ wszyscy au­
torlY niemieccy 1 l1ienjemieccy  Ujemne strony
kodeksu co do norm kolizyjnych tłomacz  się głó­
wnie poglądem, jakiego trzymał się tu rząd nie­
miecki: obawiał się on, aby autorytet i zakres
działanIa prawa niemieckiego nie zmniejszył si
na, korzyść ustaw obeych 120) Tymczasem w na.
szym dziale pra wa zbudowac n10żnn kodeks, któ­
ryby wyrnaganJom odpowiadał. nie inaczej, jak sto­
Jąc niewzruszenle na ldei obcowania mIędzynaro­
dowego, gdzJe z jednej strony zrównane s  prawa
\\8zystklCh państw, a z drugiej - uwzglę<1nione te
specyjalne t,konomiczne i kulturalne \varunki, a tak..
że dubre obyczaje każdego poszclególne  o pań­
stwa, których na rzecz zasadniczej idei obcowania
mjędzyn lrodo,vego poświęcić nie można 121).

119) W języku po)skim istniej e specyjalna praca, przed..
miotowi temu poświęcona, mianowIcie: Szymon Rundstein,
Kodyflkacyja prawa międzynarodowego prywatnego w Niem.
czech. Warszawa, 1901.

420) Według Niemeyera rząd mniemał równieź, ze wra­
zie, gdy kodeks pytanie to rozstrzygnie inaczej, nie zdoła się
uniknaó konfliktów z państwami obcemi i ograniczona będzie
również swoboda rzadu w zawieraniu traktatów. - Patrz Ba­
ł-azetti, Das internationale Privatrecht im BGB., 1897, S. 2

12 t) A. Rolin, Etude sur les disposition s de droit in..
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,V ymaganla nauki współczesnej luiat na Vv zglę...
dzie tak zwany II projekt kodeksu, który prawu
międzynarodoNamu prywatneulU pośwl cil cał  ksiEJ­
g  VI, zatytułowan  "stosowanie praw zagranicz­
nych", lecz rada związkowa nie pr1łyj ęła zupełnie
tej księgi. Treść j ej skrócona i zmieniona weszła
do kodeksu, jako art ll 7-31 ustawy zaprowadzaj ­
cej (EiDftihrungsgesetz zum BGB.). Normy, ty...
czące się prawa międzynarodowego prywatnego, za..
jęły więc swe tradycyjne miejsce i w tym koda..
ksie, tylko ilość ich jest tu o WIele większa. Prócz
tego, w projekcie normy miały charakter kolizYJ"
ny (dwustronny), to jest rozgraniczały działanie
ustaw różnopań&twowycb, tymczasem w kodeksie s
one przeważnIe Jednostronne, to jest okreśłająs tyl­
ko wypadki, w których stosować należy prawo nie­
mieckIe 122). OczywIście, jest to poważny brak
w ustawie i przy zbiegu prawa nien11ecklego z cUm­
dzoziemskiem; sędzia po dawneUlU zmuszony jest
sam nornlY kol]zyjne ustanawiaó. W tplI sposób
wszystkIe te "poprawki" rady zwią;zkoW8], zaClem..
niły, zdanlelll Kahna, ustawę do tf'go stopnIa, że
nawet prawnik może z nIej nie wybrnąć 12 3 ).

N i e lU Ó Wl:! c ) uż o s z C l u pIeJ Ilośc l n o r m od...
nośnIe do wYlnagań praktykI dZlsieJsle), zalnaczyć
należy, że  ostały one podzielone międlY poszcze­
gólne dZIały bardzo DJerÓwDoroil-'l'D1e.. ZoblJw] za'"
niom nIe pOśwIęcono anI jednego artykułu, tymcza­
sem o niezgodnen1 z teorYJą stoso\\aniu prawa nIe...
lujeckiego zamIast cudzozIemskiego mówi aż kilk

ternational prive du Code Clvll de l'Empire Allemand. ­
Revue de droit internatiOnal. Tome XXX, p. 218.

122) Rundste n, str. 16-19.
U3) Kahn, Iherings Jahrbucher, Bd. 39, S. 16-17.
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artykułów. Trzeba wskazać, dalej, na wadlIwe, bo
zbyt ogólne, W} rażenie art. 30, który brzmi: "sto­
sowanie ustawy zagranicznej będzie wyłączone, gdy­
by uchybiało to doblYln obyczajom lub sprzeciwia­
J:o si  celowi jakiej u tawy nieInieckiej". Udzielić
sędziemu tak rozciągłego pełnornocnictwa w nil?do­
puszczaniu ustaw obcych............ jest rzeczą z punktu
widzenia obcowania m1ędzynarodowego bardzo nie...
bezpieczną. Art 30, zdanJem naszem, jest jeszc.6e
więcej ogólnym, niż odpowiedni u  tęp l art. 3 ko­
deksu francuskiego, czy polskiego. Nie należałoby
również udzielać kanclerzowi prawa uchwalania za
zgodą rady związkowej odwetu względem państwa,
któreby poddanych niemieckich w korzystaniu z praw
cywiJnych li siebie ograniczylo (art. 3]): uchylenia
takich rozporządzeń żądać można w drodze dyplo­
matycznej, ale niesłusznem jest karać poszczegól...
nych Ludzozieulców za ustawy, jakie w ich pań­
stwie obowiązuJą, ponieważ te bynaj mniej od nich
nie zależą, 124). W pewnych razach (art. 25) usta­
wa zaprowadzająca wymaga nawet wzajemności
prawneJ, - z tego założenia mogli wychodzić ko­
dyfikatorzy polscy w roku 1825, znajdują;c się nad­
to pod wplywem kodeksu francuskIego, lecz prze­
prowadzać taki pogląd dzisiaj jest zupełnie nie...
właściwem i nieslusznem. Nie wytrzymuje rów­
nież krytyki wyraźne nświęcenie w ustawie dla
pewnych wypadków zasady zwrotnego dzialania
(Rtickverwelsung) (art. 27) i wreszcie uprzywileJo­
wanie poddanych ni emlecklch przy od powiedziu.lno..
ŚCl za szkody i straty wskutek występków i jako­
wystEJpków (art. 12).

Bez względu na wszystkie Powyż'3ze usterkI
l bl dy, kodeksowi Dlen1ieckiemu należy wyrazlć

(24) Rolin, p. 213 et 217; Rundstein, str. 69 j nast.
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zupelne uznalłie za pr/YJ cie zasady narodowoścIo­
wej i za ścisłe przeprowadzenie jej we wszystkich
działach prawa międzynarodowego prywatnego.­
Gorliwością neofity względem nowej za3ady, jak
złośliwie wyraża się Rolin 215), tlomac:lY się bł d,
wart. 29 zawarty. W myśl tego artykułu, w wy­
padku, kiedy ktoś nie moźe być uznany za podda..
nego żadnego państwa, należy kierowaó się usta­
wami ostatniego poddaństwa, a ustawalni zamie...
szkania dopiero wtedy, gdy tego ostatniego pod­
daństwa określić niepodobna; wreszcie, gdy nie...
moźliwem jest znalezć także lex domicilii, decydu
je ustawa miejsca pobytu osohy.. Tymczasem w nau­
ce prawa międzynarodowego prywatnego w razie
braku poddaństwa zazwy'czaj plzechodzi SIę bezpo­
średnio do ustawy miejsca zamieszkania..

Zdanie więc Bara o niemożności odpowiednIe..
go skodyfikowania prawa międzynarodowego pry..
watnego w danym razie zna1azło potwierdzenie..
Prawdopodobnie tak samo nie wytrzymałaby kry­
tyki uozonych odrzucona prlez radę związkową,
księga VI drugiego projektu, ponieważ, jak powie­
dziano wyżej, nie ma jeszcze dzisiaj w wIelu dziaD
łach prawa miłJdzynarodowego prywatnego, lak na...
przykład w prawie obligacyjneIn, dostatecznie sfor..
mowanych przepisów. Wszelakich uwag i krytyk
nie zdołał uniknąć dotychczas również ża<.1en z pro­
jektów kodeksu prawa międzynarodowego, opraco­
wanych w różnym czasie przez poszczególnyeh pra
wników, przez specyjalne komisy je i przez "Insty­
tut prawa międzynarodowego". J ednako\voż i d/i­
siaj istnieją już pewne ogólnie przyjęte nOr1ilY
które obowiązują we \'vszystkleh, czy też w większa..

125) Rolin, p. 215..
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ści państw, lub przynajmnie] wśród uczonych wszyst­
kich kra.jów. Normy takie (naprzykład, moc legis
originis, przepis locus regit actum, zrównanie cu­
dzozielllców w korzystaniu z pr,tW cywIlnych z kra­
jowcami i wiele innycb), pożytecznem jest, a na­
wet koniecznem uśwJ cać w kodeksie. Z CZ3selll
będzie ich wciąż więcej i więcej, tak że utworzą
lJrawdziwy kodeks. Główną wadę ustawy zaprawa..
dzaJącej niemiecklej stanO\VI, zdaniem naszem, to,
że odstąpiła ona od pewnych ogólnie przyjętych
już uorm in fraudem możliwej jedności prawa mię­
dzynarodowego prywatnego w przyszłości. Prócz
tego odstępstwo takie bardziej jest uiebezpieczne
w ustawie, niż w J urysprudencYl, która luk  pra­
wa .wypełnia, ponieważ wogóle Jatwiej jest zmienIć
j urysprudencyję, niż ustawę.

16. Prawo 8.n910 - amerykańskie. \tV y lej wY­
powiedzleliśiny zdalue, że jtuyspruueacYJa łat\Vlej
ulega zmianom na rzecz wymagań ohco\vania mię­
dzynarodowego, niźlI kodyfikacYj a. Prawo angieI..
skie temu przeczy. Oommon Jaw ściśle przestrze­
ga tradycyj i u posoblony Jest wrogo wzgl (lem
przepisów, na kontynencIe przez naukę prawa nli ­
dzynarodowego prywatnego utworzonych. Zjawisko
to tłomaczy się tern, iż w prawie angielskiem ży­
ją jeszcze liczne pojęcia feodalne; prócz tego na
COlnmon law nie wywarło wpływu prawo rzymskie
i znakomite opart  na niem dZIeła, które sprzyja­
ły wielco ulednostaJnieniu idei prawnych wśród
uczonych kontynentalnych..

Prawo angielskIe wychodzi z zasady ścisłej
terytorYJalności. Znakoio1ty prawnik angielski West­
lake mówi, co następuje: "Przepis, który określa
stan i zdolność osoby przez osobisty jej statut,
w Anglii nigdy mocy nie posIada!. Jako podsta­
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wę przyjąć należy, że we wszystkich stos'Gnkalh
prawnych, które siedlisko swe mają li nas, sądy
nasze nie uwzględnią zupełnie ani pełnoletnoścJ,
przez ustawy zagraniczne ustanowionej, ani powo­
łania si  cudzoziemca   na statut osobisty co do
zdolności prawnej lub zdolności działania'" 126).. ­
Przeciw odmiennym zasadoln prawodawst\v konty..
nentalnych prawnicy angielscy wytaczaj  szereg
rozmaitych argumentów, łatwo, oczywiście, dających
się usunąć 121).

Trzeba jednak zaznaczyć, że ścisła terytoryjal­
ność "common la'w" w Anghi i w Stanach Zjedno­
czonych, dokąd zanieśli Je koloniścj, dzisiaj pod
wpływem comitatis gentium dopuszcza już w prak..
tyce liczne wyjątki na rzecz stosowanIa ustaw cu­
dzozieInskich, przyczem obowiązuje nie lex orlginis,
a lex domicilii 128), jak w NIemczech przed wyda..
niem kodeksu z r. 1900.. Również w pracach PI­
sarzy angielskich współczesnych znać już wiele
wpływu uczonych kontynentalnych 129)..

00 się tyczy położenia cudzoziemców w An­
glii, to obecnie są oni ograniczeni w używaniu nie­
których tylko praw cywilnych. Inaczej było w nie­
dawnej jeszcze przeszłości. Ograniczenia, tyczące
si  cudzoziemców zniesione zostały częściowo przez
ustawę z r.. 1844, która pozwoliła im dzierżawić
nieruchomości w celu mieszkania lub zaJ mowania
się przemysłem, na przeciąg czasu nie dłuższy od
lat 21, a runiej więcej ostate\.znie dopiero przez
ustawę z l". 1870, która wart.. 2 postanawia za­

126) Westlake, A Treatise on private international law,
p. 382 (cytowane u Laurent, II, p. 139)"

121) Laurent, II, p. 163.
128) Weiss, p. 302.
.29) Bar, Theorie, I, 83-84.
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sadni czo: "cudzoziemiec zrówn9,ny jest z przyrodzo­
nymi mieszkańcami angielskimi we wszystkiem, co
się tyczy posiadania, użytkowania, nabycia lub od­
stąpienia za pomocą wszystkich środków prawnych
maiątku ruchonlego i l1ierucbomego". Od tego to cza...
su cudzoziemcy uzyskali zdolność dziedziczenia 130).
Zaznaczyć jednak należy, że ustawa z roku 1870
obowiązuje tyll\o względem cudzoziemców "zaprz '"
jaźnionych" . Ogran1czenie takie wynika z mylne..
go poglądu, który utożsamia tu pOJedyńcze jedno­
stki z państwem., do którego należą, tymczasem za
nieprzyjaciela uwaźać można tylko całe państwo.
W ten sposób zbawienne działanie wspomnianej
ustawy ustaje wzgl dem poddanych kraju, z któ­
rym Anglija toczy wojnę 131).

Bez względu na ciągłą imigracyję do Stanów
Zjednoczonych w prawodawstwach poszczególnych
stanów znajdujemy co do cudziemców rozmaIte
ograniczenia w używaniu praw cywilnych, z\vla...
zcza w nabywaniu dóbr nierucbomych, co się tło­
maczy łatwoścJą naturalizacyi. Istnienie w każdym
stanie samodzielnego prawodawstwa skutkuje to:
że prezydent nie może nawet zawierać z innemi
państwami traktatów o zrównaniu praw cudzoziem­
ców: senat nie zatwierdzi icb, jako gwałc cych sa...
modz1elność poszczególnych stanów w uchwalaniu
swoicb ustaw. Z tego powodu w konwencyi, mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i Francyj  w roku
1853 zawartej, postanowiono: "Co Bi  tyczy sta­
nów, których prawo nie pozwaJa cudzoziemcolll po­
siadać majątki nieruchome, prezydent obowiązuje
.si  przełożyć im, aby prawa te zreformowały" 132).

130) Weiss, p. 179-180.
831) Laurent, ll, p. 47.
132) Weiss, p. 182 et Buiv.





OZĘŚĆ II.

Zastosowanie zasad

prawa Dliędzynarodowego prywatnego
przy spadkobraniłl z prawa.

17. Jakiej ustawie ulega w zasadzie spadek?
W pJerW8zej części pracy l1abzej zaznaczy liśm y kil­
kakrotnie, że rozmaite teoryj e prawa mjędzynaro­
dowego prywatnego, aczkolwiek z różnego założe­
nia wychodzą, przy rozstrzyganiu poszczególnych
wypadków w praktyce często się nie różnią;. W y­
Ją;tek stanowi dZIedzina prawa. spadkowego, wyją­
tek przytem bezwarunkowo najważniejszy. Zaga­
dnienia, przy zbiegu ustaw spadkowych wynikają'"
ce, znajdują najrozmaitsze rozwit!Jzallie zarówno
w prawodawstwach, jak w teoryi.

Nasamprzód niezbędną rzeczą jest określić,
jakiej ustawie należy tu oddać pierwszeństwo, in­
nemi słowy, co ma służyć "punktem oparcia" (An
kniipfungsbegriff) pl zy zasadniczem rozstrzyganiu
p tania, czyje prawo spadkowe zastosowane być
WInno.

Aby odpowiedzieć na to, należy zastano\vić
się, jaki system spadkobrania u narodów cywilizo­
wanych dziś jest panujący i na czem się opiera.

Nie,vątpliwie prawo dzisiejsze przyjęło sy­
sten) następstwa ogólnego (successio universalis),
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prawu rzymskiemu właściwy. U nas, podobnie jak
u rzymianq he re  gi1łts eąt succesio in universum
jus, q od defun  us ha yąit, to jest majątek spad­
kodawcy, wszystkie aktywa i passywa przechodzą
jako jedna całość na inne osoby; inaczej mówiąc,
osoba nfaJ tkowa spadkodawcy nie umiera, lecz
w osobie spadkobierców istniej e w dalszYlu CIągU.
Taki jedynie system dziedziczenja odpowiada orga­
nizacyi społeczeństwa, które jakiego takiego roz­
woju ekonomicznego dosięgło: długi i ciężary prze..
chodzą tu na spadkobierców, a tego wymaga nie.
będny w teraźniejszych stosunkach kredyt. W-ia.
sa<IZi e s padkobiercy odpowiadają za długi spadko­
dawcy nawet wtenczas, kiedy te ostatnie masę czyn­
ną spadku przewyższają.. Savigny objaśnia to w ten
sposób, iź spadek, podobnie jak ilość matematycz..
na, może być dodatnim lub ujemnym.

00 się tyczy pytani:)" na czem oparty jest
porządek, w jakim prawodawstwa współczesne spad­
kobierców do dziedziczenia powołują, to myl  się
ci, którzy wywodzą go od domniemanej wolI spa.d­
kobiercy. Prawo spadkowe stoi w \najściślejszym
związku z pra wem familijnem i porządek dZJJ:1<!zi...
czenia zawsze zwią;zany jest z zasadami prawa ta­
milijnego. Bardzo rzadko człowiek na wy ,'adek
śmierci rozporz dzi6 moie całym swym majątkiem,
większa, czy mnlejsza część tegoż majątku zwykle
na mocy salnego prawa dostaje SI  wyszczególnio­
nynl przez prawo osobom, które ze spadkodawc
spokrewnione są fizycznie, czy też cywilnie. To,
że człowiek może dowolnie zapisać komuś caly
swój Inaj11tek lub część tegoż, stanowi u nas r  ­
yzeJ- wyjąJ 1F, niż zasadę ogólną.. Pfa vo współ­
czesne państw zachodnio..europejslifch ma dwa pod­
kłady - prawo rzymskie i gerluańskie. Pierwsze­
mu z nich właśoiwa była instytucyja "sukcesorów'
koniecznych", prawu zaś starogermańskielllu rozpo­
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rz dzenia na "vypaJ k śmierci były nie4nane. Ana...
lizując prawodawstwa obowi zujące, również dojść
można do przekonania, że porządek dziedzIczenia
wcale na domnielnanej woli spadkodawcy nie po...
lega 133).

Zatrzymamy się na przepisach spadkowych ko..
deksu francuskiego, obowiązujących również w Kró­
lestwie PolskieIn. W określonym przez nie po­
rządku dziedziczenia bynajmniej dopatrzeć si  nie
można domnleInauPj woli zmarłego 134). Opiarając
SH  na określeniach kodeksu (art. 212 - 214) 135),
który od małżonków wymaga najścIślejszego związ­
ku pod każdyul względem, należałoby mniemać,
że, według kodeksu, osobą najbardzIej umIło,van
przez każdego jest Htałżonek. Gdyby więc przepi..
bY u por ądku dziedzIczenia w istocie oparte były
na domnJemHueJ woli spadkodawcy, to lllewątpliwHJ
pozostaly przy żyeiu małżonek nie byłby tylko suk..
cesorem nieporz_qdkowym, który do spadku powo­
łany bywa -jedynie w braku krewnych l to nawet
b ocznych.

To samo trzeba orzec o naszym kodeksie cy­
w11nym, który, jak wiadomo, zmienlł przepJsy ko­
deksu francuskiego co do dziedziczenia małźonk a.

133) Bar, II, 301.
134) Jou8selin, P. 15 et suiv.
1&5) Pow'ołojemy się na te artykuły, jakkolwiek one­

w Królestwie nie obowiązuj ą, ponieważ ujawnia się w nich
jaskrawo pogląd kodeksu na uaną kwestyjęa Art. 212 kod.
Nap. brzmi: "Małzonkowie winni sobie nawzajem wierność,
wsparcie, pomoc"; 213: "Mąż p winien zonie obronę, a żona
posłuszeństwo mężowi"; 214: "Zona obowiązana jest mieszkać
z mężem i iść za nim ,vszędzie, gdzie mu się mieszkać po.
doba: mąż zaś obowiązany jest przyjąć do siebie żonę i opa.
trywać ją we wszelkie potrz(jby zycia, podług swej moźności
i stanu".
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Według kodeksu z roku 1825 malzonek otrzymuje
cz ść spadku, równą części, jaka na każde dzieoko
przypada, lecz tylko na użytkowanie dożywotnie
(art. 232), a jeżeli dzieci niema i dziedzIczą krew­
ni boczni, małżonek otrzymuje 1/4 spadku na włas­
ność (art. 233). Kiedy do spadku przychodzi oj­
ciec i krewny 12-go stopnia, dzieli go się między
nimi prawie w równych częścIach, pon1eważ ojcu
należy się 1/ 2 na własność i 1/3 drugIej połowy do
użytkowania doży,votniego (art. 753-754), - i tu­
ta] niepodobna uznać, aby porządek dziedziczer!,lia
odpowiadał domnlelnaneJ woli zmarłego. Można tu
jeszcze wskazać na spadko branIe dziecI na tural..
nych, ktÓl'YIn przypada część spadku stosllnkow{)
bardzo niAznaczna.

W szystko to dowodzi, że pOf'ządek dziedzicze..
riia w dzisIejszych systemach prawa związany jest
nader ściśle z przekonaniem, jakie  ywi pr!twodaw­
a co q ) organiza cJ i  fodziny, co do mniej lub wię­
c eJ  fjTiskjej łączności poszczególnych Jej c.złonkó\v.

Aczkolwiek więc za życia spadkodawoy o współ
własności rodzlnnej lub rodowej mowy nawet być
nie może (wyjątek stanowią w prawie franougkiem
darowizny, w rosyjskieln - majątki rodowe), wraz
ze śmiercią ślady tej instytucyi, jakoby już dawno
zaluarlej, ujawniają moc swoją dość silule..

W szczegóJ ności, 00 się tyczy kodeksu franou­
skiego, to chociaż redaktorzy tegoż porządek dzie­
dziczenia zbudo\\ ać zamierzali na domniemanej woli
spadkodawcy, w rzeczywistości jednak wprowadzil
do kodeksu zasady prawa zwyczajowego (coutumes),
które Sib oparte na pojęciu o współwłasności ro..
dZInnej.. Zrstały one tylko zmodyfikowane stosow­
nle do pogl rlów prawa rzyn1skiego i przybrały
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charakter demokratyczny zamiast dawnego arysto­
kratycznego 136).

Zauważmy jeszcze, że w wypadkach śmierci
cywilnej i pokrewnych jej instytucyj spadek rów..
nież si  otwiera, przyczem dziedzicz  spadkobiercy
prawni.   omaczenie, że tutaj także spadkobranie
z prawa oparte jest na domniemanem życzeniu
spadkodawcy, - sprzeciwia się wręcz zdrowemu roz­
'8ądkowi; ponieważ karany w rzeczywistości woli
swej co do losu majątku wyrazić nie może.. Z punk",
tu wIdzenia prawa rosyjskiego to samo powiedzIeć
trzeba o spadku po samobójcach, których testa
ment jest nieważny (art. 1472 kod.. karn.; art. 1017
t. X cz.. 1).

Z dowodzeń tych wynika, że, po 1 eze, spad­
kobranie jest u nas następstwem ogóloem i, po
2-gie, że porządek dziedziczenia stoi w najścislej...
szym zwiąiku z -prawem  fa1D.ilijnem, że pl;zeasta-­
whr;  według wyrażenia Laurent a, przy]egłośc, akce­
s rJjum t   1'gq <-131). Z tych dwó cIr przesłanek
wyciągnąć można wniosek, że ponieważ spadek sta­
nowi jedną całość, powinien poclle ać jednej i teJ
samej usta wie pod kaźdynl względem; a ponieważ
porządek dziedzlczenia jest przyleglościąs prawa fa­
mIlijnego, to przy zbiegu praw spadkowych decy­
dować winien ten sam "punkt oparcia", co przy
zbiegu ustaw familijnych; tym zawsze byl statut
oso bisty, określany przedtern przez lex domioilii,
obecnie przez lex originis, co, jak wykazano, Jest
sluszniejsze. Streszczając wynik uaszych rozumo­
wań, wypowiadamy zdanie, że anal1za natury współ.

136) Aubry et Rau, Cours de droit civil franQais,
1869-1876, VI, p. 266.

137) Laurent, VI p. 26..
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czesnego pra"a spadko,vego prowadzi do tego, iż
cały spadek winien podlegać jednej ustawIe,-"
sta wie ojCZ) staj spadkodawcy.

Czy tylko nie sprzecIwia si  temu "porządek
publiczny"? Ozy polityczna i społeczna organiza­
cyja kraju pozwala na stosowanie obcych ustaw
spadkowych? Pytanie to poruszano za wsze co do
przechodzenia w drodze spadku jedynie nierucho­
mości i poruszano, zdan1em na8zem, dawnie} cał...
kiem słusznie. Przy organIzacyi feodalnej spole..
ezeństwa, która w rzeczywIstości we Francyi prze­
trwała aż do wIelkiej rewolucyi, a w innych kra­
Jach jeszcze dłużej, kIedy z posiadaniem majątków
nieruchomych ZWIązane były różne prawa l przy
wileje, kiedy posiadać j0 mogły tylko niektóre
warstwy spoleczne, kiedy majątki te, a przynaj­
mnIeJ pewne liczne Ich kategoryje, nosily  hdrak­
tel' w lasnoścl rodoweJ, których dZledziczenie okre...
ślało się rozmaicIe nietylko w różnych kraJach,
lecz nawt:t poszczególnych prowincyjach, - statu­
taryjusLe słusznie do spadkobrania nIeruchomości
stosowali lex rei sitae. Inaczej rzecz Et]  ma w na­
"zych czasach, kiedy ord) nacYJ e, majoraty i fidei­
kOlnisy stanowią wyjątek 138), gdy różnicę między
dziedziczeniem nieruchomości l ruchomości znieslo.
nu, kiedy posiadanie nIeruchomoścI n1e nadaje
w ogólności żadnych specyjalnych przywilejów 1 po'"
sladać Je ma prawo każdy. Zastosowanie ustawy

138) Odnośnie do takich majątków sędzi:], stosowaó
winien lex rei sita e równieź i dzi iaj DziedzIczenie Ich jest
następstwem szczególnem (successlo spec1alis); zresztą, gdyby
sędzia kierował się tu inną zasadą, wyrok jego w praktyce
nie zostałby wykona.ny (patrz Bar, II, 311-312) Dla pra­
wa niemieckiego przepis takI wypływa !li art. 28 ustawy prze­
c)łodniej (Ba1'azetti, S. 97).
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obcHJ przy określeniu przeJścra na drodze spadku
nieruchomości nie ubliza dZIś intere'3om społecz­
nym czy politycznym więceJ, niźli przy dziedzicze.
niu ruchomości, które przestały już przecież by6
res viles. Q2-__pań twu na tem zależy, aby nieru­
c homość, po cudzozielncu :,ozost ła, była podzie1o-:'
na tak lub inaczej? Rzecz inna, gdy mamy do
czynienia z posiadaniem majątków nieruchornych:
tu jest zupełnie zrozumiałem, że państwo ze wzgl ..
dów politycznych nie życzy sobie nIekiedy mieć
wśród właścicieli ziemskich wielu cudzoziemców El
lJecz stosowanie prawa obcego l zdolność prawna
cądzoziemc9w - są t9_ pr.zędjąioty wr cz różne,
pr/edrnioty, któl'yc Jak widzieliśmy, mi szaó z so..
bą ni e należy.

Państwo, które usuwa choćby zupełnie cudzo..
ziemców od posiadania majątków nIeruchornych,
śmiało przyjąć może przy określeniu spadkobrania
po cudzoziemcu ojczyste jego ustawy również wzglę­
dem nierucbomego majątku i tJI  o ustanowić ter..
min, w przeci gu którego spadkobiercy, podaanI
"'ObcJ  muszenl będą zbyć odziedziczony mająłtek
mJowcom.
"-   -Przy z1>iegu ustaw spadkowych prawo ojczyste
spadkodawcy u,,"ażane jest za decydujące prawie
przez wszystkich autorów współczesnych.. Oświad­
czyła si  też za niem ogromna wi kszość delegatów
państw europejskich podczas konferencyj w Hadze
w r. ] 893 i 1894. W "protokóle ostatecznym"
powjedziano: "spadki podlegają mocy prawa oso.
bistpgo zmarłego" 138)11 Tę samą zasadę wyra­
ził "Instj tut pra\\ d. międzynarodowego prywatne­
go" na ZJeźdlle w Oksfoldzle w r. 1880. Z Pl:1WO­
dawstw wyraziły JQ/: kodeks włoskI (art. VIII),

138) Martens, II, 345.
Z sady prawa 11l1ędzynarodowego. {}
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hiszpański (art. 10 ust.. 2), kodeks kantonu Zurich
(art. 3 ust. 2), a w ostatnich czasach kodeks nie­
lniecki z roku 1900 (art. 24 i 25 ustawy zapro­
wadzającej 139). Pozostała większość prawodawstw
uświęca inne zasady i dzieli spadek na kilka mas
spadkowych, co pociąga za sobą wielkie trudności
w praktyce, Gzcze gólni ej przy podziale długów
spadkodawcy. Nie można Enę przeto dZJWIĆ, że pi­
garze francuscy, w obec niejasności postanowień
kodeksu francuskIego \v tym przedmiocie, chcą uSIl­
nie, wbrew zdaniu Jurysprudencyi, wprowadzić po­
gląd, iż zasada, uznana za panuJQ/c  w teoryi, nIe
sprzecIwia si  kodeksowi. 00 się tyczy przyszłych
kodyfikacyj, to niewątpliwie usun  one przesta­
rzale pojęcia i przyjmą pogląd nowej teoryi, jak
to niedawno uczynił kodeks niemIecki.

18" Prawo francuskie i prawo Królestwa Pol­
skiego. Roztrząsając zasady ogólne prawa m}( dzy"
nał odowego prywatnego, .W kodeksIe francuskim
zawarte, starahśmy bię, wślad za nowszymI pisa­
rzami francuskimi, dowieść zdania, iż; kodeks teo­
ryi statutów nie wyrzekł i że żaden przepjs tego
kodeksu IDe sprzeciWIa si  stosowaniu w praktyce
poglądów, które bardziej odpowiadaJą wymaganioru
obcowania międzynarodowego i współczesnemu poj­
mowaniu sprawiedliwości.. 'ro samo staraliśmy si
dowieść także co do kodeksu cywilnego polskIego..
N ]gdzie różnica mi dzy teoryjtłJ statutó'w a po glfh"

ł39) Wszelako w myśl art. 28 tejże ustawy co do nie.
rn homości, położonych zagranicą, r;;:tosować nalezy lex rei
sitae, jezeli prawo danego państwa (naprrykła.d Rosyj lub
Francyi) tak stanowi. Zasada narodowościowa niema rów­
nież zastosowania względem państw, z któremi zawarte są
traktaty na innych podsta\vach (Barazetti, Bo 97-98; Rund..
stein, str. 140-141).
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darni nowej teoryi nie jest tak znaczna, jak w dzie..
dzinie spadków; przyjęcie przeto nowych poglądów
przez sądy nigdzie nie wywarłoby tak błogich skut­
ków w stosunkach mlędzynarodowych, Jak wlaśnie
tutaj.

Lecz czy uznaje stosowanie legis originis przy
spadkobranIu nieruchomoścI ustęp 2 art. 3 kod.
fr. (=ust. :4 art. 3 kod. CYWw p'JL), który stano­
W], że nieruchomości, nawet przez cudzoziemców
posiadane, podlegajiB prawu francuskiemu?

Ohampcolnmunal, choó w ogólnoścI podziela
zdanie, że teoryja statutów w kodeksie nie została
wyrażona i że możliwe wskutek tego jest stosowa­
nIe innych teoryj, twierdzi, że wobec słó\v kaLego..
rycznych przytoczonego ustępu 2 art. 3 o mocy
ustaw obcych przy dziedziczeniu nieruchomości nie
może być mowy 1t10).. Jednakowoż większość auto.
rów wypowiada zdanie przeciwne 141). Dowodzenia
Ich są następujQjce : Ust. 2 art. 3 stano\vi, że pra..
wo francuskie normuje położenie prawne nierucho­
mości, uważanych tylko jako sa l et! PUJ1 _si  to jest
ol'ganizacyję własności ziemśJ{leJ we Francyi. J e­
żelI prawodawca mówi o nieruchomościach bez bhż­
szego określenia, ma on na myśli te majątki uwa­
żane jako same -przez S1( , t. bynaJmiej nie przewiduj e
wypadków, kiedy nierucholllOŚci występuJt!t tylko
jako prz ec! miot pe oo  pra . Pr.lytoczony prze­
plsiu- st . 2 art.  Jr bynaJI1l11ieJ 111e tyczy 8]ę pra w a

UO) Ohampcommunal, p. 301 et suiv.
141) Weiss, Despagnet, Dubois, Labbe, Antoine, Ber...

tauld, J ousselin i in. Zaznaczy6 należy, że pogląd, iż art.
3 kod. Nap. nie sprzeciwia SIę pOddanIU całego majątku spad...
kowego prawu ojczystemu spadkodawcy, wyraził jeszcze
Zachariae. Lawrent (II, 219) tłomaczy to pochodzenIem nie­
mieckiem tego pisarza!
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spadk(;wego, tak jn k nie tyczy SH  zdolnośoI praw­
nej osoby, zawIerającej umowę co do nieruchomo­
ści; zdolność ta, według ogólnego zdania, należy
do statutu osobistego. PrzepJsy spadkowe także
do niego należą 142). W ykladni takiej nie sprze­
ciwiają się równIeż konwencyj e, zawarte przez
Francyję z innemi mocarstwami (naprzykład z Ro..
syją w r. 1874), w którJch spadkobranIe nIerucho­
m ości określa SlEJ przez lex rei sitae: wspomniane­
konwencyje dowodzą tylko tego, że zawieraJąee je
osoby, podobnie Jak jurysprudencYJ a, przejęte
były starą teoryją statutów 143).. Prócz tego zwo­
lennicy nowego kierunku, wślad za Dubois, wska­
zują, że cbociaż artykuł 2  kodeksu pruskiego
ustanawia przepis, zawarty w ust" 2 art. 3 kod..
fr., to jednak przy dZIedziczeniu nieruchomości
stosują w Prusach statut osobisty spadkodawcy
(lex domicihi); wskazują również, że kodek& włoskI,
wyłoż) wszy wart.. VII przepis, podobny do ust. 2
art. 3 kod. Nap, wart. VIII stanowI, iż statut
OSObIsty panuje nad całym majątkIem spadko­
wym 144:).

Jah:kolwiek bardzo pociągająca jest teorYJa t
którą nowi autorzy francuscy proponUJą .Juryspru­
dencyi, wciąż tr ymająceJ SIę da wnycb pogl!1dów"
dla plawa Klólestwa PolskIego przYjęta ona być
nie może. Redaktorzy kodeksu polskIego rozuluiell
ust. 2 art. 3 w ten sposub, jak 1ntel'pretowuny był
dawniej w doktrynie, a teraz w Jury"'prudencYI,
i wyraźnie stwierdzili to w swem objaśnienIu wska­
zanego ust pu.. Oto, co tam l)owiedziano: ,.Nie­

U2) Jousselin, p. "I.
143) We ss, p. 683.
144) Ohampcommunal, p. 310 et smv.; Laurent, VI,

p. 232 et sl1iv.
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ruchomości, nawet przez cudzoziemców posiadane,
podlegają prawu krajowemu. ZasadaJ ta jest wy­
nikiem prawa rządu, tak zwanego dominium emi..
nens, i pociąga za sobą mi dzy innemi: hOOC) że
sukcesy ja po cudzoziemcu, co do nieruchomoścL
określa się podług praw tego kraju, w którym 8i!J
położoue. -- Pr8w tych nie llloźe si  zrzekać
rząd na korzyść cudzoziemców, gdyż inaczej te
majątki nieruchorne tworzyłyby niejako stan w sta­
nie" 145).

W obec tak kategol ycznego wyjaśnienia zna­
czenia ust. 2 art. 3 kod. cyw. poJ. przez samych
Jego twórców, nie może być mowy o zamianie
w Królestwie Polskiem teoryi statutów przez nowe
poglądy co do spadkobrania nieruchomości. N ale­
ży tu zawsze stosować legem rei sitae, jak to Jest
przyj te w jurysprudencYI 146). Dura lex, sed lex.
Niema co przeto zatrzyrnywać S]  nad pytaniem, czy
zamianę taką uznalyby ustawy późniejsze: Naj­
wyżej zatw. zdanie rady państwa z dnia 5 Lipca
1844 r. (art. 1287-1295 t. X cz. 1 zb. pr.), art.
1281 ust. post. cyw., a wreszcie różne konwencyj e,
tyczące się zbiegu praw spadkowych. Przepis, że
cała masa spadkowa wrazi e koliz;yj podlegać WIn..
na jednej tylko ustawIe -- legi originis spadkodaw­
cy, - przepis, który usuwa nadzwyczajne trudno­
ści, z podziałem masy spadkowej związane, - dla
sądów Królestwa Polskiego stanowi ideal wzbro­
nIony pr zez prawo. OczywiścIe, zdanie to nIe
sprzeciWIa się wyrażoDemu przez nas wyżej poglą..

145) Godlewski, 16-17.
146) Z tych zasad izba sądowa warszawska orzekła,

naprzykład, iz dział majątku, sporządzony w Prusach, nie ma,
znaczenia co d o kapitału, zahypotekowanego na do brach, po..
łożonych w Królestwie (Karpiński, NO 506).
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dOWI o lllużhwOŚCI ZHnliany w prawie Królestwa
teoryi statutów przez teoryje nowsze w ogólno&ci:.
zamiana ta niedopuszczall1a jest tylko w danym
wypadku, - wypadku, coprawda, najważniejszytn
i najbardziej reformy wymagającym.

Jak już zaznaczyliśmy, juryspl udencyja fran­
cuska obstaje niewzruszenie przy tradycyjnym sy=­
stemie rozstrzygania kolizyj, w dzi dzinie prawa
spadkowego wynik jących. Według systemu tego
dziedziczenie nieruchomości podlega legi rei sitae,
ruchomości zaś - legi domicilii spadkodawcy..-­
\V ten sposób po śmierci spadkodawcy otwiera się
tyJe oddzielnych spadków, w ilu państwach poło'"'
żone są jego nieruchomości, nie mówiąc o możli...
wości istnienia jeszcze jednej masy spadkowej co
do ruchomości. Podział taki w praktyce powodu..
j e liczne bardzo trudności i sprzecIwia sifJ wyżej
wyjaśnionemu poj ciu spadku w prawie współcze­
snem: ol'g1Y!iZ3c-yja  rogziny spadkodawcY_ 1].ie po­
inna podlegaó zmiańolll stosownie do  !  róż­
nych-mIejscowości, gaZie::położone są jego majątki
njeru !lQlPe 14').. ­

Zamiast ustawy zalnieszkania w dziedzicze­
niu ruchomości niektórzy pisarze proponuj  usta­
w  narodowościową (lex originis). J uryspruden-­
cyja trzyma się jednak więcej pierwszego z tych
punktów oparcia. 148) TeoretycznIe przewaga usta­
wy narodowościowej objaśnia się w sposób nastę­
pujący: ze względu na niedogodności, związane
z Istnieniem wielu mas spadkowych, wymyślona z o­
stała w wIekach średnich, zgodnie z ówcze ny m
charakterem terytoryjalnym prawa., fikcyja, że WSlY'"

141) Jousselin, p. 36-37.
148) Despagnet, p. 561; Joussel n" p. 40 et suiv.
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&tkie ruchomości znajdują" si  w miejscu zamieszka­
nia ich właściciela (mobilia ossibus inbaerent) 149);
obecnie zaś, jak wskazują zwolennicy legis origi...
nis, ustawa zamieszkania winna byc zastąpIona
przez ustawe narodowośoi, ponieważ zmianę tę wo­
góIe wprowadził kodeks francuski 150)..

Wreszcie, zaznaczyc należy, że w zbiorach
orzeczeń sądów francuskich znajduj emJ kilka wy­
roków, stosujących przy spadkobraniu legem rei
sitae nie tylko co do nieruchomoścI, lecz nawet co
do majątków ruchomych. Pogląd taki, niezgodny
anI z przepisamI kodeksu, ani z tradycYJQj, ani
z wymagaulami współczesnego obcowania mIędzy­
narodowego, wypowiedz]any był nawet w teoryi
(Marca de) 151).

00 się tyczy Królestwa Polskiego, to pytanie
o dziedzIczeniu ruchOlll0ŚCJ przy zbiegu u taw Kró­
lestwa z prawem ob{'cm, wedlug naszego zdania,
winno by ć rozstrzygnIęte przez przYJ ęCle usta wy
poddaństwa (lex orlginis ).. Kwesty] a ta, ze wzglę­
du na nieistnIenie prawie literatury prawa rnię­
dl\ narodowego prywatnego Królestwa Polskiego,
dotychczas nie była rozpatrywana. W powodach
do kodeksu polskIego żadnych wskazówek w tym
przedmiocIe nie znaJdujemy, o lllożności zaś stoso­
wania przy interpretacyi kodeksu naszego, nie po­
glądów teorY1 sttttutów, lecz nowszych, bardziej du..
chowi czasu odpowIadających, mówilIśmy już wy­
żej.. Wobec tego spadkobranIe 't ruchomoścI śmiało
poildac możelny ustawie pod dańs1wa (narodowości),
tembardziej, że ta decyftujj) w:   llQ nlelszych prze­

149) Ohampcommunal, p. 314 et suiv..
10 ft ) Laurent, II, p. 220.
J51) .1ousselin, Pll 30 et suiv.
152) Wskazał to jeszcze Wrotnowski, str. 40.
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plsach specyjalnych i widooz-tlt& wyraża poglQ: d  Rra­
w !.- cy na d n  kwe t ję. Wart. 1 zdania ra.
dy panstwa, Najw. zatw. w d. 5 Lipoa 1884 roku
(art. 1287, t. X, cz. I) prawa i obowiązkl, co do
ruchomych spadków, pozostałycb po osobach, stale
zamieszkałych i zapis tnych w Oesarstwj e, z aś cza­
sowo w KrólefStwie Polskiem przebywaJ cyoh, ozna­
czone s  ogólnem prawem Cesarstwa 152). OSIe­
dlenie (=stałe zamieszkanie, zapisanIe, wodW0rie­
nje) niewątpliwie odpowiada narodowości, a nie za­
lnieszkaniu. Prócz tego w konwencYJach, które Ro
syja z inne mi państwami zawarła, spadki ruchome
poddane są ojczystemu prawu spadkodawcy.

Z tych zasad spadek, po CudZOZlelllCU pozo
stały, według prawa Królestwa ulega, zdanieIXl na­
szem, podzialowi na dWIe masy spadkowe:   r-­
nieruc< oJ?:!ości, która zależna jest od le Lęj-. Sitae,

l  masę r cho ś i,. zaJ.eżną od le 2 !::._J i nis zm te­
go. Jakrego"'  zQarna Jest senat, -- nIe mugbsmy
się doszukać. Być może, że spory nie dochodził)
do instancyi kasacyjnej dla tej przyczyny, że wzglę­
dem państw, z któremi Królestwo najwięcej ma
stosunków, są za. warte przez Rosyj ę szczegóło w e
konwencyje o spadkach. Znaleźliśmy jeden tylko
wyrok kasacyjny (r. 1,,882, łi o 1.44, w sprawie S tu..
tzera), gdzie wyjaśniono, ze- z art: 1   traktatu po­
między Rosy ją a Austryj Cli z dnIa 2/14 Kwietnia
1860 r. i z art. 3 kod" cyw. pol. nie wypływa, iż
majt tek ruchomy, po śmierci poddanego austryja­
ckiego w Króle&twie pozostaly, zależeć ma od ustaw
austrYJackich i poddany jest sądom austryjackim.
Lecz n1ewjadomo, czy senat orzekłby tak samo,
gdyby Spl awa tyczyła się tylko Z(lstosowanla ustaw
austryjackich, a nie kompetencYI sądów austryja..
ckich (por. ni;'ej wyr.. N° 34/88).

Przepisy, w których prawodawca rO 'Btrzyga
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zbieg praw spadkowych Królestwa z takiemiż pra­
wami Oesarstwa, a także odpowjednie konwencyje,
z państwami zagranicznemi zawarte, jako obowl ­
zuj ce 'v calem państwie, rozpatrzymy w paragra­
fie następującym.

19. Prawo rosyjskie. Zgodnie z przytoczonym
wyżej (q 15) artykułem 822 praw o stanach, wyd
z f. 1899, który ustanawia dla prawa rosyjskiego
zasadę terytol'YJ alności wogóle, w szczególności co
do spadków art" 1218 (pocz tek) tom X. Cl CI 1
zb. pr. głosi: "Porządek spadkobrania cudzoziem­
ców co do maj tku, w Rosyi pozostałego, określa­
J  ogólne przepisy, dla poddanych rosyjskich usta­
nowione, z wyjlbtkami, które są w prawach o sta­
nach wyszczególnione". Z przytoczonego artykułu
l z powołań się w nim na tom IX zb. praw wyni­
ka, że porządek dziedziczenia po cudzozIemcach
w Rosyi podlega wyłącznIe ustawom rosyjskun, za­
równo co do nieruchomości, jak i co do rucho­
U10ŚCi.

Jedyny wyj tek na rzecz prawa ojczystego
cudzoziemców uczyniony został dla przejścia za po­
moc& spadku bezterminowych długów cudzoziemców,
które wniesione SQ/ do kSlęgi długów państwowyah,
a także d]a przejścia biletów rentowych (ta X,
cz. 1, art. 1218, koniec; ust. kred., rozdz.. II, art.
66; rozdz. III, art. 59). Odst pstwo to od zasady
terytoryjalności, oczywiście, jest bardzo niezna.czne
i tłomaczy SH d chęci  prawodawcy przyciągnięcia
do kraju kapitałów obcych, - ten sam motyw,
który w r. 1819 we Francyi był przyczyną uchy­
lenla droit d'aubaine.

T3kie są przepisy ogólne prawa międzynaro o
dowego prywatnego w Rosyi, - przepisy, jak si
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wyra a JYlartens, drakońskie 153)e Wszelako nIe
uznają one wyjątków tylko co do nieruchomu­
ści.. Co się tyczy ruchomoścj, to wskazane przepi
sy ogólnemi mogą być nazwano z trudnośclą, po­
nieważ zmienione zostały względem poddanych wie­
lu państw, z któremi Rosy ja zawnrla odpowiednie
konwellcyjee

Konwencyje te z punktu widzeniłł, prawa spad­
ko\vego podzielone być mogą na trzy typy 154).

Najwcześniejsze z nich 155), jak ze Stanami
Zjednoczonynll z de 6/18 Grudnia 1832 r., art. X,
z Niderlandami z de 1/13 Września 1846 re, art  III,
z Grecy ją z de 12 Ozerwca 1850 re, art. XII, sta..
nowią, że każdy spór spadkowy podlega sądom
i ustawom tego państwa, gdzle znajduje się mają'
tek, po śmierci cudzoziemca pozostały. Tę sam
zasadę terytol'yj alną, tylko w innej trochę redak­
cyi  przeprowadzają kon wencyj e: z Angli J  z d. 31
Grudnia 1858 r. (12 Stycznia 1859 r.), art. XIX,
Szwajcaryją z d" 14/26 Grudnia 1872 r., art. IV,
Peru z de 4/16 Maja 1877 re, art. Ve Wszystkie
wspomniane traktaty ogólnych przepisów rosyjskich
o zbiegu ustaw w niczeln nie zmieniają.

Drugi typ stanowią traktaty, które zawarte
zostały między środkiem czwartego a środkiem
siódmego dziesjątka l lt wieku przeszłego" Okre.
śhtJą one, podobnie do art. XIV obowiązującego
do dzisiaj traktatu z Austryją z d. 2/14 WrześnIa
1860 ro, że majątek ruchomy, który pozostał w je­
dnem z państw po śnlierci podda,nego drugiego

153) Martens, II, 341.
154) Nolde, str. 12-13.
155) Wskazujemy wogóle tylko traktaty, które do­

tych czaS zachowały moc obowiązującą.
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państwa, może uyć wydauy 156) przedstawicielowi
dyplo1I1atycznemu tego państwa, jeżeli przedstawi­
ciel ten upoważniony będzie do tego pl.'zez osoby,
które mają prawo do spadku, albo też posiadać
będzie peJnomocnictwo ogólne lub szczególne swego
rz due Przez rzeczony przepis proceduralny--co do
wydawania spadku - osiąga się przy dziedziczen1u
rąc homości stosowanle pl awa ojczystego cudzoziem..
ca, oczywiście, o ile państwo, zawierające tr ktat
z RosJją, określa u  iebie dZledzlczenie według
lex o riginis 157).

Prawo osobiste spadkodawcy, Jako decyduj ­
ee przy rozstrzyganiu zbiegu ustaw spadkowych co
do ruchomości, wymienione zostało wprost dopiero

156) W sprawie poddanego austryjackiego Jana J akszy a
cza (NO 34 Z l". 1888) senat wypowiedział pogląd następują
cy: "Z tekstu art. XIX traktatn z Austryją bynajmniej nie
wypływa, żeby wydawanie spadków ruchomych dla władz
miejscowych było obowiązkiem koniecznym; w £trtykule tym
powiedziano tylko, źe "rzeczy, należące do spadku, mogą
być wydawane". W tym względzie pJ zytoczony pl zepis traka
tatu Z :r. 1860 różni się za adniczo od przepisów, które za­
mieszczone są w późniejszych konwencyjach o spadkach .'IBt,
według tamtych konwen yj spadek ruchomy wydaje się kon­
sulowi cudzoziemskiemu obowiązkowo, z zachowaniem tylko
pewnych formalności..... W Austryi, poczynając od r. 1854,
spadki po cudzoziemcach wydaje się tylko na zasadzie wza.
jemnośCJ; stosullki zaś Rosyi z Austryją określone są w tym
względzie jedynIe w artykule XIX traktatu z roku 1860,
z którego nie można wywnioskować, żeby między państwami
te1TIi wydawanie spadków było obowiązkowem; przeciwnie,
opierając się na dosłownem brzmieniu artykułu, orzec należy,
że wydanie spadku zależy w zupełności od uznania władz
państwa, w którem spadek się otworzył."

1(1) Przy działaniu traktatów tego typu zachowane
być winny ogłoszenia o otwartym spadku, jakie są przepisane
przez ustawę post. cyw. (art. 1401 i nast.) i przez ogólne
prawo cywilne rosyjskie (art. 1247 t. X cz. 1) (wyr. ka .
NO 34/88).
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w konwencyjach trzeciego typu, które zawierane
były przez RosYJę, poczynając od siódmego dzie­
siątka lat wieku zeszłego, mianowicie z Francy ją
o Marca (1 KWletnia) 1874 r., z Niemcami 31
Października (12 Listopada) 1874 r., z Włochami
16/28 Kwietnia 1875 r., z Hiszpaniją, 14/260zerw­
ca 1876 r., z Szwecyją i Norwegiją 28 Marca
(9 Kwietnia) 1889 r Ważne jest, że wszystkie te
konweucyje są identyczne. Osiąga si  przez to
jedność w wyjątkach od prawa ogólnego, -- wy ją­
tkach  które co do iloścI wypadków zastosoWAn ia
napewno przewyższają ilość wypadków stosowania
prawa ogólnego 1 jeżeli je WZ1ąŚĆ nawet z wyjątka..
mi, przez pozostałe traktaty ustanowionemi. Iden...
tyczny we wszystkich nowych konwencYJach art. 10
brzmi: "Skargi, tyczące si  podzla!u ruchou10Ści
spadkowych, a także pra\v spadkowych co do ru­
chomoścj, w jednem z państw zawierających tr ktat
po poddanych drugiego państwa pozostałych, podle..
gaj  sądonl  i odpowjednim wladzom tego państwa,
do któr ego zmarły naleźal; stosują się do nIch rów­
nież ustawy tego państwa, z wyjłlJtkiem, kiedy
z prawam:f do spadku zgłosi si  poddany kraju,
gdz1e spadek si  otworzyl. \V tym ostatnim wy­
IJadku, jeżeli przyteili skarga wniesiona została
przed upływem terluinów, wart. 5 określonych
\ 6 m1esięcy od daty ogłoszenia, lub 8 mlesi cy od
daty śmierci), powództwo ulega rozpoznaniu sądów,
czy też odpowiednich władl. tego państwa, gćl ie
spadek się J>tw.9rzył; wyrokują one o prawach po­
,voda i wydzielają należną mu część spadku we..
dług praw mieiscowycll 158). Po wydzieleniu po­

158) Powód poddany rosyjski zwracaó się uprzednio
do konsula zagranicznego nie jest 0bowiązany (Kat.piński,
Nr. 1992), - Z art. 1-4 i 10-11 konwencyi tego typu wy­
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wodo\\j przypadającej nań schedy, spadek lJozosta
ły wydany będzie kOl1suJowi 159), który postąpi co
do spadkobierców pozostałych według przepisu ar..
tykułu 8" (według tego artykułu konsul "spadek
likwiduje i wydaje odpowiednim sukcesorom, przy­
czem odpowiedzialny jest tylko przed własnym
swoim rządem".).

WIdzimy, że w końcu art. 10 mieści się wy­
jątek od zasady narodowościowej, - wyj tek, kto.
ry sprzeciwia si  teoryi. Zgodnie z nim, masa ru­
chomości po cudzoziemcu pozostała, podlega raz
prawom IDlejscowym, a następnie, po wydz1elelllu
odpowiedniej rZQści dla poddanych mieJ scowych,
wydana zostaje dla podziału powtórnego sądom oj­
czystym zmarłego.. 00 z tego moźe wyniknt16, da­
Je przykład Nolde 160): po zmarłym w Rosyi en..

nika, że sądy rosyjskie mają pra"wo rozpoznawaó prośby pod­
danych zagranicznych o przyznanie im praw spadkowych co
do ruchomości, które w Rosyi po śmierci ich rodaka pozosta..
ły, jak równiez prośby o wydanie im tych ruchomości (wyrok
kas. 147/78); nam przeciwnie zdawałoby się, że kompeten­
cyja, w artykułach tych ustanowIOna, jest obowiązkowa. ­
Ajen<-i dyplomatyczni tych państ\łv, z któr\ mi zawarte są kon­
wencyje o spadkach, w sprawach, tyczących się spadkobier­
ców zmarłego w Rosyi cudzoziemca, mają prawo znosić SIę
bezpośrednIo z sądami Cesarstwa, przytem nie konIecznIe
w jęz,} ku rosyjskim; nie stosują się do nIch art. 46, 247, 248
i 251 ust. post. cyw.., chyba, że ajenci ci występują jako peł­
nomocnicy l'udzoz1emców. \Vtedy, jak naprzykład w wypad­
ku, określonym wart. 9, podlegają oni przep 80m, które
okl'eś1ają praV\ a stron \y sądzie; Inaczej, w wypad łtu, przewi
dzianym przez art. 2 tych k )nweucyj (wyr. kas. 1/83).

159) Z chWIlą wydania spadek wyłączony zostaJc z pod
kompetencyi sądów l",)sYJskich (wyr.. kas. 34/88).

160) Nolde. str. 19. - Por. wyr.. sen. z 1\ 19i)2 N° 99
w sprawie Berkmeiera, gdz e orzeczono: "Jeżeli do spadku,
pozostałego po zmarłym W Rosyi poddanym niemieckIm, 1'0..
ści pewne prawa poddany rosYJski, czy to jako sukcesor pra...
wy, czy to jako zapisoblełca (wyr. ogólno zebr. sen. I i ka8
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dzoziemcu pozostają siostry i brat, przyczem ten
ostatni przyjął już poddaństwo rosyjskie; wtedy
sąd rosyjski w myśl art. 1135 praw cyw., cały
majątek ruchomy przyzna bratu, i nie będz;ie nic
do wydawania konsulowI dla sióstr 161).

Zbieg ustaw spadkowych, w zbiorze praw za..
wartych, z systewami prawa cywilnego, jakie w po­
szczegó1nych częściach państwa rosyjskiego obo­
\vjązuj , zwrócił na siebie uwagę prawodawcy dość
wcześnie,-na początku Jat 40-ycb zeszłego stuleoia.
Przedmiotowi ternu zostały poświęcone trzy akty
prawodawcze: l) "o właściwości sądu co do ru­
chomego majątku, pozostałego po mieszkańcach
gubernij wielkorosYJskich, w gubernijach i okl"ę""'
gach, orlrębnerni prawami rządzonych", - 3 Kwiet
nla 1840 r.; 2) "o właściwości sądu co do rucho..
luego majątku po osobach stale w Cesarstwie za..
lnieszkałych, a czasowo w Finlandyi pl'zebywaj ­
cych i nawzajem", - 8 Kwietnia 1843 roku; 3)
,,0 właściwości sądu co do ruchomego majątku,
pozostałego po osobach stale w Oesarstwie zamie­
szkałych, a czasowo w Królestwie Polskiem prze­
hywających i nawzajem", - 5 Lipca 1844 roku.
Pierwszy z tych aktów prawodawczych stanowi
obecnie art. 12'19-1285 t. X cz.. 1 zb a praw; d\va

depo r. 1885 NO 20), to prawa te, przynajmniej o ile spadek
znajduje się jeszcze w obrębie Rosyi, rozpoznawane być win..
ny przez sąd rosyjski i na mocy ustaw rosyjskich" (w da­
nym przypadku pDddany niemiecki Berkmeier cały swój ma..
jątek nabyty mógł zapisać osobie trzeciej, chociaż według
praw niemieckich córce jego należała sie cześć spadku obo­wiązkowa). Co ...

161) Jeżeli spadkodawca był francuzem j pozostawił
równiez majątek we Francyi, siostry mogą domagać się
tam "le prelevement" zgodnie z art. 2 prawa z d. 14 Lipca
1819 r. - Por. J ousselin, p. 202-303.
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następne, zlane razem, weszły doń jako artyku­
ły l :t!87 - 1295.

W szystkie te ustawy nie dotyczą dziedzicze­
nia nieruchomości, które podlega zawsze legi rei
sitae (art. 1286 i 1295); określają one następstwo
tylko w majątkach ruchomych. Następstwo to
określa się przez statut osobjsty mieszkańca danej
części państwa, przyczem statut osobisty zaleźy tu­
taj nje od poddaństwa lub zamieszkania, lecz od
osiedlenia czylI stałego załnieszkania w tej, czy
innej prowincyi państwa rosyjskiego, przez odrębne
praw'o cywilne rządzonej 162). Osiedlenie, czyli sta­
Je zamieszkanie., jest instytucyjQl sui generis; istoty
jej i dotyczących Jej przepisów prawa roztrząsać
na tern miejscu nie bęflzielIlY, ponieważ nle ma
ona bezpośredniego ZWJązku znaSZYLD przedm10'"
tern, tembardziej, że pytanie to jest dość złożo..
ne. - Szczegółowego rozbioru osiedlenia dokonal
N oIde w rozprawie, na któr  powoływaliśtny się
kilkakrotnie 163).

Zaznaczymy tylko, że instytucyj a osiedlenia
zbliżona je t do instytucyi poddaństwa, zwłaszcza
(O się tyczy Finlandyi i Królestwa Polskjego" ­
prowincyj, które w ogólności mają autonomjję 164).

162) l\a mocy tego senat w wyroku NO 138 z f. 1888
-orzekł, ze kwestyja prawa własności co do majątku ru
chomego, który został się w Królęstwie po mieszkańcu Oesar­
stwa, l'ozstrzygana być winna na zasadzie (gólnych praw 1'0"
syjsldch; wskutek tego pretensyje co do takiego spadku ule..
gają przedawnieniu, przez prawo Cesarstwa okTeślonemu,

163) Nolde, str. 29 i nast.
164) Termin "osoba, w Krolestwie Polakiem osiedlona"

ukazał się dopIero w aktach prawodawczych późniejszych za...
miast tcrminu kodeksu z r. 1825 "polak poddany Królestwa.
Po]skIego" o Jeszcze w statucie organIcznym z d. 14 Lutego
1832 r. Cesarz Mikołaj przeciwstawia "poddanych Naszych
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Przy zbiegu ustaw Oesarstwa z ustawalni Króle..,
stwa Polskiego lub Finlandyi zbiegaj ce się prawa
prawodawca uważa za jednakową moc mające. Nie
można powiedzieć tego o rozstrzygni ciu kolizYJ
miEJdzy prawem ogólnem rosyjskiem, a innemi pra,,,
wami miejscowemi. Ten różny punkt widzenia
prawodawcy widoczny jest również w rozpatrywa­
nych przez nas ustawach z lat 40-ycb. Jeżeli, na­
przykład, niesposób określić, gdzie dana osoba jest
osiedlona, - w Cesarstwie, czy w Królestwie Pol­
akiem (FJnlandyi), to \v myśl art., 1294 należy
zwrócić si  do prawa miejsca pochodzenia osoby:
okazuje się, że zasada narodowościowa objawia
SH&1 tu silniej, niźli w teorYI prawa międzynarodo­
wego prywatnego, gdzie w wypadkach, kiedy okre­
ślenie poddaństwa jest niemożebne, stosuje się pra­
wo lniejsca zamieszkania" 00 S1(  t)"'czy terminu
"miejsce pochodzenia osoby", to nie można rozu­
injeć pod nim miejsca urodzenia, jak tego słusznie
dowodzi N olde w krytyce wyroku senatu z r" 1899
r.. 15 w sprawie Kolbego, lecz miejsce sk d da­
na osoba rzeczywiście pochodzi 1 6 5). Trzeba zau­
ważyć, że rozstrzygnitdcie tego pytania w praktyce
niekiedy połączone jest z wielkiemi trudnościami t
podobnIe jak w praktyce sądów gubernij zachodnich 'I
gllzie osobom pochodzenia polsk]ego zahronio ne jest
nabywanie majątków nieruchomych (uwaga 2 do
art. 698 t  X cz. I), bardzo często trudno j es t
okrf1ślić, czy dan  osobę uważać należy za osob
pochodzenia polsklego. RównouprawnIenie przepi­
sów pra wa Królestwa PolskIego l FI nlandyi z pL"ze
pisami prawa Cesarstwa ujawnia się także z dru­

Królestwa Polskiego" "poddanYln Naszym Ce3arst\Va Rosyj..
skiego" (patrz Zawadzki, I, 34-35).

165) .iVolde, str. 40-41.
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giej cZEJści tegoż art.. j 294, według której dziedzi...
czenie rucbomości po cudzoziemcach określa się
przez pra \VO nJiejsca ostatlliego pobytu tegoż. Ina­
czej stanowi ustawa \vzglEJdem innych gubernij
i okręgów, osobne prawo majf!Jcych: na mocy art.
1:d84 "prawa i obowiązki cywilne co do rozporzą­
dzenia majątkieln ruchomym osób, które stałego
zamieszkania nie mają, a także cudzoziemców okre­
ślone s  przez ogólne ustawy Oesarstwa, a w łnyśl
następnego art. 1 85, "jeżeli zInarJy posiadał za­
mieszkanie podwójne, to podział pozostałego po
njm spadku rucholnego, w razie gdy niema testa­
mentu, sporządza si  według ustaw tpgo miejsca,
gdzip zmar]y za życja ostatnio przebywal".

20. O stosowaniu ustawy spadkowej w ogólno­
ści. Termin " usta \\ H spadkowa" oznacza ustawEJ,
której U10CY w zasad ZJe poddano spadkobranie;
rozunlieć więc najeży pod nią lex orjginis, lex do­
lnicilii i lex reI sitae, w zależności od tego, o jaldem
prawodawBtwje, czy teoryi mOW38 Termin ten za­
POż) czony przez nas z literatury francuskiej (la
101 sucressorale), bardzo jest wygodny, ponieważ
u nika się przezeń niepotl"zebnego powtarzania.

J ak to staraliśu.y się wykazać, cały spadek
podlegać winjen jednej ustawie, - ustawie ojczy­
stej spadkodawcy: wymaga tego nauka współcze­
sna" W szelako Jedna ta ustawa" dla rozstrzygnię­
cia wszygtkich koIizJj w dziedzinie prawa spadko­
wego nie wystarcza. Nawet teol'YJa dominuJ ca
uznaje pewne wyjątki od zasady narodowościo­
wej, czy to ze względu na tak zwany porzlhdek
publiczny, czy to z tego względu, że uiektóre prze­
pisy prawa spadkowego maj   charakter raczej
przepisów proceduralnych. Pl Óel tego, określić po..
trzeba zakres dZIałania ustawy ojczystej spadko­

Zasa.dy prawa międzynarodowego. 'I
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dawcy i ustawy oJczy tej spadkobiercy w wypad­
kach ich zbiegu. Takie przeprowadzenie zasa­
dy przewodniej przez wszystkie działy prawa spad­
kowego je&t rzeczą wcale nie łatwą, szczególniej
wobec niejasności i względności pOJ<dcia "porzą;dek
publiczny", bez którego wszakże obejść si  nie mo..
żerny.

Przy wykładzie zasad, jakie teoryj a panują
ta co do roztrz saDych tu pytań przyj ęl:.t, uwzglę­
dnimy również poglądy "usta wy zaprowadzaj tJJcej"
niemieckiej, która jest na nich oparta. KOl'zystatł
zaś b dziemy przedewszystkiem z pogl:}dów tych
licznych autorów francugkich, którzy przecz  temu,
iżby teoryja statutów w kodeksie Napoleona prze­
prowadzona być miała. Zmusza nas do tego ta oko..
liczność, że kodeks Napoleona obowi zuje równjeż
'v kraju naszym i że w przedmiocie prawa mię­
dzynarodowego prywatnego dziela fi ancuskie wo..
góle przeważają.

Lecz wyłożyć, jak zbieg ustaw rozstrzygać się
powinno, - byłoby spełnieniem naszego zadania tyl..
ko połowicznem. U względnie musimy i nieodpo..
wiadają;cf}; wymaganiolll nauki rzeczywistość, to jest
jUlysprudencYJę, która w większości krajów roz­
różnia dziedziczenie maj tku ruchomego i nieru­
cbomego.

Wszystko to s  zagadnienia dość trudne i roz­
strzygane przez autorów, zarówno z punktu widze­
n1a teoryi, jak jurysprudencyi, niejednakowo. ­
Omija się je, jeżeli w prawodawstwie obowi zuje
zasada terytorYJalności, jak to iest w prawie ro­
syjskiem w ogólności" a we Francyi i Królestwie
Polskiem co do spadkobrania majątków nierucho­
mych. W praW1e rosyjsklem trudnOŚCI tych unika
Sl  także w razie istnienia konwencyi, choćby na
zasadzie narodowościowej opartej, ponieważ w przy...
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padku wydania konsu]owi rosyjskiemu spadku, s d
rosyjski zastosuje ustawy miejscowe, w przypadku
zaś, kiedy jednym ze spadkobierców jest poddany
rosyjski, wydziela się dla niego odpowiednit} Bohe­
d , również według ustaw rosyjskich. Wskutek te=
go w dalszym wykładzie o prawie rosyjskiem, ja­
ko o prawie zupelnie terytoryjalnem, mówić pra­
wie że nie bt2dziemy, zarówno jak o spadkobraniu
nieruchomości według prawa francuskiego i prawa
Królestwa Polskiego.

21. Otwarcie spadku. - Smier6 łłczna (com­
morientes). Miej sce i chwil  otwarcia spadku okre­
ślać lna ustawa spadkowa 1(6). Ponieważ ta ostat­
nia bywa różna, nawet w jednem i tem samem
państwie co do nieruchomośoi i ruchomości, mo..
żliwem jest, że po jednej i tej samej osobie otwo..
rzy się kilka spadków w różnych miejscach i w ró­
żnym czasie. l\loże si  również zdarzyć (przy
śmierci Itcywilnej lub zaginieniu), źe spadek po da.
nej osobie otwarty b dzie tylko co do cz ści jej
maj tku, w pewnym kraju położonej.

Jednakowoż przy otwarciu spadku stosownie
do ustaw ojczystych cudzoziemoa przyczyna otwar­
cia nie powinna sprzeciwiać si  porzą,dkowi publi­
cznemu danego kraju. Przyczyntł takfb dla prawa
francuskiego bt2dzie pozbawięnie wszystkich praw
stanu, przez kodeks rosyjski ustanowione, ponie­
waż we Francyi, po wydaniu ustawy z d. 31 Maja
1854 r. o zniesieniu śmierci cywilnej, poczytuje się
ona za inBtytucyj  niemoralnłł i za anachronizm,
njegodny naszyoh czasów 16'7). To samo w myśl
art. 30 ustawy zaprowadzaj cej uznać należy dla pra a

166) J ousselin, p. 84-85; Despagnet. p. 563-564.
167) Ohampcommunal, p. 345 et Buiv o
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wa niemieckiego 168). Otwarcie spadku, które pra­
wo rosYJsloe olzf1ka w przy, adl{u ",stąpienia do
zakonu (art.] 2 3 t. X LZ.. l), we Francyj, zda­
niem większości, rówIllel nIe może Inieć mieJ­
sca H59); aczkoh\ iek pozbawIenIe wol tlośei J pst tu
dobrowolne, jednak7p, jak się wyrnżn. gOI ą('Y za­
WS7e w argumel1tac \ i Laurent, dohro\volna Ule\\ 1).
Ja l'akonnika Jest naRtępstwllO obłc1kanie:t tegoż;
niewiadomo zaś, z Jakich po\vodów ustawa uwzglę­
dniać ma obl:1kanie i dzieła Jego (la folie et seq
oeuvres) 11 0 ).. Tego samego poglądu trzyma się JU­
rysprudencyja fra11cuska. 00 się tyczy Królestwa
Polskiego, to, oczywJście, art. 1223 t. X CI.. 1 nie
może być tu uważany za sprzeciwiający się po­
rz dkowi publicznemu: jednakże nIe może być otvvar­
ty w kraju naszyu) spadek nierucbomy po mI e­
szkańcu Cesarstwa, któryby przyjął śluby zak()nne:
w danym przypadku obowu zuJe lex reI sltae,
a prawo Królestwa takiej przyezyny otwarcia spad­
ku nie zna. Praktyka prawdopodobnie wypowIe­
działaby pogląd przeciwny.

Nie zatrzyuJując się na nieobecności, gdyż ta
zajęłaby nam zbyt wiele miejsca, rozbIerzemy
tutaj francuskim zWYGzajem, który zastosowany
jest do systemu kodeksu Napoleona, tak zwanłL
ŚUl1erć łączną, (commorlentes) Przedmiot ten wła­
śCIwie ma znaczenie jedynie dla spadkobrania 111),
podlegać przeto winIen ustawie spadkowej 112)..
W ten sposób JUl'ysprudellcyja francuska (również
]UIyspludeucyja Królest.wa, Polskiego), która SHJ

168) Barazetti, 8.. 7 e
169) Ohampcommunal, 347-348; Weiss, 693-694..
1'10) 14aurent, VI, p. 323.
t7t) Bar, I, 373.
172) Jousselin, p. 55 et suiv.; Brocher'}l I, p. 414-4158
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leszcze w tym przedmiocie nie orzekła, powinna
rozróżnlać tutaj spadkobranie ruchomości i nieru­
chomości. Lecz jak rozstr:lygn ć pytanie, kiedy
w jednej i tej samej katastrofie giną dwie osoby,
różnym systelllOlll prawa podległe, przyclem każdy
z nich inaczej śmierć łączną normuje? Zdaniem
Weissa 113), ustanowione przez prawo domniemania
są stl'ictissimae interpretationis i nie mog(-  rozcią"
gać s   na zmarłych ł cznie, którzy różnym pra­
wodawstwom ulegal1. Z tej zasady, jeźeJi podczas
jednej katastrofy zgin , naprzykład, ojciec i syn,
z których pierwszy był osiedlony w Cesarstwie,
drugi zaś w Królestwie, to co do spadku w rucho­
mościach sąd KrólestwR wbrew art. 721-722 kod.
Nap.. mllsi przypuszczać, że obydwaj zginęli je..
dnocześnie (według prawa rosyjskiego pariter mor...
tUl - sitnul mortui). Stosować w tych wypadkach
względem każdego ze zIuarłych ojczyste jego u ta..
wy, Jak tego chcą, Baudry-Lacantinerie i \Vabl,
jest niemożliwe; wykazał to na przykładach J ous­
selin 114).

22. Zdolność dziedziczenia.. (tf est to .1 eden z naj­
bal dzieJ spornych przedloiotów naszego prawa­
Zdaje się, slusznem jest zdauie, według którego
zdolność dziedziczenia, be.l względu na poddanie
całego wogóle spadkobrania ustawie oJczystej spad­
kodawcy, powinna określać się przt'z osObIstą, to
jest ojczystą, ustawłd spadkobIercy.. Jednakże, 1.0
wzgl du na charakter absolutny niektórych l-nDlepi­
sów o zdolności dziedziczenia, w wielu razach wsku­
tek wynlagań porządku pubhcznego zah 1 źeć ona bę

i 73) Weiss, p. 692 - 693; również Desp a,q n et, p. 564
i Jou8setin, p. 52 et SUIV

114) J oU8selin, p.. 57 -ó8.
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dzie od prawa ojczystego zarówno spadkobiercy,
jak spadkodawcy 175).

Taki podział zakresu działania obu U'3taw \vi­
nien mieć miejsce, zdaniem J ousselina, w prawie
obowi zuj cem francuskiem: w myśl ust. 3 art, 3
kodeksu, zdolność prawna wogóle zależy od ustaw
ojczystych 176).. To samo przyznać naleźy dla pra­
wa Królestwa Pol'3kiego (ust. 3 art. 3 kod. cyw.
poL). Ohampcommunal ten saln wniosek wyprowa..
dza z pogl dów tradycYI 117) (w rzeczywistości J e­
dnak statutaryjusze różnili się w dcil1ej kwestYl);
według Weissa i Laurenta, wypływa on z pogl du
Ich na spadkobranie z prawa, jako na spełnienie
domniemanej woli zmarłego 17@).

Okazuje się więc, że wyrażona norlna stano..
wi prawie communis opin]o doctorum, aczkolwiek
do jednego i tego samego wniosku autoroWIe do­
chodz  różnemi drogami..

Z tego punktu widzenia na pytanie, czy po
mieszkańcu Królest.wa Polskiego może diiedzlczyĆ
dziecię osób w Cesarstwie osiedlonych, które uro­
dziłoby się żywem, lecz niezdolnem do życia, po..
winno odpowiedzieć się twierdz co 179)..

Zasadniczy przepis, tycz cy się zdolności dzie­
dziczenia, uznaje, zdaniem wszystkich pisarzy,
wyją,tek na rzecz prawa miejscowego w przypad­
kach, kiedy wymaga tego porz dek pubbczny.-­
W yliczać te przypadki niesposób - wszystkie ma..
j  charakter względny i zależąs od miejsca i czasu.
Osoba, naprzykład, która w ojczyźnie swej dzir..

J15) Bar, II, 314 8S.
J76) J ousselin, p. ó8 et 8uiv.
177) Ohampcommunal, p. 342-343.
ł18) Weiss, p. 693: Laurent, VI, 314.
119) Por. Beinke, st!'. 19..
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d ziczyć nie jest zdolna wskutek przyj  cia ślubów
zakonnych lub  mierci cywilnej, we Francyi zdoI.
ności tej nie będzie pozbawiona 180); .ie e1i wolność
osoby tej faktycznie bEJdzie skrępowana, to maj ..
tek, na nią przypadły, należy wziąść pod opiek  181).
Zaznaczyć przytem trzeba, że art. 727 kod. fr.
o nlegodnych dziedziczenia, zdaniem ogólnem, na­
leży do przepisów porz dku publicznego; zawsze
przeto winien być stosowany w kraju, przez ko..
deks Napoleona rządzonym 182). Z tego powodu
sąd Królestwa Polskiego artykuł 727 kod. CYW.
uwzgl dnić musi w razie, kiedy po mieszkańcu Kró"
lestwa dziedziczy mieszkaniec Oesarstwa, chociaż
prawo rosyjskie nie zawiera przepisu o usuni ciu
od spadku wskutek nipgodności. To samo orzec
należy w przypadku, kiedy ktoś, osiedlony w Ce­
sarstwIe, ma dziedziczyć w Królestwie po osobie,
również w Cesarstwie osiedloneJ: wyj tku tego od
zasady stosowania ustawy osobistej wYIuaga miej..
scowy porzildek publiczny.

Wbrew zdaniu, które w nauce panuje, jurysIl"
prudencYJa francuska zdolność dziedziczenia czyni
zawisłą od prawa miejscowego 183). W doktrynie
do statutu rzeczowego zalicza ją Brocher 184).

Co siEJ tyczy kodeksu niemieckiego, to, zda..

180) We Francyi na mocy ustawy z d. 31 Maja 1854
roku osoba, skazana na kary wyższego rzędu, nie moźe przyj..
mowaó darowizn lub sukcesyi testamentowej; z tego powodu
J oussel n (p. 62) twierdzi, że ustanoWIOna przez obcy kodeks
kara, która byłaby połączona z usunięciem od dziedziczenia
z prawa, porządku publicznego we FrancYl bynajmniej nie
obraza.

.8_) Bar, II, 315.
'82) Ohampcommunal, p. 350; Jousselin, P. 63..
183) Ohampcom1nunal, p. 389-340.
184) Brocher, I, 411-412 11
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nIem Zitelmanna i Nielneyera, decyduje tutai sta­
tut osobisty spadkodawcy: zdolność dziedziczpnia
jeQt zdolnością specyjalnfL, która podlega ustawle,
w ogólnoścI dany stosunek regulującej 185).. W sku­
tek tego uiezdolne do życia dziecH  mieszkańców Kró­
Jestwa PolskIego będzIe lnogło dZl p dz l czyć w Niem­
czech po poddanym nielnleckiln, ponIewal prawo
nIemieckie zdolności do ZYCHl od 8ukcpsora UlA wy­
maga.

23c Porz dek dziedziczenia. Porządek dZledzl­
czenia, to jest wskazanie osób do spadku powoła­
nych, określa się w zasadzie przez ustawę spadko­
Wl1, lecz i tutaj niezbędne SfL llIektóre wYJaśuIenIa,
znowu ze względu na W) magan]a purz dku pu­
blicznego.

Wi c ustawy zagraniczne, które ustanawIaJy­
by przywilej na rzecz płci męskiej (Jak to czyni
prawo rosyjskie) lub starszeństwa, według ogólnej
opinii autorów francusl{]ch, w kraJu, gdzie obowią­
zuj e kodeks francu ki, zastosowane być nie mogą:
prawodawca francuski zamierzał rOZCIągnąć ust l óJ
demokratyczny rodzIny nawet na cudzoziemców 186).
J uryspl udencYJa francuska trzyma sił: Jeduak po­
g ] d u przecl wnAgo 181).

Do czasu ogłoszenia ustawy z d. 25 Marca 1896
roku, która znIosla przepis :Art. 90ł; kod. l zezwo­
lIła dziecIom naturalnym otrzymywać przez daro..
wiznę lub prlez testament wiEJceJ, nIźlI wynosi
oz ść spadku, przypadająca jm Z samego prawa,
wszyscy autorzy francuscy tWIerdzIlI zgOlhue, że
ograniczenie dzieci naturalnych w spadkobraniu

.85) BO'1'azetti, S. 30-31; Rundstein, str.. 77 l 147.
186) Laurent, VI, p.. 556 et sniv.
t87) Champcorhmunal, p. 370 et SUIV.
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jest przepisem absolutnym, że wywolane jest przez
szacunek, jaki prawodawca miał dla małżeństwa,
i że ustawy zagraniczne, któreby dzieciom niepra­
wym większy udział w spadku przyznawały, we
Francyi stosowane być nie mogą 188).

00 się tyczy spadkobrania małżonka, to- usta­
wa spadkowa zastosowania nie ma, jeśli prawa mał­
żonka, przy życiu pozostal€'go, wynikajfL nIe z sa..
mego prawa, lecz z umowy. Wtedy decyduje usta­
wa, której umowa ta podlega w ogólności 189). ­
Zdarzyć się moźe, że przy poddaniu spadku usta­
wie ojczystej spadkodawcy małżonkowI przy ŻYCIU
pozostalemu nic SIę Ule dostanIe. Wtedy we Fran­
cyi, zdaniem J ousseHna, małżonek żEbdać może
w myśl art. 205 kodo fr. od spadkobIerców zmar Q
lego alimentów. Wypływa to z art. 3 ust. l kodo
fr.: społeczeństwo byłoby zgorszone, wldzfLc owdo­
wiałego małżonka w nędzy, poJczas gdy majątAk
zmarłego męża lub żony przeszedł w całości na
Ich krewnych 190). To samo orzec należy wzglę­
dem prawa Królestwa Polskiego (art. 238 i 3 ust.
1 kod. cyw. poL) 191).

Jakiemu państwu ma przypaść spadek bez­
dziedziczny, po cudzoziemcu pozostały, - państwu
w którem majątek spadkowy się znajduje, czy tel
państwu, którego poddanym był spadkodawca? Py­
tanie to rozstrzygać należy różnIe, w zależno 3Cl oc l
tego, w jakim charakterze występuJe tutaj pań­
stwo. J eźeh według lex rpi sitae prawo skarbu
na hereditas caduca Jest prawem okupacyi, jeżeli

188) Jousselin, p. 67.
189) Ohampcommunal, p.. 370 6t suiv.
190) J OU8S elin, p. 68.
HU) Por. f V ołowsk , Kul's kodeksu cywllaeg). \Var...

8zawa, 1868; tom I, str. 121.
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jest ono oparte na ustawie porządku publicznego,
czy ustawie o charakterze policyjnym, lub też staw
nowi prawo konsolidacyi suwerena (jak w Anglii),­
'3padek bezdziedziczny staje się wła nością mieJsco­
wego skarbu. Lecz kiedy państwo wyst puje tu..
taj, jako istotny Rpadkobierca, spadek bezdzie d
dziczny przypaść winien państwu, do którego na­
leżał spadkodawca. r.reoryja chce i słusznie, by
spadek bezdziedziczny pr;.echodził na państwo, ja.­
ko na sukcesora, a nie okupatora, czy zwierzch
nJka. ObjfJcie spadków bezdziedzicznycb, po cu­
dzoziemcach pozostałych, przez państwo, w którem
się maj tek spadl{owy znajduje, oczywiście jest
czemś w .rodzaju zdobyczy i dzisiejszeIllu rozwojo­
wi stosunków międzynarodowych nie odpowiada.
W zasadzie, spadkodawcy bliższe wszak było pań...
stwo, do którego należał, państwo, którego ustawy
wydług teoryi panuj cej wogóle porz dek dziedzi­
czenia po nim określaó powinny 192).

Pogl d taki zwyciężył szczególniej w Niem­
czech. W nowym kodeksie nie został on coprawda
wyrażony jawnie, lecz, według ogólnego zdania ko­
mentatorów, spadek bezdziedziczny , po cudzoziem­
cu w Niemczeoh pozostały, zarówno rucholny, jak
nieruchomy, przechodzi na skarb kraj u, do które..
go cudzoziemiec należał; wzgl dem państwa jednak,
które trzymałoby się innej zasady, można w myśl
art. 31 ustawy zaprowadzającej ustanowić prawo od..
wetu 193).

Oiekaweru jest to, że w Rosyi, bez względu
na terytoryjalność prawa rosyjskiego, pytanie o spad­
kach bezdziedzicznych po cudzoziemcach znajduje
to san10 rozwj zanie liberalne i słuszne, co w Nielu­

192) Bar, II, 352.
'93) Barazetti, 108-104..
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czech UJł). Mianowicie, j eźeli przedmiot ten nie
jest przewidziany w konwencyi, to według prakty­
ki, przyjętej w ministeryjum spraw zagranicznych,
spadek bezdziedziczny ruchomy, po cudzoziemcu po...
zostaly, wydaj e si  przedstawicielom jego kraju,
o ile ze strony tego kraju zachodzi wzaJ emność 195).
Praktyka ministeryjum spraw lagranicznych opie...
ra się nie na jakimś przepisie prawa, lecz na luce
w prawie obowiązującem: zbiór praw cywilnych
(swod zak. grażd.), mówiąc o maj tkach bezdzie­
dzicznych (art. 1162 i nast.), o spadkach bezdzie­
dzicznych po cudzoziemcach nie wspomina. P.rak..
tyka ta uzyskała niedawno sankcyję prawodawczą;
w stosunku do Turcyi. W myśl Najwyżej zatw.
zdania rady państwa z d. 22 Lutego 1894 roku,
majątek po poddanym tureckim pozostały i nie
przenoszący 500 rub., o ile nikt nie zgłosi si  do
niego w terminie półrocznym, wydaje si  przedsta­
wicielom dyplomatycznym Turcyi, czy też konsu­
lom tego państwa. Takie rozstrzygnięaie pytania
bardziej odpowiada wymogom dzisiejszego obcowania
międzynarodowego, niźli ustanowione wart. 1247
zb. pr. cyw. wzywanie spadkobierców - cudzoziem.
ców, które celu swego nie osiąga.

19') Patrz Nolde, 15-16"
195) 'Vzajemnośó ze strony Persyi zastrzeżona jest

wyraźnie w obowiązującym dotychczas traktacie z dnia 10
Lutego 1828 r.; w myśl art. l (koniec) tego traktatu spadki
po roayjanach w Persyi pozostałe, w razie braku krewnych
lub "towarzyszów" , mają być wydawane dyplomatycznym
przedstawicielom Rosyi; o spadkach po poddanych perskich
w Rosyi pozostałych w traktacie nic się nic mówi (patrz:
Zbiór traktatów obowiązujących, zawartych przez Rosyję
z innemi państwami wydany z rozporządzenia, ministra spraw
zagranicznych, Pete sburg, 1889, I, str. 284 i nast.)" - Zazna
czyliśmy to, jako wypadek jednostronnego zobowiązania co
do wydawania spadków"
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,\\T azystko to stosuje się do ruchomości.. ­
() losie spadków bezdziedzicznych niel'uchoulych nie
znajdujelny wskazówek ani w ustawie, an1 w lite­
raturze: oczywiście, przechodzą one na skarb ro­
syjski na zasadzie ogólnej.

Co się tyczy prawa francuskiego, to juryspru­
dencyja i wszyscy prawie autorzy wypowiadają zda­
nie, źe spadek bezdziedziczny, po cudzozielncu po­
zostaly, zarówno nierucbomy, jak ruchomy, w myśl
ustaw francuskich, staje SH  własnościfL skarbu fran.
cuskiego 196). Zdanie to op1erają na przepisie ar­
tykulu 539 kodeksu, że wszelkie majątki bezdlie­
dziezne lub przez spadkobierców 0PUSlczone stano­
wią własność puhliozną, a także na przepisach
art. 713 i 768" Według poglądu komentatorów,
art. 768 jest ty1ko specyjalnem zastosowanIem ogól­
nego art.. 713, który orzeka, że majątki, będące
bez właściciela, należ  do rzą;du.. Prócz tego,
wszystkie trzy wspomniane artykuły jednogłośnie
uznawane S  za normy porządku publicznego..­
Różne postanowienia, w rozwinięciu ustawy przez
ministeryja i zarz d dóbr państwa wydane, wprost
orzpkają, że wszelkie maj tki bezdziedziczne, za­
równo nieruchome, jak ruchOlne, we Francyi po
cudzozielneach pozostałe, należą do skarbu 191).
Odwrotnie, rz d francusl{i, zdanieJll ogólne lU, nie
może rościć pretensyj do spadków bezJziedzicl­
nych, pozostałych za granicą po francuzach..

Inaczej rozstrzyga kwestyj  jeden Antoine 191;).
W ostatnich czasach Baudry-Lacantinerie i Wahl

196) Ohampcommunal, p" 373 et suiv..; J oU8selifł, p..
70 et suiv.; Weiss, p. 695-696.

(97) Ohampcommunal, p. 377.
198) Antoine, De la snccession legitime ou testamen­

taire en droit international priva, Nancy, 1876, Pll 89-90..
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wypowjed« ie1i pog1ąd, że ruchomości bezdziedzicz­
ne przechodzić wInny na własność państwa, w któ...
rem spadkodawca mial zamieszkanie 199).

Według rraszego mnielnania, anI we wspo..
mnianych artykułach kodel su, ani w motywach do
nich 200) pytanie o spadkach bezdziedzicznych, po
cudsoziemcach pozostalych, nie jest przewidziane;
charakter zaś przepisów porządku publicznego przy­
pisywany jest omówionym artykułom zupełnie bez...
podstawnie, - Llaturalnie, o ile nie jest się zdania,
że kodeks francuski przyjął teoryję statutów, po­
nieważ ta ostatnia rozstrzygała kwestyj  tak wla­
nie, jak j  rozstrzyga obecnie we Francyi doktry­
na i jurysprudencyja.

W Królestwie Polskiem wydane zostały w roz­
wini ciu artykułów ko deksu specyjalne dość szcze­
gółowe przepisy o spadkach wakujących i bezdzie­
dzicznych (postanowienie rady admInistracyjneJ
Królestwa Polskiego z do BO Stycznia (11 Lutego)
1842 roku i rozporządzenie komisyi rz dowej spra­
wiedliwości z d. 21 Marca 1825 r.); lecz te rów­
nież o spadkach bezdziedzicznych po cudzosiemcach
nie wspominają. Prawo Królestwa Polskiego za...

t99) Baudr'!l - Lacantine'1'ie et Wakt, Des successions,
I, p. 521.

200) Zwykle przytaczane są tu słowa Sim eona (patrz
Locre, V, p. 131): "Le fisc recueiIle les successions auxquel...
les personne n'a le droit de se presenter, par cette raison
que ce qui n'appa'1'tient a aucun indivud'liJ appartient a'liJ
corps de la 80ciete qui represente l'universalitć des citoyens
(społ czeństwem takiem dla cudzoziemca jest właśnie jego
ojczyste społeczeństwo). J ouissant pour l 'avantage commun,
ił previent les desordres qu'entrai:neraient les pretentions d
ceux qui s'efforceraient d'etre leg premiers occupants d'l1ne
snccession vacante (oczywiście, jeżeliby rząd ojczysty cudzo
ziemca nie przyjmował spadku, rząd miejscowy, ze względu
na porządek publiczny, musi si  nim zająć).
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wiera więc taką sanu  luk  w tym przedmiocIe,
Jak prawo Oesarstwa. \V obec tego praktykowane
przez ministeryjum spraw zagranicznych i zawaro
,,'ane ,vzajemnością wydawanie spadków ruchomych
przedstawicielom ojczyzny spadkodawcy nast pować
WInno i w Królestwie Polskiem, tembardzlej, że
prawo nasze nie ma w zasadzie charakteru tery..
toryjalnego, jak prawo rosyjskie.

Przeciwny wniosek uczynić trzeba co do spad­
ków bezdzledzicznych nieruchomych ze względu na
przytoczone wyżeJ motywy do ust. 2 art. 3 kod.
cyw. pol. (dominiulll emlnens).

Zarz d spadku wakującego, czyli opuszczone­
go, regulowany być winjen przez ustaw  spadkow .
J eżeh WIęC prawodawstwo rozumie przez nii!J prawo
ojczyste spadkodawcy, to mianowanie kuratora
spadku wakuji!Jcego należeć b dzie do rządu kraju
spadkodawcy; ustawy tego kraJu określac b dą
również kompetencyj  kuratora. W szakże wtedy
tymczasowem zabezpieczeniem spadku wakują;cego,
ze względu na porządek publiozny, winno zaj ć się
państwo, w którem znajduje si  majątek spadkowy
lub też część tegoż 2(1).

201) Bar, II, 353; Despagnet, p. 567; Jou8selin, p
73 et suiv. ........ Ostatni wskazuj e na wyrok sądu kasacyjnego
francu&kiego, gdzie w przedmiocie analogicznym -- admini­
stracyi tymczasowej niepodzielnego majątku"':'" sąd zastosował
prawo miejscowe, aczkolwIek majątek składał się z ruchomo­
ści. Weiss zaś (Traite tbeorique et pratique de dr. intern.
prive, 1901, IV, p. b68 et suiv..) przytacza wyrok trybunału
pary.,kiego, w którym mianowany przez sąd zagraniczny ku
rator spadku wakującego uznany został za niemającego ża...
dn j wład y względem majątku ruchomego, znajdujt\cego się
we Francyi. - Wogóle sądy francusl Je w przedmiocie spad­
ków bezdziedzicznych i wakujących kierują się wyłącznie
prawem miejscuwem - Co SIQ tyczy jurysprudencyi KI"Ole­
stwa Polskiego, to izba sądowa warszawska (K rp ński,
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24. Przejście prawa własności i posiadania przy
spadkobraniu. PrzcJście pława własności przy bP«Hl­
kobraniu według ,vszystkich prawie prawodawstw
następuje ipso jurem Dlatego kolizyje są tu rzadkie.

Co się tyozy przejścia prawa posiadania, to
następuje ono albo samem prawem, albo przez
wpl'owadzenje W posiadanie. Kodeks francuski zna
oba systemy (art. 724): wwiązanie (saisine) przysłu­
guje następcom prawym, spadkobiercy zaś niepo­
rz dkowi ź dać muszą sądowego wprowadzenia
w posiadanip. Kodeksy włoski i holenderski wwi ..
zanie nadaJ  wszystkim spadkobiercom; przeciwnie,
,vedług prawa austryjaokiego i rosyjskiego (senat
odst pił wprawdzie od tej zasady) każdy nast pca
winien zostać wprowadzony w posiadanie spadku.

W obec takiego stanu rzeczy kolizyj e za...
chodz  tu nadzwyczaj cz stoG Tymczasem ścisłe
rozstrzygni cie tego pytania jest bardzo wa ne:
od tego zależy, kto może urzeczywistniać prawa
spadkowe. Chodzi tu o interes nie tylko już spad­
kobierców, lecz 1 osób trzecicb.

Poddawszy spadkobranie w ogólności ustawie
ojczystej spadkodawcy, logicznem b dzie stosować
ją również przy określeniu przejścia posiadania
spadku. Wypływa to z poglądu, źe }JoI'z dek dzie ob
d24iczenia zależy od orgaIl1zacyi rodziny spadko­
dawcy 202).

Pytanie, czy nast pcom służy sezina, kodeks
ulemiecki) zdaniem ogólnem komentatorów, poddał

Nr. 623) orzekła, ii pozostały w Królestwie po mieszkańcu
Cesarstwa spadek ruchomy moźe być uznany u nas za wa­
kujący według praw tutejszych, jednakż  uznanIe to poprze.
dzr ć winny, w myśl art. l i ó zdania rady państwa z d. ó
Lipca 1844 r., ogłoszenia o otwarciu spadku, uczynione W6..
dług ustaw Cesarstwa

202) Jou8selin, P6 76 et. auiv.
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ustawie ojczystej spadko(la'wcy 203). Przeciwnie, nie..
którzy pJsarze fra1l  uscj', na ,vet tacy, Jak Antoine
i Despagnet 2(4), którzy są zwolennikalui zasady
narodowościowej w ogólności, uważają, że chodzi
tutaj o "wewn trzną organizacyj  prawa własności"
(l'organisation intime de la propriete), a w] c o po...
rządek publiczny, który stosowanie ustaw zagra..
uicznych wy klucza 2(5).

25. Przyj cie i zrzeczenie si  spadku. Przyję
cie spadku, zrzeczenIe si  tegoż, terminy, ustano..
WIone dla cz)'nności tych przez ustawfd -- wszystko
to są pytanla dosyć trudne i zawikłane 2(6). W za­
sadzie lozstrzyga tutaj również ustawa spadkowa..
Jeżeli wi c w KrólestwIe Polskiem otworzy się spa­
dek ruchomy po osobie, osiedlonej w Oesarstwie.
spadkobIercy nie lnogą przyjąć spadku z dobro..
dzif1jstwem inwentarza, ponieważ instytucYJa ta
ustawom Cesarstwa Jest obca.

Co do formy przYjęcia i zrzeczenia si , pozo..
staje w swej mocy maksyma locus regit actum.
Jednakowoż ma ona moc jedynie fakultatywną:
spadkobierca może SHJ tu zastosować również do
formy, jakiej wymaga ojczyste jego prawo. Oczy..
wiście, nie zawsze Jest to możliwe, ponieważ odpo­
wiedni urz d sądowy w obcem państwie może nie

203) Barazetti, S. 103. - Teoretyczny pogląd Bara
jest przeciwny (II, 344 - 345).

204) Antoine, p. 87; Despagnet, p. 596-597.-Contra
Weiss, p. 696; Baudry..Lacantinerie et JtVahl i Jo , usselin
równieź Laurent, VI, p, 584 et. suiv.

J05) Oharnpcommunal, p 381 et suiv.
2(6) Bar, II, 341 S8.; JOltSSeUn, p. 78 et suiv.; Ohamp;

communal, p. 368 et suiv.; Laurent, VI, p. 624 et suiv,
p. 638 et sui v.; Weiss, p. 696-697; Despagnet, p. 596;
Blfocher, l, 415.
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jstnjec. Przyjmować oświadczenia o przYJ cIU lub
zrzeczeniu się spadku majl! niekiedy prawo na mo­
cy traktatów dyplomatycznych również konsulowie.

Dla przyj cia lub zrzeczenia si  spadku nie­
które prawodawstwa wYlnagają formy uroczystej,
celem nadania tym aktom charakteru jawności
wzgltJdem osób trzecich, które są tu zainteresowa­
ne. Takiego rozporządzenia znieść nie może prze...
pis odmienny prawa zagranicznego, które dany
spadek reguluje. Ktoby, naprzykład, w kraju,
gdzie obowiązuje kodeks francuski, chciał przyjąć
spadek z dobrodziejstwem inwentarza, obowit1Jzany
b dzie, zgodnie z przepisem art. 793 kod. NapoL
uczynić o tern ośwIadczenie formalne w ksi dze do
tego przeznaczonej; w przeciwnym razie odpowia­
dać b dzie za długi spadkowe ultra vires heredi­
tatlS. Co si  tyczy formalności, wymaganych przez
art. 784 kod. przy zrzeczeniu si , to w razie gdy...
by spadkobierca zrzekł się spadku wedlug ojczy­
stych swoich ustaw, naprzykład, ustnie, nie b dzie
m.ógł si  powoływać na nast pione zrzeczenie
w stosunkn do osób trzecich, te ostatnie jednak
b dą mogły powoływać si  nań w stosunku do
spadkobiercy (zdanie Champcommunalą,). Gdyby
ktoś) dziedzicząc we Francyi spadek ruchomy po
cudzoziemcu, spełnił takie czyny, które w myśl
art. 778 kod. skutkują, przyj cie spadku milczące,
b dzie uznany za &padkobiercę, choćby czyny te
wedlug lex domicilii (w Kró]estwie Polakiem we..
dług lex originis) przyj cia nie powodowały.

Wobec tego osoba, otrzymuJltca spadek w kra­
JU, gdzie obowiązuje kodeks francuski, uczyni roz­
s dnie, jeżeli przy przyj ciu lub zrzeczeniu si  spad­
ku dopełni wszystkich formalności, przez kodeks
wymaganych. Brocher powiada nawet wprost, że
art. 774 i 775 mają charakter absolutny.

Zasady prawa ml dzynarodowego. 8



114

Zdolność przyjęcia lub zrzeczenia si  spadku,
podobnie j ak zdolność dziedzIczenia wogóle, zależy
od statutu osobistego spadkobiercy.

26. Dział spadku. -- Powroty do masy spadko­
wej. -- Wykup spadkowy. Od działu maj tku spad..
kowego m1ędzy współdziedzicami zależy 1 sam cha­
rakter praw spadkowych: prawa te b d  różne w za.
leżności od tego, kto może domagać się działu, na
jaki ozas może on być zawieszony, w i akiej formie
ma być dokonany i t. p. Oczywiście przeto dział
spadku w zasadzie poddać naleźy ustaJwie spadko..
wej 207). Ozyn] to kodeks niemiecki, nie uzna­
jt1C dla dzialu żadnego wyjątku od ogólnej ustawy
spadkowej 2(8).

W slelako art. 815 kod. f1\, który brzmi, że
nikt nie może być zmuszony do pozostawania
w niepodzielności i że UIllowa o zawieszenie dZIału
nIe może być obowi zuj ca dłużej nad lat pięć,
ma, zdaniem ogólnem, charakter ustawy porzt1dku
publicznego. Dlatego, gdyby spadkobiercy włocha
we Francyi wstrzymali dział, zgodnie z art. 681
kod. wl., na lat dziesi ć, działanie umowy winno
być skrócope do lat pl ciu. Jeżeliby Ulllowa taka,
jak to zezwala prawo angielskie, zawarta była
na C.las nieograniczony, wedlug Ohałnpcommunala,
należy uznać ją, za nieważn ; lepie) jednak, zdaje
się, iść za zdaniem J ousselina, który dzialanie jej
ogranicza do lat pi ciu 2(9). \V slelako gdyby pra­
wo zagraniczne zabraniało umawiania si  o wstrzy­
manie działu na przeciąg czasu dłuższy, naprzy­
klad, od lat dwóch, to przepis taki w obr bie dział­

201) J ousselin, P. 84; Bar, II, 347.
208) Barazetti, 103.
209) Chamcommunal, P. 406; J oUBselin, p. 85.
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łania kodeksu francuskiego winien być stosowany,
ponieważ porządku publicznego nie narusza.

Co sifJ tyczy działu dobrowolnegu, to w rze­
czywistości jest on umową, na której mocy strony
współwłasność zastt1pić chc  przez własność indy.
widualną; dział taki podlega przeto przepisom ko­
lIzyjnym prawa obbgacyjnego. Stosuje si  tu pra­
wo, na które powołały si  strony; w razie, gdy te
woli swej wyraźnie w tym wzgl dzie nie oświad­
czyły, zyskuje moc ojczyste ich prawo, o ile
wszyscy wspólspadkobiercy Dależ  do jednej naro­
dowości, w razie przeciwnym - lex loci con­
tractus 210). Od woli stron zależy również forma
działu dobro" olnego 211). NIektórzy pisarze wy­
powladajt1 pogl d, że następstwa działu, dokona­
nego nawet dobrowolnie, reguluje ustawa spadko­
wa 212); nie jest to słusznem: dZJał dobrowolny nie..
włbtpliwie Jest umow  i wola stron musi tu być
rozstrzygaj c .

Z powyższych zasad dział dobrowolny, doko­
nany zagranicłb przez polaków, lJoddanych Króle..
stwa Polskiego, choćby spadek w ogólności podda...
ny był ustawom miejscowym, może być zerwany na
ź danie jednego ze współspadkobierców wskutek
pokrzywdzenIa, przewidzianego wart. 887 kod.
cyw.; wszakże miejscowy porządek publiczny może
zerwania nie dozwolić, ze wzgl du na prawa, przez
osoby trzecie nabyte.

Dział bywa prsen08zącym (attl'ibutif, trans­
latif), lub też tylko określajqcym (declaratif) wła­
sność. W tym ostatnim przypadku nie ma on

210) Despagnet, p. 569.
2 H) J ousse lin, p. 88
222) Baudry - Lacantinerie et W«1hl, III, p. 405

et 431.
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znaczenia aktu, któryby prawa spadkowe na dzie­
dzica prze1ewal: prawo ustanawia Hkcyję, że spad­
kobierca otrzymał rzecz bezpośrednio od spadko­
biercy. Taka moc wsteczna czyli retroaktywna
działu pociąga za sob  zniesienie wszystkich praw
rzeczowych, jakiemi dany przedmiot obci żyh inni
współspadkobiercy w czasie od chwili otwarcia.
spadku a ż do działu. rrakim j est właśnie przepis ko­
deksu francuskiego w przeciwstawieniu do prawa
rzymskiego lub kodeksu hiszpańskiego t gdzie przy
dziale n3st puje przeniesienie praw spadkowych
na dziedzica. Wedlug zdania wi kszości autorów
charakter działu określa się przez lex rei sitae.
Jedynie Antoine mniema, że w przypadku, gdy
ustawy miejscowe przypisujQJ działowi moc wstecz­
ną, nJC nie sprzeciwia si  temu, by stosowano pra­
wo obce, według którego przy dziale następuje
przelanie prawa własności i innych praw, wcho­
dzących w skład spadku, ponieważ przep1s taki le...
piel zabezpiecza prawa osób trzecIch. Na to Ino..
żna zauważyć, że przepis o nlOCY wstecznej działu
ma na celu usuwanie możliwych procesów między
współspadkobiercami, jest WlęC przepisem abso..
lutnym 2 ( 3).

Zdolność od spadkobierców przy dziale wy­
magana określa si , w myśl zasad ogólnych, ojozy­
stem ich prawem. Wszelako przepis art. 840 kod..
fr. o tymczasowem znaczeniu działu, sporządzone­
go bez  achowania przepisanych prawideł, uwaźa­
ny jest za normę porz dku publicznego" 11ak18
przynajmniej zdanie przeważa.

Dzial winien być dokonany koniecznie w for"
mie sQJdowej, to jest z zachowaniem wszystkich
przez prawo miejscowe okteślónych formalności, je

213) Jousselin, p. 101-102.
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'Żeli mi dzy spadkobiercami znajduje sie ktoś ze
zdolnoścj  ograniczoDą, jeżeli spadkobieroy s  pod­
danymi państw różnych, lub też, jeżeli, choó nale­
żą do jednego państwa, nie zgodzili się na zasto­
sowanie ojczystych swych ustaw 214).

Ze wzgl du na panujący dziś pogląd na spa­
dek, jako na jedną całość, którego przejście pod­
legać ma jedynej ustawie spadkowej, teoryja dzi­
S1eJsza słusznie ż da, żeby dzial sporządzany był
tylko Jeden, w miejscu ostatniego zaulieszkan1a
spadkodawcy. Wszelako, JeżelI maJ tek spadkowy
ulega podziałowi na kilka mas, Jak to jest we
francuskiej jurysprudencyj przYJ te, to logicznem
Jest dokonywać osobnego podziału dla każdej ma­
sy, poddając go ustawie spadkowej tej masy, ­
rozumie się, o ile dział nie jest dobrowolnym"

Prawo mięszania sję do działu, przysługujące
wlerzycielom zarówno spadkodp,wcy, jąk spadko­
bieroów, określa si , według zdaniał większości au­
torów, przez ustawy mieJscowe 215).

00 si  tyczy obowiązku spadkobierców zwró­
cenia (rapporter) do masy spadkowej tego wszyst­
kiego, co otrzymali od spadkodawcy przez darowi­
znę lub zapIS (art. 843-869 kod. cyw.), to poglth­
dy pisarzów 8  tu nader sprzeczne. Pytanie, czy
spadkobierca mógł wogóle zwolnić kogoś ze swych
dziedzIców od powrotu, nie lna dziś znaczenia: pra­
wodawstwa nie zawieraJą obecnie podobnego zaka­
ZU; za to nie.zb dnem jest qkreślió} jakiemu prawu
poddane jest tłomaczenie woll spadkodawcy co do
zwolnienia od powrotu (tak zw. clause de preciput).
J ousselin pozostawia rozstrzygnIęcie tego pyta nia

214) Weiss, p. 718.
215) Despagnet, p 575; Jo £sselin, p. 98--99.
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siJJdowi stosownie do okoliczności sprawy 216); Lau­
rent i Ohampcommunal, z punktu widzenia prawa
francuskiego, propiJnują, lex domicilii spadkodaw­
cy odnośnie do ruchomości, zaś lex rei sitae od­
nośnIe do nieruchomości 21"1); Weiss - ustawę oj­
czystą spadkodawcy w chw11i sporziJJdzenia aktu 218)
i t. d. Porządek publiczny i wymaganą przezeń
terytoryjalność napotyka si\} tu u pisarzy francu...
slnch na każdYln kroku.

Sam sposób powrotu określać należy przez
ustaw  spadkową 219).

Od niej zależy również wykup spadkowy, to
jest służące dziedzicowj prawo usunięcia od dzialu,
za pomociJJ spłaty, wszystkich osób, które prawa
spadkowe od współdziedziców nabyły (le retr(\1t
successoral). - W tym duchu wypowiedzieli się
Baudry-Lacantinerie i Wahl 220) i Ohampcom P7
rounal 221). Zdaniem ostatniego pisarza, wykup CD
do nieruchomości, z punktu wIdzenia kodeksu Na..
poJeona, określa si  przez lex rei sitae, co do ru­
chomości - przez lex domicilii spadkodawcy; ju­
rysprudencyja wprawd ie uważa przepis o wykupie
(art. 841) za nOl"m  porządku publicznego, wszela­
ko pogl d jej jest bezzasadny, gdyż ta sama ju..
rysprudencYJa pozwala spadkobiercom zrzec sj  na...
leż cego do nich prawa wykupu. W teoryi prze­
pIS o wykupie uważany Jest za absolutny przeh
wIelu autorów (J ousselin, Despagnet, An toine):
w kraju, którego prawodawstwo instytucyi takiej
nIe zna, wykupu dopuścić nie można ze wzgl du

2(6) J ousselin, p. 95.
217) Lau'Tent, VII, p. 57; Ohampcommunal, p. 418.
2(8) Weiss, p. 718.
219) J ousselin, p. 96.
220) Baudry-Lacantinerie et Wahl, II, 424.
221) Ohampcornmunal, p" 423 et suiv.
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na interes osób trzecich; w kraju zaś, gdzie wykup
istnieje, ustanowienie go uważać należy za przepis
porządku publicznego; prawodawca chciał zm. iej­
szyć przezeń ]iczb  procesów między wsp6łspadko­
bIercami i zasłonić przed wzrokiem obcych tajemni..
ce rodzinne; jeżeli wszyscy spadkobiercy prawa wy­
kupu sj  zrzekli, okoliczności wspomnianych, wi­
docznie, się nie obaw]ają 222). Ten ostatni argu­
ment dość jest naiwny i zgodzić si  nań nie moż­
na. Według naszego zd&.nia, słuszny j est pogl d
Ohampcommunala, że porządek publiczny nie jest
tu w niczem poruszony.

Pytania, rozpatrzone przez nas w ostatnich
kilku paragrafaeh, dla prawnika, dąż cego do zje...
dnoczenia prawa międzynarodowego prywatnego
w przyszłości, przedstawiają widok dosyć smutny:
nie mówiąo JUŻ o różnicy, zachodzącej między teo
ryją i jurysprudencyją, wskazać trzeba na sprzecza
ności w poglądach teoretyków, należąoych nawet
do jednej i tej samej szkoły, i na ciągłe wyj tki
czynione na rzecz prawa miejscowego wskutek wy..'
magań nieraz mniemanego tylko porządku publicz..
nego. W SZystklch tych kontrowersyj możnaby się
ustrzedz, trzymając się ściśle ustawy ojczystej spad­
kodawcy. Zasada taka przeprowadzona jest w no...
wym kodeksie niemieckim, to też komentatorzy te­
goż wielu pytań zu pełnIe mogł} nie dotykać: wsz ­
dzie stosuje si  zasada ogólna. Sprzeczności auto..
rów francuskich nie są też bardzo ważne i dla pra­
wa Królestwa Polsk]ego, ponieważ konwencyje spad­
kowe mają tu w ogólności zastosowanie szerszej
n1ż we Francyi. \V obec tego kontrowersyje ko­
mentatorów francuskich starahśmy si  oddać Jak
można najzwięźlej.

222) J oU8selirn, p. 98.
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2781 Zaspokojenie długów spadkowych. Przy okre­
śleniu ustawy spadkowej wyjaśniliśmy pogląd teo­
ryj dzisiejszej na prawo spadkowe 1 podstawy te­
goż. Z wyjaśnienia tego wynika, ze przedmiotern
spadku jest całość praw, stanowił!Jcych masę czyn­
n  i bierną, majątku spadkodawcy i że majł!Jtkowo
spadkodawca istnieje w dalszym ciągu w osobIe
swych następców, zarówno co do aktywów, jak
i pasywów. Z tych zasad podział długów ulegać
wlniell tej samej usta wie, co podzIal masy czynneJ,
a więc ustawIe spadkowej 223).

Niektórzy tylko pisarze (z nowszych jeden
chyba Laurent) 224) Sili zdania, źe spadkobiercy
obowiązani są do płacenia długów spadkowych je­
dynie wskutek Jako-umowy, jak  wzgl dem współ.
dziedziców i osób trzecich bylo przy]  cje przez
nIch spadku. Przyjmując ten punkt widzenia, za­
spokojenie długów spadkowych najeżałoby poddać
ustawIe m]ejsca, gdzie jako-umowa powstała, to
Jest miejsca, gdzie przyj to spadek.

Pogl d, że spadkobIercy odpowiadajtł za dłu..
gi spadkowe Jedyn16 ze względu na przYJęcie spad­
ku, oczywIście, jest mylny: spadkobiercłb jest SI
od chw]li otwarC1a spadku z mocy samego prawa,
wskutek ustanowionego porzłłJdku dziedziczenia.­
Przyjęcie dowodzi tylko tego, że spadkobierca spad
ku SI  nie zrzekł, że przeJł!Jl jego masę czynną
l bierną. Uzasadnlonem Jest przeto, żeby .zaspoko­
Jenie cIęźarów spadkowych zależało od ustawy
spadkowej.

Jeżeli jest nią, jedno tylko prawo Ojczyste
spadkodawcy, to wszystkJe zagadnienIa, z zaspoko­
jeniem długów spadkowych ZWItLzane (podział Ich

223) Ba1 1 , II, 850; Jou8selin, 103.
224) Laurent, VIII, p. 9.
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mifJdzy wspóldzledz)(]ów, odpowIedzIalność solidar­
na, czy też tylko stosunkowa, ultra, ozy też tylko
intra vires hereditatis), -- trudnośoi w praktyoe nie
przedstawiają. Taki właśnie jest przepis kodeksu
niemieckiego, (art. 24 ust. zaprow.). Wszelako, je..
żeli niemiec w chwili śmierci lniał siedzibfJ zagra..
nicą, wolno dziedzicom, gdy chodzi o odpowiedzial...
ność za ci żary spadkowe (Nachlassverbindlichkei...
-ten), powoływać si  także na ustawy, obowią;zują­
oe w miejscu o5tatniej siedziby spadkodawcy (ustęp
2 tegoż artykułu). Termin Nachlassverbindlich...
keiten nie jest jasny. Według wyk/ad nI Nie­
meyera i Barazettlego, wspomnianego przepisu pra­
wa nie można rozci gaó na  amo istnienie ci ża­
rów; określa on jedynIe stopień odpowiedzialno...
ści 225). Naprzykład, jeżeli spadkodawca, poddany
niemiecki, miał zamieszkanie w Królestwie Pol..
skiem. spadkobiercy mog  przyjąć spadek Z dobro­
dzieJstwem inwentarza, aczkolwIek instytucyj a ta
kodeksowi niemieokielnu Jest nIeznana, lub powo...
ływać si  na odpowiedzialność za długi spadko­
dawcy jedynie pro rata, w myśl art. 873 kod. fr."
chociaż według kodeksu niemieckiego odpowiadajtb
oni za nie solidarnie 226),. Barazetti mniema (po­
wody urz dowe do ustawy zaprowadzającej ni  są,
wydane), że prawodawca przez wyj tek ten od za...
sady ogólneJ zamierzał polepszyć położenie spad­
kobierców niemca, zmarłego zagranicł!J, w wifJkszo­
ści wypadków równieź niemców 22'1).

Z punktu widzenia kodeksu francuskiego, re­
gulowanie pasywów poddać można ustawie narodo­
wościowej spadkodawcy, nawet jeżeli SH  przypu...

225) Barasetti, S. 104 ss..
226) Rundstein, str. 143.
J27) Barazetti, 108",
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ści, że co do zbiegu praw kodeks przyjął wogóle
poglądy teoryi tradycyjnej: w tej ostatniej nie by­
ło zgody na to, jakie prawo należy tu stosowac;
zwyczaj Normandyi różnił się od zwyczaju Pary­
ża 228).. Ze względu na taką dowolność interpreta­
cyi w danym razie Ohampcommunal proponuje, ja...
ko "najbardziej logiczne" uzupełnienie luki w pra­
wie, stosowanie legis rei sita e co do maj tków nie...
ruchomych, ustawy zaś miejsca zamieszkania spad­
kodawcy co do ruchon10ści; pogląd ten, zdaniem
rzeczonego autora, odpowiada ogólnym zasadom
prawa francuskIego 229). Trzyma go się juryspru­
dencyja 230).. J ej zdaniem, spadek równieź co do
pasywów dzielić należy na masę ruchomości l na
tyle mas nieruchomości, pod ilu systemami praw
nemi te ostatnie s  położone, przyczem za odno­
szt1cy się do nieruchomości poczytuje się ten tylko
dług, którego źródłem jest nabycie nieruchomości
lub ulepszenie tejże; hypoteczne nawet długi nIe s
uważane za pasywy, tyczące się specYJa]nie nieru­
chomości, ponieważ hypoteka Jest jedynie przyle­
głością i gmienió zasadniclego charakteru długu
nie może 231).

Pogl d jurysprudencyi - z punktu widzenia
teoryi wr cz mylny i nie znajduj cy poparcia ani
w kodeksie, ani nawet w tradycyi-w praktyce pocią­
ga za sobł!J opłakane skutki dla wierzycielI. Stąd nie
Jest dziwnem, że autorowie francuscy usilnie doma­
gają się zmiany jurysprudencyi i poddan]a płace­
nia długów spadkowych ustawie Ojczystej spadko­

228) Despagnet, p. 571-572.
229) Ohampcon m tna.l, p. 413 et suiv.
230) Patrz ciekawy wyrok trybunału Sekwany z dnia

31 Października 1894 roku.
231) Jousselin, p. 104 et suiv.
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dawcy.. '\I  prawie Królestwa Polskiego dla powo­
dów wyżej, przy określeniu ustawy spadkowej, wy­
łuszczonych, zasada taka przyjęta być nie może:
długI, zarówno jak i aktywy spadkowe, ulegają
li nas podziałowi mi dzy mas  ruchomości, podda­
nt1 legi originis spadkodawcy (nie legi dOlnicIlii,
jak w Jurysprudencyi francuskiej) i między tyloma
masamI nieruchomoścJ, w ilu państwach te ostat­
nie są położone, przyczem każda masa rządzona
bfJdzie przez lex rei sitae (art. 3, ust. 2 k. c.. p.).

W Ierzyciele spadku, według niektórych pra­
wodawstw, mog  żądać oddzielenia maj tku spad­
kowego od ma j tku osobistego spadkobierców (art
878 kod. cyw.).. &bieg ustaw w tynt przedmiocie
rozstrzygany Jest nader rozmaicie 232). Jedna gru­
pa pisarzy pytanie to czyni zawisłem od ustawy
spadkowej, druga - stosuje tu przepisy prawa obli­
gacyjnego. Niektórzy mniemają, że należy rozróż­
niać, jaki charakter ma według prawa miejscowe­
go beneficjum separationis,-czy jest istotnym przy­
wilej6m, czy też tylko prawem o8obistem wierzy­
cieli <tak jest, zdaje się, w kodeksie francuskIm):
w pierwszym przypadku stosować trzeba prawo
miejscowe, w drugim - ustaw  spadkową.

Jesteśmy zdan]a, że, wbrew poglihdowi J ousse...
lina, prawo wierzycieli co do żądania oddzielenia ma­
jt}tków znajduje SIę w ścisłym związku z przepisami
spadkowemi (słusznie w tem miejscu z3/mieszczajt}J
je kodeksy) i że należy poddać Je ustawie spadko­
wej. rrak mnjemaj  Bar, Weiss i Ohampcom­
muna].

232) Bar, II, 351; Jo U8S e lin, p. 109 et suiv.; Oh a mp"
communal, po> 416 et suiv.; Despagnet, p 475; Brocher, I,
p. 432 et BUlV.; Laurent, VII, p. 86 et 882; Rolin, Pl'incipes­
de dr" int. pr., II, p. 329; Weiss, Traite theor. et prat. de
dr" int. Pl"., IV, p 578 et suiv"



124

Wedlug Brochera j Despagneta, odpowiednie
przepisy prawa francuskiego (art. 878 i nast,. kod..)
n)aj  charakter terytoryjalny i wykluczają stoso­
wanie ustaw zagranicznych. Pierwszy z nich zali­
cza je do statutu rzeczowego (przeciwnie Laurent),
drugi - do norm porządku publicznego, które ma­
ją na celu zapobiedz potrzebie wszczynanIa skargi
pauliańsklej, trudnej i kosztownej. Nam si  zda­
Je, że trzeba prZYjąć tu pogl d Bara, iż benefi.
CJum separationis może nastąpić tylko w tyoh wy­
padkacb, kiedy zezwalają nań zarówno ustawa spad­
kowa, Jak i prawo mIejscowe.

Salno postępowanIe przy oddzieleniu określa
się, oczywiście, przez ustawy miejscowe.

Zbieg ustaw, dotyczących zaspokojenia dłu­
gów spadkowych, znajduje specyjalne rozwIązanie
w konwencyj ach 233). Trudno wymagać, aby przy
wydawaniu majfbtku spadkowego ruchomego przed­
stawicielowi obcego państwa wierzyciele spadku
zwracali SH  z pretensyjami swerni do st}Jdu zagra­
nicznego. Wskutek tego konwenoyje zawierają za­
strzeżenie, że wydanie ma nastą;pi6 dopiero po po­
trąoeniu dlugów.

W traktatach wcześniejslych, jak naprzykład
w obowj zuJ cym traktacie z AustrYJą z r. 1860,
potrącenie to sformułowane jest bardzo Ulejasno.
Artykuł 19 wspomnianego traktatu brzmi (koniec):
"wydanie nastąpić może nie inaczej, jak po potrą­
c6niu wssystkiego, co podlegać bCdzie zaplaceniu
w kraju, gdzie spadek sifJ otworzył". Ze względu
na tak  luejasność wyrażenia możnaby mnielnać,
że prawo zezwala na potrłbcanie równieź długów,
które tyczą się wyłącznie majątku nieruchomego
(naprz. połączonych z zastawem), bez różnICY, ozy

233) Nolde, str. 19 i nast.; MY8 , str. 27-28.
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n1aj tek ten znajduje się w Rosyi, czy też zagra­
nicą" byleby tylko miejsce płatności długu bylo
w Rosyi. Tymczasem wnjosek taki sprzeciwialby
się przeprowadz'Onej w konwencyjach różnicy mi ­
dzy spadkobraniem .oieruchomoścI i ruohomości.

W konwencyj ach nowego typu (z Francy ją,
Niemcami, Włochami, Hi8zpaniją  Szwecyją i .Nor­
wegiją) instytucYJ& potrącania sformułowana jest
ściślej i jaśniej. Jednobrzmiący art. 7 tych tr.lk­
tatów stanowi: "JeżelI przed upływem terminów,
określonych w artykule 5...ym 234), wyniknie spór
wskutek zgłoszenia si  poddanych miejscowych lub
poddanych trzeciego państwa z pretensyjami do
ruchomej części spadku, rozstrzygni cie tych pre­
tensyj, o ile Dle 8th one oparte na spadkobraniu
z prawa, czy testamentowem, należy wyłącznie do
s dów miejscowych. - W przypadku, gdy dla zu..
pelnego zaspokojenia długów majątek spadkowy
nie wystarcza, wszystkie należące do spadku doku­
menty, rzeczy i kosztownoścJ, na żądanie wierzy­
(ieli, WIDDY być wydane odpowiedniej władzy miejsco..
wej; do konsula należy w takim razie obrona Jnte..
resów swych rodaków" e W konwencyi, zawartej
ze Szwecyją i N orwegiją, do artykułu tego dołf!l­
czony Jest nast puj cy dodatek: 1')Rozumie się sa­
mo przez się, że pozostał ej niespłaconej cz ści
długu wierzyciele poszuki,vać mog  na maj tku
spadkowym zmarłego, znajdującym się w jego 01­
czyźni e, na mocy ustaw tego kraJu". OcżywJście,
prawo takie służy wierzycielom i wzgl dem zmar­
łych poddanych innych państw, z któremi zawarte
S2} konwencyj e tego typu.

234) 6 miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia, lub 8
miesięcy od dnia śmierci, jeźeli władze miejscowe ogłoszeń
nie czyniły..
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Przytoczony artykuł jasno stanowi, że z ma..
jącego byc wydanym spadku potrł!Jca si  tylko dłu­
gi, tyczące si  majątku ruchomego; prócz tego pra­
wo rozróżnia ściśle pretensyje z wierzytelności od
pretensyj spadkowych, co do których s d miejsco­
wy nJe jest kompetentny. Ten, czy ów charakter
pretensyj określa się z punktu widzenia prawa
miejscowego. Wszelako samo powództwo s dzi się
nie na zasadzie ustaw miejscowych, lecz na za­
sadzie ustaw, jakle dyktuje miejscowe prawo mi ­
dzynarodowe prywatne.

W razie, gdyby konsul nie pokryl dobrowol­
nie wydatków, które w myśl ust. 2 art. 5 konwen­
cyj tego typu winien pokryć bezzwłocznie (koszty
ostatnIej choroby, pogrzebu, zasługi służby i t. p.),
wierzyciele spadku z tego tytułu, oczywiście 1 rów­
nież mog  korzystać z przepisu Art. 7 i domagać
.się potrącenia.

KONIEC.
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